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Zgen prezydentów Mościckie]
W arszaw a  18. 8. P A T . Dziś o godz. 12 w  po

łudn ie zm arła  w  Spalę m ałżonka p. P rezyd en 
ta R zeczypospo lite j śp. M icha lina  z C zy żew 
skich Mościcka. Olnzęciy pogrzebow e odbędą 
się w  W arszaw ie.

Życiorys Zmarłej
£p. Prezydentowa Michalina Mościcka z domu 

Czyżewska uro<izfta się w r. 1872 w ziermi płockiej. 
l 'o  wełnił Lic./esi/.czala w Polsce i po ukoifczeuńi 
T,linna.;Ą;.m miejscowego. uzyskawszy patent nauczy 

zamierzała poświęcić się temu. zawodowi. 
Jtiko 20-1 ctriig panna zaślubiła w i. 1892 absolwen
ta Poliiiećli.niki ryskiej. Ignacego Mośe-ckiego 
wkrótce po ślubie wyjechała razem z n in zairramcę 
na wsipólną tułaczkę, d.o której zmusiły jej małżon
ki? prześladowania polityozne władz rosyjskich za 
iego udział w ruchu niepodległościowym.

W czasie tej przymusowej. 20 lat trwającej tuła
czki, najpierw w Londynie, porem we brylwi.rgii 
sizw.jcarsłeim. tułaczki, wypełnionej w pie-rwscyćh - 
lujach ciężką walką,o byt. p. Mościcka odpowiada
ła z godnością swoim zadaniom i obowiązkom. 
Prof. Mościcki nnał w swej małżonce pełną w y 
czucia i /rozwidniła powiernkakę w swych głębi, 
kjjh po my .tłach i rtgu-icktach wynalazczych. .lako p.r- 
Tą ca paitrjotka, oddana calem sercem idei niepodle
głości, brała również, z swoim mężem żywy ud®ia! 
w  nuchu intelektualnym i organizacyiinym emigrację 
polłiaej, a dom ich zarówno w  czasie pohytu w 
Londynie, a następnie we Fryburgu byt jednem z 
ognisk tego mclni i niemałą odegrał w nim rolę.

Z chwilą przenieś,ienia się państwa Mościckich do 
Lwowa otworzyło się przed P- Mościcką roz leg le  
pole pracy. Wzięła ona z całym zapałem gorący 
udział w życiu spolcoz.nem, a dzięki bogatemu do
świadczeniu, iakie zdobyła zagranicą i wybitnej u- 
ruiciętności organizacyjnej odegrała wielką rolę w 
życiu rozmaitych organizacyj i stowarzyszeń o za
daniach obywatelskich i humanitarnych. Działal
ność p . Mościdkletf na ttsm połu zjednała lej w sze 
jakich kotach uznanie, sympatię i popularność, któ
rych wyrazem b y ło  p o w o łan ie  jej w skład rady 
miasta Lwowa, Szczególne zasltifji położyła p. Mo
ścicka w  dziedzinie pracy obywatelskiej kobiet. 
Zapamiętała wdzięcznie jej n azw isk o  i dzia ła lność

Liga Kobiet we Lwowie. której była przez długi 
czas przewodniczącą, poświęcając od chwili wybu
chu wojny światowej swoje siły i energię sprawie 
Legionów, pracując z zapaleni i oddaniem w okre
sie ,ch organizowania, a nastęonie przez cały czas 
ich istnienia. Entuzjastka idei niepodległościowej, 
czuła siię dumna, że odała na służbę tej idei nie tylko 
pracę i trud osobisty, lez także to co miała najdiroż 
szego, dwócłi swoich starszych synów, którzy na 
pierwszy zew pospie:.żyli pod sztandary legionowe.

Piękną kartę w życiu i działalności obywatelskiej 
p. Prezydentęwej Mościckiej stanowi również jej 
udział \s pamiętnym okiresie obrony Lwowa w 
r. 1918 — 1919, Jedjna jej córka Helena była jedną 
z pierwszych w ochotniczej Lidze kobiet, p. Mości
cka zaś pracowała w organizacjach kobiecych, dzia 
łających obecnie na terenie Lwowa.

Jako Małżonka Prezydenta Rzeczypospolitej Pol
skiej kierowała ś p. Mościcka całym szeregiem do
niosłych akcyi obywatelskich, wykazując w tej 
dziedzinie pnący pnbKcjfie.i niewyczerpany zasób 
energj.. ofiarności, .serca ' rt zimni. Przykładem teS 
pracy pozostanie jej czynny i żywy udział w orga 
ni-/cwaniu wielkiej i owocnej w skutkach akcji po
mocy dla ofiar olbrzymiej powodzi . jaka latem 
1927 r. nawiedziła Malopoiskę. P. Prezydentowa 
Mościcka zainicjowała wówczas w całej Poisce 
akcie pemney i stanęła r.a czele utworzonego w 
tym celu w Warszawie centralnego komitetu społe
cznego pomocy ofiarom powodzi. Zorganizowana 
przez nią pomoc doraźna wydala rezultaty bn.rdzo 
poważne-

Zorganizowawszy cały aparat w tej akąai śp. Pre 
zydentowa Mościcka udała się osobiście wówczas 
na czele specjalnej delegacji do najbardziej dotknie 
tych miejscowości, a gdy nadszedł moment zlikwii- 
dowanin tej organizacji po dokonaniu prztz nią pra 
cy bardzo poważnej, śp. Prezydentowa Mościidka 
zainicjowała w ramach tamtej inną niemniej donio
słą akcje utworzenia z pozostałych funduszów ośrod 
ków zdrowia i opieki społecznej na terenach popo- 
■wodiziiowych, która to akcja i ozszerzyła się stopnia 
wo na całe państwo i nabrała charakteru ogólno
polskiego. W  ten sposób powstało piękne dfciefo. Ja
ko trwały pomnik akcji pomocy powodzianom 
związane nierozerwalnie z nazwiskiem śp Michali
ny Mościickifej, jako jego inicjatorki j twórczyni.

Drugi Sot prof, Piecarda
stratosferęw

fTelegram własny
Zurycłi 18. 8. (R )  P ro f. P iccard  w ys ta rto 

w a ł dziś rano o godz. 5.07 w ra z  ze sw ym  po
m ocn ik iem  inż. C osynscm  do drugiego  lotu  w  
stratosferę.

Start nastąpił z lotn iska D uebendorf pod Z  u 
rychem  w  obecności dziesiątek  tys ięcy  osób, 
które p rzyb y ły  z różnych  m iast szw ajcarsk ich  
i zagran icy, aby być św iadkam i te j n iezw yk łe j 
podróży.

.W zlo t odbył się p rzy  zupełn ie spokojnem  po 
w ietrzu . Balon w zb ija ł się p ow o li w  l in ji pro
stopadłej

S łyn n y lo tn ik  szw a jcarsk i M itte lho lzer towa
rzyszy ł ba lonow i aż do w ysokości 5 tys ięcy  me 
trów . Po  osiągnięciu  w ysokości 3 tys ięcy m e 
trów  balon p rzyb ra ł n a jp ie rw  k ierunek połu-

„Nowego Dziennik i*0 

lin iow o - zachodni, późn ie j w schodni a w resz
cie po łu dn iow o- w schodni. L o tn ik  M itte lh o l
zer po w y ląd ow an iu  ośw iadczy ł, że o godz. 
5,25 dotarł do balonu na w ysokości 4 90C m e
trów , późn ie j jednak  n ie udało mu się ju ż  .pot 
kać z balonem  gdyż tenże pc. zetknięciu się z 
p rom ien iam i słonecznym i począł się z nie?.wv- 
k lą  chyżością w zb ija ć  w górę.

Przygotowani' osfatnr chwile 
przei stertom

Zurych  18. 8. (R )  P rzygo tow an ia  na lotnisku 
D uebendorf trw a ły  całą noc. O godz. 23 za 
częto pow łokę balonu napełniać wodorem . O 
statnie p rzygo tow an ia  czyn ione b y ły  pod do-

Dziś w nuniterze
(prócz artykułu wstępnego):

Dr. M. K ahany: ż y d z i polscy w  G enew ie (L is t
z G en ew y )

Dr. L . P robsfe in : Łaźn ie  i rzeźn ie rytualne go 
rze j traktow ane od ś lizgaw ek  i boisk spor
tow ych

Frank  H arris ; O reakcji i obłudzie am erykań 
skiej 

(j'.h - Mydło...
liam p an ja  am erykańska p rzec iw  skreśleniu 

d ługów  w ojennych  
Dr. I. Neuberg: Sanatorjum  m iasto pałac w  I-  

w«,niczu
j L is ty  uo redaktora „N o w ego  D zienn ika".
; " ■ '"■■■'i . ■ ■ ■ g i m g g g w M a

zorem  inż. Cosyns‘a i w ym aga ły  w ie lk ie j u- 
wugi i ostrożności.

P rzed  4.30 p rzyby ł prof. P iccard. k tóry  chro
niąc się przed dzienn ikarzam i, przespał noc w 
hangarze. P ó źn ie j p rzyby ła  żona prof. P icca r- 
da z 4 dzieci, aby się ź 'n ięże in  pożegnać. T y m - 

1 czasem  ukończono napełn ian ie balonu w odorem  
i którego zu ży ło  2.800 m etrów  sześciennych, po 

czein przym ocow ano gondolę do balonu, m a 
jącego w yg ląd  o lb rzym ie j gruszki.

P ro f. P iccard  w sp ią ł się do gondoli, w  której 
poprzednio za ją ł ju ż m iejsce inż. Cosyns, a na 
stępnie w  b lisk ie j od ległości od otw oru  gondo
li p rzym ocow ał spadochron i linkę od w en ty la  
balonu. Brak w en ty la  podczas ostatniego lotu 
P iccarda om al n ie spow odow ał katastrofy, 
gdyż  nie m ożna by ło  balonu sprow adzić na zie  
m ie w  m iejscu  odpow iedn iem  do lądow an ia .

Po  dokonaniu w szystk ich  czynności prof. 
P iccard  ukazał się ponow n ie w  otw orze  gonder 

j li, pożegnał się jeszcze raz z żoną i dziećm i, po 
czem  zw róc ił się do obecnych ze słow am i 
„D zięku ję  bardzo w szystk im  za okazaną m l 
pomoc. D ow id zen ia !" „D o w id zen ia !"  —  odpo
w ied z ie li zebrani don iosłym  głosem . O godz. 
5.05 padł rozkaz; „Popuszczać zw olna  liny!** 
a w  d w ie  m inu ty  późn ie j balon począł się m a
jestatyczn ie  w zb ija ć  w  przestw orza  w  l in ji p to  
stopadłej.

Ha wysokoóci 16.000 metrów!
Zurych  18. 8. (R )  O godz. 6.30 balon prof. 

P iccarda zn a jdow a ł się w  pobliżu  U znacli nc 
w ysokości około 10 tysięcy m etrów  a o godz. 
8.30 ponad Sargan na w ysokości 14.000 dc
10.000 m etrów , posuw ając się lekko  w  k ieru n 
ku połudn iow o-w schodn im .

„Wszystko w porządku, 
iednak bardzo slmno"

Zurych  18. 8. (R )  O  godz. 9.40 nadal prof. 
P iccard  rad jotelegram  w  k tórym  donosi, że 
zna jdu je się w  po łow ie  d row i m iędzy Z u ry 
chem  a Meranem. O godz. 11.30 nadszedł dru
gi telegram , w  k tórym  prof, P iccard  donosi: 
P rze lec ie liśm y  Engadyn i Samaden. Jesteśm y 
na w ysokości 16.500 m etrów . W szys tk o  w  po
rządku, jednał; bardzo zim no. B ędziem y m u
sieli w krótce w y lądow ać, aby nie dostać się 
ponad A d rja tyk . W id ać  je z io ro  Garda".

O godz. 13.40 donoszą z St. M oriU , -e balon 
prof. P ira rd a  zna jdu je  się ponad Bormui w e  
W łoszech.
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! (Th .) Hitleryzm określiliśmy na tern miejscu ja 
ko  „uiedoeiągnięty" i  jako taki wydawał i  wyda
je  się on nam groźniejszem niebezpieczeństwem 
dla porządku publicznego, dla pokoju świata i —  
last not least —  dla Żydostwa niemieckiego, ani- 
te li  w stanie pełnego rozrostu. Gdyby był osiągnął 
pełne zwycięstwo, toby musiał w jakiś sposób, w  
pełnej czy nie pełnej mierze, spróbować wykona
nia swojego, programu. W tedy jednak spotkałby 
się z realizmem życiowym  i szybko by się zała
mał. Jak długo hitleryzm jednak tej ogniowej pró
b y  przejść nie musi, może podziałać na wyobraź
nię ludzką jako olbrzym i w ten sposób powięk
szyć szeregi swoich zwolenników, lub choćby u- 
trzymać stan posiadania. A le  w  tym wypadku sta
je  się Tozpadnikiem tego znikczemnienia, które 
leżą w  jego rozbójniczym programie. Ci, eo stoją 
u steru, boją się go  i liczą się z nim, czego okrop
nym rezultatem jest, że usiłują mu w yjąć wiatr 
x pod żagli i  spełnić niejeden punkt jego  przeklęte 
go  programu. Zdaje się, że taki v. Papcn mógł w y
róść tylko na glebie, która wchłonęła w  siebie du- 
io  nawozu hitlerowskiego.
Tak i sąd musi się mieć o hitleryzmie, śledząc za 

dzlwnemi perypetjami, jakie ten niekoronowany 
król pruski —  austrjackiego pochodzenia —  do
tychczas przechodził. Ostatnio jednak zaszedł 
fakt, k tóry nietylko ten sąd potwierdza, ale też 
nastraja do dalszych rozmyślań na temat możli
wości rozwojowych dziwacznego zjawiska, które 
się hitleryzmem nazywa.

Otóż Papen i Hindenburg zaofiarowali mu duży 
udział we władzy, chociaż taki, który jednak po
zostaje na drugim planie. Hindenburg i Papen za
strzegli dla siebie pierwsze skrzypce. H itler nie 
przyjął... Stojąc w pozyturze dziejowego bohate
ra  zawołał: W szystko albo nic. Czyli, że był go 
tów  przyjąć władzę z rąk dotychczasowych jej 
dzierżycieli, ale w całości, nie na raty. Byłby się 
widocznie z  lekkiem sercem zrzekł zdobywania 
w ładzy drogą rewolucyjną, zadowoliłby się spo
kojną, ewolucją, bez hałasu i bez wstrząśnięć. To  
•ię jednak nie udało. Papen nie chciał go osadzić 
■wojemi rękami na tronie, a Hindenburg, stary żoł 
merz, nie uląkł się. Hitler odszedł od Hindenbur- 
ga  zagniewany i  —  zawstydzony.

Cóż mu teraz pozostaje? Jakie dalsze losy go  
prawdopodobnie czekają?

Należy przyznać, że w  tym wypadku może być 
,,'der Wunseh der Vater des Gedankens" —  myśl 
może się w yw odzi z życzenia, jaKie się ma w tej 
sprawie, ale faktycznie taka się rodzi myśl: H itle
ryzm  umrze długą i niesławną śmiercią.

Analizujmy krótko zdarzenia i posiedzenia.

Po audjencji u Hindenburga Hitler zaczął się 
żałośnie uskarżać. N iby to go łudzono i oszukano 
i  wciągnięto w  jakiś w ir intryg. A  odważył się na 
takie ohydno postępowanie staruszek już nawpół 
nieprzytomny, który zresztą i swoich ,,w ładyków" 
Hohenzollernów zdradził i  jest gotów  sprzedać za 
bezcen cały naród niemiecki. Z takim Hindenbur- 
giem  niema się zresztą co liczyć — jak długo to osta 
tecznie człowiek żyje? Jeśliby nawet Hindenbur
ga  nie zwyciężył, to jednak napewno go —  prze
żyje. A  więc? Ot właśnie to „w ięc "! H itler niczego 
nie zapowiada. Przejdzie, to jest najokropniejsza 
jego  zapowiedź, do opozycji w  sejmie pruskim. 
Zdaje się, że takiej zapowiedzi dzisiaj nigdzie 
nikt się nie obawia, św iętość i nietykalność par
lamentów już dawne rzucono do starego, rdza
wego żelaziwa. Parlament nieposłuszny? N iewy 
godny? T o  niech pójdzie do djabla. To jest 
kwestja jednego arkusika papieru.

Jakże wygląda wódz czternastomiljonowej 
armji, który potrafi grozić tylko opozycją, czy 
nawet abstrakcją parlamentarną? Jak coś takie
go działa na wyobraźnię tłumów? Bo o tern nie 
wolno zapominać ani na chwilę, że takie dzikie 
zjawisko jak hitleryzm wybucha tylko z jakiejś 
trochę chorej, trochę upojonej, na wszelki wy
padek: nie normalnej wyobraźni masy. C zy ta 
masa jeszcze będzie wierzyła w nadprzyrodzone 
posłannictwo wodza, który grozi, jak stary fili
ster parlamentarny, jak jakiś Loebe. czy inny 
Seheidemann? Czy nic zniknie nimb. który tegc 
prostaka otacza?

A  co się dalej dzieje? Otóż to, że Adolf Hitler

we własnej osobie objawia się ludowi. N ie jako 
imperator, nie jako Jowisz, który wyrzuca swoje 
grzmoty-rozkazy, tylko jako polityk, który udzie 
la  wyw iadów  dziennikarzom, by siebie usprawie
dliwiać i innych oskarżać. I  rozpoczyna się po
lemika, w której odrazu jego przeciwnicy mają 
niewątpliwie korzystniejszą pozycję, bo są jed
nak znani jako prawdomówni i bo —  ich jest wię
cej. Zaczyna tedy bohater narodu prowadzić 
marną walkę na —  słowa. Czy to nie jest począ
tek końca? Czy to nie jest w ielki krok ku —
grobowi?

A  co jeszcze dalej? Dziennikarz naiwnie się 
pyta: A  jakio pańskie zamiary na przyszłość?
Jak pan myśli dalej postępować? Ów dziennikarz
może drżał biedny w oczekiwaniu strasznej, bojo
wej odpowiedzi. On pewnie czekał na jakiś pio
run, który świat zagłuszy, choćby w rodzaju za
powiedzi, że każe powiesić wszystkich Papenów 
i HiDdenburgów razem z Żydami, że urządzi osia 
wioną „noc długich nożów“  itp. Tymczasem bo
hater mówi skromnie: To  będzie zależało od mo
ich przeciwników. Czyli: On odrazu rezygnuje z 
ofensywy i obiera sobie pewniejszą, acz skrom
niejszą. pozycję defensywną. K iedy jakiś heros
w ten sposób mówił? Czy Napoleon zostawił kie
dy wrogowi inicjatywę?

N ie! Człowiek, który tak mówi, jest mały 5 —  
złamany. Hitler jest najwidoczniej lwem bez zę
bów. Ryk i jeszcze ma czasami w sobie, ale gryźć 
nie umie.

Natomiast Hindenburg nabrał wraz ze swoim 
sztabem zupełnie innego animuszu po rozmowie 
z Hitlerem. W idocznie widzieli przed sobą jakąś 
nakrochmaloną szmatę i przestali się go bać. Teraz 

grożą, że zduszą wszelką próbę jakichkolwiek zama 
chów. Istotnie —  zamachy, które się zapowiada, 
lub których się nawet wyraźnie nie zapowiada, 
są mało groźne. Adolf Hitler tedy do w ładzy nie 
dojdzie, chyba żeby go jakiś Sehleieher w nią 
wprowadził. A le  takiego niebezpieczeństwa nie
ma narazie, bo Sehleieher „schleicht" —  łaziku- 
je  —  dla siebie. Dla niego Hitler nie jest herosem, 
bo Sehleieher sam chce nim być.

Należy się więc spodziewać, że tłumy, nie n o -

Przed pogrzebem
prezydentowei Mościckiej

W arszaw a  18. 8. P A T . Zw łok i śp. m ałżonki
P rezyden ta  R zp lite j zostaną p rzew iezione je 
szcze w  dniu d zis ie jszym  do W arszaw y . T ru m  
na ustaw iona zostanie w  jedn ej z  sal Zamku. 
W  p iątek  o godz. 10-tej rano p rzez ca ły  dzień  
o tw arty  będzie dostęp do te j sali dla w szys t
kich, k tórzy  będą pragnęli złożyć ostatni hołd  
zm arłe j. W  sobotę o godz. 10 rano odbędzie się 
w  K atedrze św. Jana nabożeństwo żałobne. Bez 
pośrednio po nabożeństw ie odbędzie się cks- 
p jr ta r  ja  iw ło k  do grobu rodzinnego na cm en- 
ta r2u Pow ązkow sk im .

indolencja Hindenburga
B erlin  18. 8. P A T . B iu ro W o lf fa  kom uniku |i 

P re z ' dent B/eszy H indenburg przesłał na ręce 
p. P rezyden ta  R zp lite j Ignacego M ościckiego te 
legraficzr.r' serdeczne w v  s zy  w spółczaz a z po 
wodu śm ierć5 m ałżonki p. Prezydenta.

Buenos A ires  18. 8. P A T . Jak donoszą z R io 
de .Janeiro. >-uch rew o lu cy jn y  ogarnął rów n ież  ' 
stan R io  Grandę de Sul.

gąc doczekać się cudu przewrotu i  nadejścia 
„Trzeciej Rzeszy", zaczną powątpiewać we wiel-^ 
kość Hitlera i z tymsamym fanatyzmem, z jakim 
go z biota podnieśli, napowrót go do błota, wtrą
cą. W  historji pozostanie po nim ty lko na 
wierzchu trochę brudnej piany, która przypomni 
potomności chwilę okropnego zamroczenia, kie- 
dyto wielki naród o wysokiej kulturze i  wielkim 
polocie myśli i uczucia, mógł się pobrukać kul
tem dla Hitlera. Będą opowiadali, jakby o n iesa
mowitym koszmarze, który jednak stosunkowo 
szybko przeszedł.

Czy szybko?

O to właśnie chodzi. Przypuśćmy, że sąd i  
przepowiednia są słuszne, że u H itlera zaczyna 
się proces konania —  wyłania się w tedy kwe
stja, czy szybko przejdzie, czy też nie. K to  wie? 
Może to konanie zdezorganizuje Niem cy jeszcze 
gorzej i groźniej, aniżeli ewentualny zamach 
Hitlera. Może się po całym organizmie rozejdzie 
ten straszliwy jad zwierzęcej, drapieżnej wprost 
nienawiści, jaki z hitleryzmu bije. Może od zatru 
cia aż do uleczenia cały organizm narodowy 
tyle ucierpi, że popełni rzeczy, których w  stanie 
normalnym nigdyby nie popełnił. K to  wie, jaki 
zamęt może ten proces konania wywołać w spo
łeczeństwie i  na jak długo. P. Papen także zno
wu nie jest człowiekiem tak pewnym i  mocnym, 
żeby można było na nim budować.

Oczywista —  nie można przewidzieć, co i jak 
się teraz stanie w Niemczech, kiedy konstatuje 
się. jeśli wszystkie oznaki nie mylą, początek 
końca Hitlera. A  jednak warto zaznaczyć jeden 
szczpgól, który bodaj-że także należy do owych 
„oznak": Po odparciu Hitlera w  pamiętnej
audjencji, prezydent Hindenburg dal odpowiedź 
na memorjał żydowski, odpowiedź mocną i sta
nowczą. Prezydent żałuje i potępia wszelkie pró
by ukrócenia praw obywatelskich i do tego nigdy 
nie dopuści. T a k : ostro potępia i głęboko żałuje!

Takich słów się już dawno w Niemczech nie 
słyszało.

Snać przecież jest prawdą: Hitleryzm dogory-

Projekt porożu mit n a  drzewnego
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a  18. 8. (S in )  W  G dyn i rozpoczęły 
się obrady zjazdu  delegatów  do rady naczelnej 
zw ią zk ów  drzew nych  oraz p rzedstaw ic ie li ko 
nTtetu w yw ozu  drzew a  zagranicę. W  z jeźd zie  
b ierze udzia ł 26 de lega tów  oraz p rezyd ju n i r%- 
dy naczelnej zw ią zk ów  drzew nych . Z jazd  d y 
skutuje nad pro jektem  m iędzynarodow ego  p o 
rozum ien ia  drzew nego. Koncepcja  tak iego p o 
rozum ien ia  powstała podczas n iedaw nycn  ob 
rad w  G enew ie pom iędzy delegatam i po lsk im i 
b czechosłowackim i, austrjack im i, ju g j f o w ia ń  
skitni. rum uńskim i i ło tew sk im i. P ro jek t p o 
rozum ien ia opracow ał przem ysł d rzew n y  cze
chosłowacki.

Jerozo lim a 18. 8. Ż A T . K o n flik t  w  ko lon ji 

H adar m iędzy  roboln ikam i z H istadru thu  a 

P oa le j M izracb i zaostrzył się. Doszło ponow n ie 

do b u rz liw ych  incydentów , p rzyczem  areszto

w ano 10 członków  H istadruthu. P oa le j M izra - 
chi nie zgod z ili się na proponow any im  a rb i
traż.

wa...
Oby!

Obieg banknotów kurczy sie
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a  18. 8. (S in ) O gó ln y  ob ieg p ien ięż
ny w  Polsce zm n ie jszy ł się w  lipcu  o przeszło 
11 m iljon ów  złotych  do sum y 1.358.100.000 zł., 
z czego na b ile ty  Banku P o lsk iego  p rzypada 
1.080.200.000 zł., na b ilon  267.600.0oo zł. na bi 
le ty  skarbu państwa 1.300.000 zł.

W  p ierw sze j dekadzie s ierpn ia  skarb pań

stw a skorzystał znow u z 20 m iljon ów  kredytu  
bezprocen tow ego w  Banku Polsk im . O gólne za 
d łużen ie w zrosło  do 90 m iljo n ó w  zł. Pozosta je  
jeszcze ty łko  10 m iljon ów  zł., które skarb pań
stw a m oże w zią ć  z Banku P o lsk iego  z tytu łu  
k ied y tó w  bezprocentow ych .
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Konferencja genewska m is ń c zy ła  obrady
O d iew i 18. 8. P A T . Ś w ia tow a  kon feren c ja  

[Sżydów obradu jąca  od k ilku  dni, ukończyła  swe 
prace. P r z y ję ty  został m an ifest, sk ierow any 
do i y d ó w  całego św iata , p rz j p om in a jący  p ra  
,wa i  ob ow ią zk i ra sow e (? ) M an ifest podkreśla, 
;że ż y d z i  p rzechodzą obecn ie c iężk i okres i  p ro

P iła  18. 8. (R )  A resztow an i sztu rm ow cy h i
tlerow scy, w  liczb ie  10 osób, k tó rzy  w  G łom - 
sku, w  pow iec ie  zło tow sk im  dokonali napadu 
na P o lak ów  i k ilku  z n ich ciężko pob ili zostali 
dziś zyi oln ien i z  aresztu śledczego na polece
nie prokuratora. W  spraw ie  te j w yd an y  został 
kom unikat o fic ja ln y , k tóry  m . in. głosi: „P r z e -  
p iow adzon e  na m iejscu  śledztw o w ykaza ło , że 
'je ś li aresztow an i sztu rm ow cy n ie  d z ia ła li ju ż

Lon dyn  18. 8. ( L )  Sytuacja  w  p rzem yśle  ba 
w ełn ian ym  w  h rabstw ie Lancaster sta je się co 
raz groźn iejsza. Zarząd  zjednoczen iu  fabrykan  
tów  baw ełn ianych  zapow iedzia ł, że n ie ścierp i 
żadnej in terw en c ji zew n ętizn e j w  sp raw ie  po
now nego zatrudn ien ia  zw o ln ion ych  rubotni- 
ków . Robotn icy zaś zapew n ia ją , że są zd ecy 
dow an i do pod jęcia  strajku.

Częściow y stra jk  w ybu ch ł już w  F a rn w orth  
Rolton i  Rurn ley. W  B nrn ley  doszło w czo ra j 
w ieczó r do w ykroczeń . T ys ią ce  stra jku jących  
robotn ików  grom adziło  się w  pob liżu  fab ryk ,

N ow y  Jork 18. 8. (R )  Po  raz p ie rw szy  w  sw ej 
h is to rji m ają  Stany Z jednoczone do zanotow a
nia n iezw yk łe  z jaw isko  — p rzew ag i em ig ra 
c ji nad im igracją . W ed le  w ykazu  departam en
tu pracy w y jech a ło  w  r. ub. ze Stanów  Z jedno

testu je p rzec iw k o  dążen iom  do pow rotu  rządze 
n ia  p rzy  pom ocy bru ta lnej s iły .

(Do chwili zamknięcia numeru nie otrzymaliś
my szczegółowej relacji ŻAT-nej o  zamknięciu 
koaferencj? genewskiej. —  TIw. Red.).

w  obron ie kon iecznej, to  w  każdym  razie  dzia  
ła li pod w rażen iem  obrony w ła sn e j(I ),  gd yż  
czyn ich poprzedzony by ł a ta k icm (i) ze strony 
ludności po lsk ie j a p rzedew szystk iem  z. podw ó 
rza, które następnie zostało p rzez sztu rm ow ców  
zaatakowane. A resztow an i zostali w ypu szcze
ni na w olną stopę a natom iast w yd a n y  zostai 
rozKaz aresztow an ia  Kujawy**.

wskutek czego dochodziło  do licznych  starć z 
p o lic ją . K ilk u  stra jku jących  aresztowano. Usi 
łow an ia  fab ryk an tów  pod jęcia  roboty  w  fab ry  
kacb dotkn iętych  stra jk iem  spełzły  na n iczem . 

* • •
*

Lon dyn  18. 8 ( L )  S tra jk  robotn ików  '"rze - 
rnysłu baw ełn ianego  w  okręgu Lancash ire p rzy  
n iera coraz w iększe rozm iary . W  dniu d z is ie j
szym  przystąp ili do strajku  robotn icy  przę
dzalń  b aw e łn y  w  Preston, gdzie  na 35 p rzę
dzalń  28 stanęło.

Iczonych 103,295 osób. podczas gdy  w tym  sa 
m ym  okresie p rzy jecha ło  za ledw ie  35.57G no
w ych  im igran tów . Podobnego z jaw isko  nie 
m ia ły  S tany Z jednoczone n igdy jeszcze od cza 
su sw ego istnienia.

Internista Dr. s. bitesZYC
! p o w r ó c i ł  S33

K r a k ó w ,  u l.  Z ie lo n a  2 0 . T e le fu n  1 2 7 -7 6 .

Steishsfóg zwołany k;a30bm.
B erlin  18. 8. (S c h ) P rezyd en t daw nego Rcicł.s 

tagu  Lrccbe po  ro zm ow ie  z  kanclerzem  voią 
P apeaem  zw o ła ł R e ich s lag  na w to rek  30 bin. 
godz. 15.

Konferencja nttiiihaeyjna 
Foaie-Sjonn i Hitteltóutu

Gdańsk 18. 8. i  A T . W  dniu d zis ie jszym  roz
poczęły  się obrady w stępnych  kon feren cy j P o -  
a le j S jonu i H itachdutu  pośw ięconych  zaga 
dn ien iom  zjednoczen ia  obydw óch  ugrupowań. 
W  sobotę 20 bm . odbędzie się w spólna kon fe 
rencja  P oa le j S jonu i H itachdutu. K on fe ren c ja  
ta pow eźm ie  decyzję  w  spraw ie z jednoczen ia  
i u chw ali w spólną  p la tfo rm ę zjednoczen iow ą. 
W  kon ferencji uczestniczą delegaci Pa lestyny , 
Po lsk i, L itw y , Ł o tw y , A m eryk i, N iem iec, A u 
strii, C zechosłow acji, A n g lj i  i B e lg ji.

K on fe ren c ja  P oa le j S jonu jest rów nocześn ie 
św ia tow ą  kon ferencją  tego ugrupowania, po
św ięconą przy tem  25-leciu istn ien ia  tego stron

in ic lw a . Poaczas uroczystości jub ileuszow ych , 
re fe ra ty  w yg ło s ili sekretarz genera lny inż. 
Reiss, członek egzeku tyw y  s jon istycznej L o -  
i cker, Ben Gurion i  M erem iński.

W  ciągu p iątku  odbędą się wspólne narady 
H itachdutu  i P oa le j S jonu w  spraw ie p rzygo 
tow an ia  rezo lu c ji z jednoczen iow ej.

Nowa ustawa pra**m a 
  w Palestynie
Jerozo lim a 18. 8. Ż A T . Rząd palestyński o -  

g łos ił p ro jek t u staw y prasow ej. P ro jek t p rze 
w idu je , że redaktor fak tyczn y  jest rów nocześ
n ie  redaktorem  odpow iedzia lnym  pisma. W y 
soki K om isarz m a praw o zaw ies ić  p ism o na 
p rzeciąg  3 la t za notatkę lub artyku ł podbu
rza ją cy  jedną część ludności przeciw ko dru
gie j. K ażde p ism o zobow iązane jest z łożyć  kau 
c ję  w  sum ie 150 f. szt.
I — -o § o —

Żyrardów mi- skreślone 
podatki

Warszawa. 18. 8. (Sin) Jak się dowiadujemy,
między Francją a Polską prowadzone są rokowa 
nia w  sprawie umorzenia podatków Zakładom 
Żyrardowskim. W  sprawie tej osiągnięto porozu
mienie w  tym sensie, że 80 proc. podatków zo
stało umorzonych.

Gęsta m gła nad kanałem  
La M an ck

(Telegram  własny „Nowego D a c s o is t^

Lon dyn  18. 8. ( L )  N ad  kanałem  L a  M anche 
panuje gęsta m gła, wskutek czego kom unika
c ja  m orska dozna je znacznego opóźnienia, a 
naw et częściow o m usia ła  być  w strzym ana. P a 
row iec  angielsk i „A q u ita n ia “  m usiał się w  dro 
dze z N ow ego  Jorku za trzym ać w  pobliżu  w ys-  
Py  W ig h t i n ie m oże się dostać do portu  
Southam pton. Setki okrętów  zostało w strzym a 
nych  w  portach. W  pobliżu  D ovru  zd erzy ł się 
parow iec  angielsk i z n iem ieck im  statk iem  c y 
sternow ym . Statek angielsk i został lekKo u - 
szkodzony.

Warszawa. 1S. 8. (Sin) Przewidywany przebieg 
pogody na piątek. 19 bm.: Pogoda słoneczna,
bardzo ciepła, słabe wiatry miejscowe.

S m  O IY P IS T K A
eolsko - niemiecka

tylko dobra siła potrzebna na zastępstwo do 
końca miesiąca. Zgaszen ia : Licbtig, Podgórze,

. W ie.bka Sb. BOk

Silni p i .  P in ii  wyliiwał ® iiw is
vi cobKifii n  ora Garda

M edjolan  18. 8. P A T . Balon prof. P iccarda tudniu nad jez io rem  G arda w  pob liżu  m iejsco- 
opuścil się na ziem ie około godz. 5-te j nono wości de Senzano.

gna— — — — — —— — — —

Poseł hitlerowski aresztowany
pod zarzutem zamachu na synagogą w Kilonji

B erlin  18. 8. Ż A T . Z  po lecen ia  proku ratora  synagogę w  K ilo n ji.  H it le ro w cy  grożą  „kon se- 
i<<rcsztowano tu posła h itle row sk iego  M o Jera, k\vencjam i“  na w ypadek  dłuższego za trzyzm a- 
s io jącego  pod zarzutem  udzia łu  w  zam acnu  na 1 n ia  M odera w  areszcie.
I —  —  — ■ I—— — — — — —

Sprawey b n ifa lre p  napadu na Polaków 
zwolniEBi! z  więzienia

Działali „p o d  wr?ienfem obrony własnej"
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)

Groźna sytuacja w angielskim przemyśle 
bawełnianym

Ruch strajkowy w hrabstwie Lancaster
(Telegram w łasn y  -N ow ego  Dziennika**)

W Ameryce po raz pierwszy emigracja 
przewyższa imigrację

(Telegram własny „Nowego Dziennika”),
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2 generalnej dyskusji
na żydowskie! konferencii światowe!

W  KALEJD O SKO PIE  P R A o Y .

.Genewa, (Ż. A  T .) Telegraficzne sprawozdanie 
z generalnej dyskusji na żydowskiej konferencji 
światowej winno być uzupełnione następujące
mu szczegółami

P. Leon Motzkin omówił sytuację w  Niemczech, 
którą określił jako nader poważną. Los Żydów nie
mieckich jest ostrzeżeniem dla całego świata. Ko
nieczna jest akcja ochronna przeciw antysemityz
mowi, któraby stosowała nowe metody. Sjoniici 
wypowiadają się za kongresem światowym z po
budek ogólno-żydowskieh, aczkolwiek z punktu 
widzenia partyjnego powinni być przeciwko kon
gresowi. W  końcu p. Leo Motzkin wskazuje na nie
zwykłą doniosłość Żydowskiej Siedziby Narodo
wej w  Palestynie dla sytuacji i prestige‘u narodu 
żydowsKiego na całym świecie.

P . Chann kasnci (W arszawa) oświaoczył, iż 
wszystkie w ielkie organizacje żydowskie w  Po l
sce pomimo truuności przybyły na konferencję i 
gotow e są uczestniczyć w światowym kongresie. 
N a leży  jedaaa zabezpieczyć ponadpartyjność kon
gresu Ważnym waiunkieiu uprzednim jest konso
lidacja żydostwa polskiego, któremu, zdaniem 
mówcy, przeszkadza kierownictwo organizacji sjo- 
nis tycznej w  b. Kongresówce.

P . Z. Abenon  (Genewa) wskazuje na koniecz
ność międzynarodowej działalności politycznej. —  
żydow ski kongres św iatowy powinien mieć cha
rakter ogólno-żydowski i demokratyczny. Co do 
struktury winien odpowiadać L idze Narodów i 
nie może pozostać jedynie trybuną protestacyjną.

P. Mojrfan. W aldw um  (Bbrlin) omawia tragedję 
żydostwa niemiocuiego, którego rozkw it był tak 
wspaniały, upadek zaś tak straszliwy. Większość 
ł y doetwa  uiemkoJaego jest zasymilowana, lecz

nie asymilatorska. Jedyną drogą jest powrót do 
narodu żydowskiego.

P. Noe Prylucki w  przemówieniu swem zazna
czył, iż grupa, którą reprezentuje, odnosi się po
zytywnie do światowego kongresu. Jesteśmy go- 
tew i współpracować, lecz nie jako statyści i nie 
pozwolimy się wyzyskać dla ubocznych celów par
tyjnych. P  Prylucki podkreślił, że już na konfe
rencji się okazało, iż  chce się krzywdzić nie-sjoni- 
stów. Z Polski przybyło 11 delegatów niesjonistów. 
Przyznano im jednak tylko 2 miejsca w prezy- 
djum, podczas gcly sjoniści z Polski reprezento
wani są przez 3 członków prezydjuza.

P. Józef Sprincak zabrał głos w imieniu Waad 
Haleumi. Mówca wyraża zdziwienie, iż się kwe- 
stjonuje umieszczenie sprawy palestyńskiej na po 
rządku dziennym kongresu, żydowskiego. Waad 
Haleumi przybył na konferencję, ponieważ pragnie 
uczestniczyć wszędzie, gćfeie s;ę omawia sprawy 
żydowskie. W aad Haleumi ma zrozumienie dla dą
żenia do zjednoczenia narodu żydowskiego w wal
ce o 2 główne zadania: obrona pozycji w krajacn 
golusowych i budowa życia żydowskiego w Pale
stynie. Gdyby nie twórczy duch, jaki wniósł ruch 
sjonistyczny w  ciągu ostatniego 50-lecia do życia 
żydowskiego nie doszli.by też do obecnej konfe
rencji.

Naogół dyskusja na żydowskiej konferencji 
światowej utrzymana była w spokojnym tonie. —  
Aczkolw iek w przemówieniach niesjonistycznych 
przedstawicieli z Polski poruszano niejednokrot
nie spory wewnętrzne i atakowano przywódców 
sjonistycznycb w Polsce, to jednak do incydentów 
nie doszło.

Żydzi gtoduia...
Przemówienie ri prezentanta Kola Żydowskiego posła dra Rosm ar.na na żydowskiej konfe

rencji św iatowej

Genewa, (ŻL A . T .) W  przemówieniu swem pod- 
fBMs generalnej dyskusji na żydowskiej konferen
cji dttlatu» ej poseł dr. Rosmarin oświadczył m. 
iam: N ie  będę mówił specjalnie o sytuacji Żydów 
polskich. Jest ona naogół znana. T o  co powiem 
oónoaać się będzie do sytuacji gospodarczej Ży
dów we wszystkich krajach europejskich, gdzi& Ży 
dzi mieszkają w  zwartych masach i po części rów
nież do mas żydowskich w  Ameryce. Istnieją dwie 
metody walki przeciwko nam Żydom. Jedna droga, 
którą kroczy nitleryzm, prowadzi do polityki w y
pierania ponieważ „Żyd  wszystkiemu jest winien". 
Drugą drogą jest polityka powolnej likw idacji ż y 
dów, systematyczna mądrze pomyślana polityka, 
która pracuje cicho lecz konsekwentnie i jest bar
dzo skuteczna i  niebezpieczna. Pierwsza metoda 
&u*Qa jest w  dziejach żydowskich Druga metoda 
jest świeższej daty, lecz jest niemniej szkodliwą. 
N ie  chcę bynajmniej pomniejszać znaczeuia pierw
szej metody i  niedoceniać niebezpieczeństw z nią 
związanych, pragnę jednak podkreślić, że druga 
metoda jest niemniej niebezpieczna niż pierwsza. 
Druga metoda likwiduje Żydów gospodarczo. Byt 
nasz jest unicestwiony. Żydzi żyją za murami sub- 
wencyj państwowych dla mnych, etatyzmu, spół
dzielczego protekcjonizmu, przyw ilejów , tenden
c ji monopolistycznych, fiskalizmu i negowania na
szych praw politycznych.
Polityka ta stanowi największe niebezpieczeństwo 
dla naszej przyszłości politycznej i gospodarczej.

Pozatem jesteśmy obarczani najwirkszemi po
datkami. Z powodu braku czasu nie mogę nakre
ślić szczegółowego obrazu nędzy żydowskiej. Pra
gnę jednak podkreślić, iż Żydów ogarniają uczucia 
rozpaczy, które do tej pory były im nieznane. Roz
pacz ta znajduje jaskrawy wyraz w liczbie samo
bójstw. Są miasta, gdzie

liczba samobójstw żydowskich w ciągu ostatnich 
trzech lat wzrosła o 280 procent.

Fala rozpaczy zalowa również młodzież która stoi 
przed zamkniętemi placówkami pracy, przed zam- 
kniętemi uczelniami wszelkich typOw. Młodzież, 
dla której istnieje „aumerus clausus", która jest 
wypierana, ponieważ nie należy do narodu panu
jącego. —  Taka młodzież ucieka do komunizmu. 
Groblą jest sjjonizm, lecz mała emigracja do Pale

styny, niewielka liczba certyfikatów wywołuje o- 
burzenie wśród młodzieży, często rozczarowanie; w 
którem tkwi wielkie niebezpieczeństwo.

zyazi głodują, 
nie jest więc dziwnem, że statystyka „T o z ‘u“  w y
kazuje
90 procent zagrożonych gruźlicą wśród Żydów.

Dawniej żyliśmy za marami gLetta, obecnie wci
śnięto nas do ciasnego ghetta gospodarczego, w  
którem się dusimy. Miljony Żydów stoi bez na
dziei i  bez celu przed oczyma. N ie ma obecnie 
opinji publicznej na świecie, do kiórej można ape
lować, aczkolwiek dzieje się nam wielka krzywda. 
Stwierdzam, iż opinja publiczna staje się tembar- 
dziej zatwardziałą, im bardziej masy wciągane są 
w  orbitę kryzysu. Jest jednak naszą winą, iż po 
mimo to nie budzimy tej opinji publicznej. Należy 
też podkreślić, iż pewni Żydzi i pewne organizacje 
nie chcą widzieć straszliwej tragedji jaką Żydzi 
przeżywają. N ie jest żadnem usprawiedliwieniem 
dowodzenie, iż  świat stał się mniej wrażliwym  na 
cierpienia innych. Zdajemy sobie sprawę,

że jesteśmy izolowani, lecz nie powiuno to wywo
ływać u nas biumońcl

Bierność przyspieszy naszą zagładę. Naród musi 
się bronić, musi być czynny. K to  doradza nam bier 
ność, ten namawia do samobójstwa. Czy są zjazdy 
i  konferencje środkiem oenronnym? Twierdzim y 
na podstawie naszego doświadczenia, że tak. Na
ród nie powinien pozwolić się opanować nastrojem 
paniki nawet gdy dzikie hordy hitlerowców znie
ważają nasze świątynie i zagrażają naszemu ży 
ciu. Biada narodowi, którego przywódcy negują 
rzeczywistość; czepiają się kurczowo przestarza
łych poglądów, aczkolwmk rzeczywistość dowo
dzi, iż dawno należało je zmienić.

Cóż należy czynić? Przedewszystkiem musimy 
działać jednolicie i występować jako jeden naród. 
Przyznać należy, iż skomplikowane czynniki dzia 
łają przeciwko nam. Lecz gdy będziemy zjednocze
ni również stanowić będziemy czynnik, który za
waży na szali. Jleśli się kształtuje nowy świat chce 
my w tern uczestniczyć jako naród, jako naród ży- j

Dwie umowy gospodarcze
Z  G D A Ń S K IE M

O m aw ia jąc  zaw a rty  ostatnio układ polsko-* 
gdański w  sprawach portow ych  i hand low ych , 
zauw aża „R ob o tn ik ": " ^

Zdawało się, że niema już nadziei pogmfac- 
nia się. że mrefia polsko-gdańskie muszą A ijsn  
wadzić do poważnego zatargiui. A oto nagle i—*1 
porozumienie! j

Skąd się ono wzięło? Jak się to stało, że w  i 
chwili, k'e<Iy Hitler odnzuca warunk Hiiodęn- 
buirga i żąda dila siebie nieograniczonej wlauzy" 
na wzór Musoiimiego, —  Gdańsflc, ulegający 

wpływom Hitlera, za wiera z Polską j-mvTy.nm.i-- 
nie?

Otóż na te zmianę frontu złożyły  sir duu 
okoliczności. Pierwsza to —  niezwykle bryty-j 
cizny sta.n gospodarczy Gdańska. Sytuacja woł-t 
nego m.iasta jest niezmiernie ciężka, a wzr»sia. ■1 
iące naprężenie stosunków z PoiiskM zagrażało 
Gdańskowi Męską. Okazało się — jak iyłe już'! 
razy przedtem —  że Gdańsk w  obecnem srwetn 

położeniu polityczno-geograficzn.em jest calhowt 
cie zależny od Polska, która wobec tógo nie po
trzebuje się uciekać ani do ufórzmych demon- 

sitnacyj przeciw Gdańskowi, am do wygrażani- 
pięścią pod Jegc adTesem. W ystarczy cismfl-  
wie czekać, aż zimne argumenty gospodarczo 
ostudzą rozpałone agitacją hitlerowską głowy, ■ 

a porozumienie polsko-gdańskie ną dobre* bę- I 
dzie drodze.

Drugim momentem, sprzyjającym porozumie, 
niu poJsko-gdańskicmu. było pośrednictwo Hel- 
mera Rosfinga, przedstawiciela Ligi Narodów. 
Jego to inicjatywie zawdzięzyć trzeba —  lak; 
przyznaje prasa gdańska —  że doszli do roko-i 
wań polsko-gdańskich. Gdy się weźmie pod: u- 
wagę zacietrzewienie, Jakie panowało PO obu 
stronach, oraz drażliwości „prestiżowe". to 
istotnie wątpić należy, czy bez pośrednictwa 

strony trzecie) doszłoby do rozmów.
Pokazuje się. ze Liga Narodów iest przecież 

coś niecoś warta i że może oddać zraczne usłu
gi. Z drugiej strony musi uderzyć fakt, że po
rozumienie doszło do skutku dzięki delegatowi 
Ligi Narodów, a nie Komisarzowi, sprawujące- ] 
mu Władzę w  Gdańsku z ramienia Ligi. Nie | 
świadczy to pochlebnie o obecnym Komisarzu.

Z  F R A N C J Ą

R ozw ażan ia  sw e na tem at s finansow anej w  
ub. tyeodn iu  u m ow y  kon tyngen tow ej polsko- 
francu sk ie j rozpoczyna rządow a „G azeta  P o l
ska" następu jącym  Znam iennym  w stępem :

Jeśliby chcieć przypisywać układom polsko- 
francuskim, podpisanym dn. 12 bm. w  Paryżu, 
jakieś specjalne znaczenie czysto gospodarcze, 
popełniłoby się niewątpliwie przesadę. Ani dJa 
Polski, w handlu zagranłozaiym, któiej obroty 
z Francją nie przekraczają 4—7 proc., ani tern 
bardziej dla Francji, dla której Tynek Polski 
stanowi w  chwili obecnej około 1 proc. jel obro 
tów z zagranicą układy te decydującego zna
czenia nie posiadają. Niemniej Jednak zasługuią 
one na baczną uwagę — nić tylko Jako korzystny 
obław we wzajemnych stosunkach gospodar

czych obu Krajów, ale leż i w  pewmel mierze, 
jako drobne ..signum temporłs" nawrotu od 

haosu poliityczno-handlowego ostatnich miesię
cy do bardziej uregulowanego systemu wymia
ny w  okresie kryzysu.

stWa rosyjskiego, grozi nam zagłada w golusie mo
że nietylko jako narodowi, lecz ró\mież jako gru
pie wyznaniowej.

Nędza żydowska jest wielka, proces zniszczenia 
daleko zaawansowany.

Zagłada bliska. Czyż nie mamy próbować prak-

idowski, albowiem inaczej przestaniemy Istnieć, al- I
3 W- ibowiem w Innym wypadku czaka, nas los żydów-

tycznej drogi działalności odbudowy a przynaj
mniej wzmocnienia punktów ochronnych. N ie py
tamy się o legitymacje.

Legitymacje się uzyskuje przez czyny, 
Nieobecni zawsze nie mają racji. N ie należy się 
obawiać, że ci którzy negują zdemoralizują nasze 
masy. Masa idzie za odważnym. Jako przedstawi- 
grozi zagłada, staję wraz z moimi przyjaciółmi po
litycznymi, z którymi współpracuję w  żydowskim 
ciel parlamentarny 8 i nół miljona Żydów, którym 
klubie parlamentarnym w  walce o narodowe, po
lityczne, gospodarcze prawa Żydów w  Polsce, do 
szeregu tych, którzy przystępują wraz z przedsta
wicielami Żydów innych krajów do walki o lepszą 
przyszłość Żydów.
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Mydło
m  Oncgdaj przynieśliśmy wiadomość o pogło

skach, krążących wśród ster przemysłowych my- 
fiłarskich o wprowadzeniu monopolu produkcji 
mydła, w  Polsce. Monopol ten miałby powstać w 
ton sposób, iż  pewna wielka olejarnia w Gdyni o- 
trzymałaby wyłączne prawo sprowadzania oleju z 
zagranicy i w  ten sposób mali fabrykanci mydła 
skazani byliby w zupełności na zależność od tej 
oleja/ni w  otrzymywaniu surowca dla wytwórczo
ści mydła. W  sprawie tej zwróciliśmy sic o infor
macje do tutejszych sfer przemysłowców mydlar
skich, k torźy nam oświadczyli, iż pogłoska ta jest 
przesadzoną i obawy odnośnie do wprowadzenia 
monopolu mydła w  najbliższym czasie, zdają się 
być chwilowo pozbawione podstaw.

Jeśli jednakowoż tendencja rozwoju organizacji 
.polskiej wytwórczości mydlarskiej posuwać się bę- 
klzie po dotychczasowej linji, możemy pewnego 
pięknego poranku stanąć pized możliwością ry 
chłego zmonopolizowania wytwórczości mydła. 
Dopiero przed kilku miesiącami odbyła się w W ar
szawie konferencja mydlarzy polskich, zwołana z 
inicjatywy wielkiego koncernu tłuszczowego 
„Sehicht-Lever“ , na któiej ustalono „konieczność" 
skartelizowania polskiej produkcji mydlarskiej. 
Małe fabryki mydła widocznie nie uznały za sto
sowne popierać tych tendeneyj Kartebzacyjnych i 
stanęły w  opozycji do tej koncepcji wielkich fa
brykantów. Groził upadek myśli kartelowej w my- 
dlarstwie. W tedy koncern Sfchichta, rozporządza
jący w Polsce wiolkiemi wpływami gospodareze- 
mi spowodował, iż fabryki „Suhayu " podwyższy 
ly cenę sody kaustycznej o 4.—  zł. na 1 bębnie fl 
jnaben równa się 400 kg.), przyezem te 4.—  zł. 
'przeznaczone zostają na cele związku wytwórców 
mydła. Naturalnie, iż Sclvay będący w Polsce je
dynym wytwórcą sody kaustycznej, podstawowe
go surowca dla produkcji mydła, dostarcza sodę 
kaustyczną tylko tym fabrykantom mydła, którzy 
przystąpią do związku mydlarskiego i tern samem 
wpłacą dodatkową opłatę w kwocie zł. 4.—  na ce
le togo związku. Należy przytem zaznaczyć, iż 
cena sody kaustycznej, wynosząca obecnie 60 zł. 
za 100 kg. jest niewspółmiernie wysoka. Soda kau
styczna wyrabiana jest bowiem z soli ,i jak nas 
poinformowano, zakłady „Solvavu“  oirzymują sói 
z sahn państwowych w W ieliczce pudobno za bez
cen, tak, iż z wytwórczości sody kaustycznej, cią 
gną zakłady „Solvayu“ olbrzymie zyski. Zamiast 
tedy pomyśleć o obniżeniu ceny sody kaustycznej 
i temsamem umożłtwić zniżkę cen mydła w  Po] 
sce, śrubują zakłady ,.Soivayu“ ceny sody kau
stycznej, wpływając temsamem na sztj wność, 
względnie zwiększoną trudność przystosowania się 
kosztów wytwórczości mydła do spadającego 
wskaźnika konjunktńry gospodarczej.

Drugim ważnym surowcem dla wytwórczości 
mydła są oleje przemysłowe. Przed niedawnym 
czasem sprowadzaliśmy te oleje z zagranicy, pła
cąc clo w’ wysokości 20 proc. ad yalorem. Niedaw- 
no powstała, w Gdyni wielka olejarnia, która, łącz
nie z olejarnią istniejącą w Toruniu spowodowała 
zakaz przywozu oleju do Polski. Ostatecznie ni-' 
możnaby nic zarzucić chęci ograniczenia zbędne
go importu i zwiększenia zatrudnienia polskich za
kładów przemysłowych, gdyby zakłady te nie 
ehełały wyzyskiwać swego monopolistycznego sta
nowiska dla śrubowania cen za oleje ponad gospo
darczo uzasadnioną m:arę. Tymczasem zakłady 
przemysłu olejarskiego w Polsce pobierają za pro
dukowane w kraju oleje cenę normalną plus 20 
proc. cła. podczas kiedy naprzykład fabryki nie
mieckie. . które również zmuszone są sprowadzać 
egzotyczne nasiona oleiste dla produkcji olejów 
dostarczają niemieckiemu przemysłowi mydlar 
skiemu surowiec olejarski po cerife o 20 proc. tań 
szej. W prawdzie ministerstwo przemysłu 5 handlu 
wydaie pozwolenie, przywozu olejów z zagranicy 
jednakrw r7 'wyśl-kjfe takiego pozwolenia połą 
czone jest z tak wlełkiemi trudnościami, i i  moftna ,

K g O W jK te  p fe jO W fl
O ożywienie ruchu budowlanego

Minister sbraw wtwn. wydal do wszystkich w  o 
jewodów  okólnik, w kióiyrn wskazuje, żc panują
cy zastój w  budownictwie i przemyśle, bezrobocie 
oraz niezaspokojone potrzeby imeszuanicwc na 
bazują władzom państwowym i samorządowym 
podjęcie energicznych Uroków i użycia wszelkich 
dosfępnyeh sposobów dla ożywienia rucnii buuo- 
wlanego. ('graniczone środki finansowe, brak od
powiednich planów, oraz inne względy zmusiły na 
razie do ograniczenia akcji budowlanej w  w ięk
szych miastach, w  których bezrobocie luu potrze
by mieszkaniowe są znaczne.

Dla podjęcia szerszej akcji niezbędne jest uzy
skanie odpowiednich terenów budowlanych, nale
żących do skarbu państwa, a położonych W grani
cach administracyjnych gmin miejskich lub w sfe
rze interesów mieszkanio vych miasta. Wobec te
go, że przed przystąpieniem do budowy należy 
przygotować odpowiednie plony techniczne, mini
ster spraw wewn. zwraca się do wojewodów o o- 
sobiste energiczne współdziałanie w tej sprawie.

Cukier est iuż dość drogi
Jak już donosiliśmy, jeden z dzienników stołecz

nych podał wiadomość o rzekomym projekcie 
zwyżki cen cukru na rynku krajowym. Jak się do
wiaduje Aj. „Iskra" ze źródeł dobrze poinformo- i 
wanych, wiadomość ta jest zupełnie bezpodstaw- i 
na. Przemysł cukrowniczy nie projektował i nic 
projektuje żadnej zwyżki cen cukru na lynku we
wnętrznym ani w  najbliższej, ani w dalszej przy
szłości.

A możeby tak prz nysł cukrowniczy „zaproje
ktował" sobie — zniżkę cen cukru?

Haussa w Łodzi
W  związku ze zwyżką cen surowej bawełny, 

która odbiła się natychmiast na sytuacji rynku , 
łódzkiego w postaci zwyżki ce.i przędzy baweł- i 
liinnej, oraz tkanin bawełnianych, utrzymuje się 
na rynku łódzkim silne ożywienie. Zjazd kupców 
prowincjonalnych, oraz z Kresów  Wschodnich i 
zachodnich części kraju jest znaczny i tranzakcje 
niezwykle ożyw.one. Podwyższenie cen tkanin ba
wełnianych przez przemysłowców odbiło się na 
kształtowaniu tych cen przez hurtowników łódz
kich, którzy poraź pierwszy w  ostatnich latach 
powstrzymywali się ze sprzedażami w  obawie { 
przed dalszą zwyżką cen. Czynnikiem, który bar
dzo poważnie może wpłynąć na dalszy rozwój 
tranzakcyj w  obecnym okresie międzysezonow7ym 
jest fakt, że zapasy to,varów u kupców prowincjo 
nalnych są niewielkie, co ■'musza ich do przyspie
szenia zakupów w obawie przed ewentualną dal
szą zwyżką cen towarów' oawełnianyeh.

O scalenie podatku 
we włókiennictwie

Jak wiadomo, ministerstwo przemysłu i handlu 
zwróciło się do związku izb przemysłowo- handlo- i 
wych w  sprawie ostatecznego sprecyzowania jed
nolitej opinji, dotyczącej kwe.stji scalenia podatku 
obrotowego we włókiennictwie. Realizacja tej do
niosłej sprawy natrafia jednak ostatnio na trud
ności z uwagi na rozbieżność stanowisk sfer go
spodarczych, oraz m,nistcrstwa skarbu, które stoi !

nr stanowisku bezwzględnego ściągnięcia po prze 
prowadzeniu tej reformy podatku obrotowego w 
dotychczasowej wysokości. Z drugiej strony spra
wa ta natrafia na trudności z uwagi na fakt, iż 
w pracach przygotowawczych wysunięty został 
m. in. projekt sfer przemysłowych podwyższenia 
opłat za patenty, któremu to projektowi przeciw
stawia się słusznie zarówno min. skarbu jak i sTe- 
ry kupieckie W  tych warunkach izba pzremyslo- 
wo- handlowa w  Lodzi zwróciła się do orgnniza- 
cyj gospodarczych o definitywne sprecyzowanie 
stanowiska wobec tej doniosłej kwestji, w której 
uzgodnienie sprzecznych poglądów napotyka zasa
dnicze trudności.

Odpowiedzialność za pobyt 
w zagranicznych uzdrowiskach

Jak nas informują, władze skarbowe wysłały 
specjalnych delegatów dc poszczególnych zagrani
cznych uzdrowisk w cek. spisania nazwisk wszyst 
kich obywateli polskich, którzy w r. b. bawili za
granicą. Chodzi o to, hy władze fiskalne w ycią
gnęły odpowiednie konsekwencje w  wypadku 
stwierdzenia, że płatnik wyjechał do uzdrowiska 
zagranicznego, pomimo wykazywania w zeznaniu 
o dochodzie mniejszych zarobków. Następnie po
ciągnięci Będą do odpowiedzialności karno- skar
bowej ci, którzy wykorzystali paszporty zagrani
czne handlowe dla celów kuracyjnych.

 oę)0---
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Fo lć.ik. rosną i rosną!
W  czasopiśijrc ’ T-ićvue politicpic cl p,via- 

mentaire" p. I.cuis Dcłanncy podani surowej kry
tyce nadmierne obciążenie ludności podatkami, ja 
kie nakładają fu  nią władze państwowe poszcze
gólnych państw.

Zgodnie z zestawieniem dokonanem przez p. 
Delanney, w ciągu ostatnich lat dwudziestu ogól
na suma dochodów, jakie państwo czerpie z po
datków wzrosła w  W ielkiej Brytanji z ‘251,500 000 
funtów w roku 1913 do 948,000.009 funtów w  ro
ku 193C. Podobny wzrost daje się zauważyć w do
chodach państwowych innych państw, a więc

Stanów Zjednoczonych — 2,204.500.000 dolarów 
(1913) i 10 594,900.000'(1930 r.)!

Niemiec — 4,047.000 marek (1913 r.) i 14,400.000 
mk. (1920 r.).
. Wioch — 2,ÓS1.000 ln ów  (1913) i 15,517,000 
(1929).

Berlgji - 314,000.000 franków (1913) i 8,028.000.000 
(1929)

Frane.fi -  5,140,800.000 franków (1913) i
59,762900.000 frs. (1930).

Holandji — 30,000.000 florenów (1913), i 182 milj. 
flr. (1928k oraz

Szwecji — 62,000.000 koron (1913) i 182,000.000 
(1928).

Nawiązując do słów  francuskiego ministra skar
bu, p. Flandirwą, stwierdzającego w przemówieniu 
wygłoszonem w  Caudcran, iż płatnik francuski 
zmuszony jest poświęcić na podatki eclkow lty do
chód każdego trzeciego dnia pracy, autor artykułu 
.przytacza wykaz sporządzony przez sir Roberta 
CabilJ a, radcy' handlowego ambasady angielskiej 
we Francji, który poró ynywując sumy państwo
wych dochodów podatkowych z ogólną liczbą mie 
szkańców danego kraju, obliczył, że przeciętnie no 
każdego mieszkaiPa W ielkiej Brytanji przypada

mówić o faktycznem istnieniu całkowitego zakazi, 
przywozu olejów zagranicznych.

Jeśli jednak jakiś szczęśliwiec otrzymał już po 
Zwolenie przywozu olejów z zagranicy, to narażo
ny on jest na tak wielkie szykany administracyjne 
przy cleniu ładunku, że odchodzi go ochota da) 
szego sprowadzania olrjów z zagranicy, fzyka in  
te dotykają naturalnie wyłącznie wytwórców ma 
łych. sprowadzających oleje beczkami o pojemno 
ści 300— 400 kg., natomiast oszczędzają w żurek 
ności nielicznych, wielkich fabrykantów mydła 
oprowadzających oleje w cysternach. Od nieda-u 
nego bowiem czasu domagają się władze celne rak 
zwanesro kadzenia sprowadzanych olejów, polega 
jąeegc na tem iż przy przekroczeniu granicy poi 
sltiej, otwiera się tt  beczki, pozostawiając je o- t

twartemi nieraz przez kilka dni. wskutek czegc 
albo zawartość tych beczek ulega rozlaniu, aibc 
też wskutek niekorzystnych wpływów atmosfe
rycznych doznaje zepsucia, powodując znaczne 
straty importerom. Te szykany administracyjne, 
łąeznm z trudnościami przy uzyskaniu pozwoleń 
przywozu, zmuszają małych fabrykantów mydła 
do zupełnego ograniczenia importu olejów i ska
zują i oh całkowicie na łaskę i niełaskę kilku wv- 
twórców olejów w Polsce.

Czy przy tego rodzaju stanie rzeczy nłe jest 
możliwem. że w pewnym momencie rozzuchwale
nie kilku uprzywilejowanych jednostek dojdzie do 
takich granic, że o monopolu produkcji mydła bę
dzie się u nas mówiło jako r> fakcie dokonanym?
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75 dolarów. F r a n c j i  48 dolarów, Niemiec — 35
Bola rów  i Sianów Zjednoczonych — 24 dolary po
datku w stosunku rocznym.

Porozumienie banków Anglji
* ł i  • •
i Francji

'Jak donoszą, między bankiem Anglji, a bankiem 
■Francji zostało zawarte porozumienie, przewidu
jące ścisłą współpracę obu banków. Między lnne- 
mi porozumienie to przewiduje interwencję banku 
Francji w  sprawie podtrzymania kursu waluty 
angielskiej, o ile  okaże się to konieczne.

Spekulacja żywnościowa 
we Francji

Wskutek rosnącej zw yżk i cen produktów rolni
czych we Francji, rząd francuski przez usta mini
stra Spraw Wewnętrznych zapowiedział gwałto
wną walkę z tym stanem rzeczy, jako, że powyż
sza nie jest niczem uzasadniona i opiera się jedy
nie na niezdrowej spekulacji.

Upaństwowienie haudlu 
giełdowego we Włoszech

Nowa ustawa giełdowa we Włoszech, ogłoszona 
W ostatnim dzienniku urzędowym, eliminuje całko 
w icie banki od handlu giełdowego. Wszystkie po
lecenia z dziedziny handlu papierami wartościo- 
wem i muszą być załatwiane przez maklerów, mia
nowanych przez rząd i stających się przez to urzę
dnikami państwowymi. Jedyny wyjątek uczynio
no dla kilku największych banków, którym zezwo
lono delegować na giełdę swych obserwatorów. 
Maklerzy muszą składać w  Banku Ita lji kaucje, 
jako gwarancję za przeprowadzane tranzakcje 
giełdowe. Kontrola zebrań giełdowych, oraz kon
trola całej księgowości biurowej firm makler
skich dokonywana będzie stale przez specjalnego 
komisarza z ramienia ministerstwa handlu.

R O Z M A IT O Ś C I

bieżna mieszkańców ziemi
W edle ostatnich danych statystycznych L ig i Na

rodów, ziemię naszą zamieszkuje 2.012.000.000 lu
dzi. Rocznie zwiększa się ludzkość o 20.000.000. 
Cyfry te jednakowoż nie są zupełnie ścisłe, albo
wiem nie wszędzie na świecie przeprowadza się 
spisy ludności. Najgęściej zaludnionym kontygen- 
tem jest Azja. której ludność wynosi 1.103.000.000 
mieszkańców. W  ciągu roku ludność Azji wzrosła 
o 1.000.000. Drugie miejsce zajmuje Europa, któ
rej ludność w  ciągu ostatniego roku wzrosła o
8.000.0000.i wynosi obecnie 560.000.000. Trzecie 
miejsce zajmuje Ameryka, której ludność wynosi
452.000.000. Potem idzie A fryka z 142.000.000 
mieszkańców. A fryka jest jedynym kontyngentem, 
którego ludność w  ostatn. roku spadła o 2.000.000. 
Najmniejszy kontyngent to jest Australja wraz z 
Oceanją ma tylko 10.000.000 mieszkańców.

Z państw europejskich kroczy na czele Rosja, 
która bez swej części azjatyckiej liczy 12T.000.000. 
a w ostatnim roku powiększyła swą ludność o
5.000.000. Potem idą Niemcy które liczą 64.000.000 
—  przyczem wzrost ludności jest w Niemczech 
minimalny. Trzecie miejsce zajmuje Anglja. któ
ra liczy 46.000.000, nie wykazując żadnego pra
wie przyrostu ludności. Francja liczy 42.000.000. 
& jej przyrost ludności w ostatnim roku wyno i
60.000. W łochy liczą 41.000. przyczem ludność ich 
nieco się zmniejszyła w porównaniu z rokiem ubie- 
głyńm. Ludność Polski wzrosła o 1 miljon. licząc 
obecnie 32.000.000. a zaludnienie Hiszpanji wzro
sło również o miljon, i wynosi obecnie 24.000.000.

Największy okręt amerykański
Pa row iec  ..Manhattan", na jw iększy okręt, 

k tóry  Am eryka w ogóte w ybudowała- udał się 
dnia 10 sierpnia w  p ierwszą swą podróż z N o 
w ego  Jorku do Hamburga- 

W  drodze ..Manhattan" za trzym a ł się w  por
tach Oueenstown (Cobh). P lym outh i H avre  ; 
p rzyb yw a  do H am burga dnia 19 sierpnia.

-M anhattan" m ierzy 30-000 ton pojemności 
215 m długości i 26 m szerokości- a szybkość 
jego sięga 20 w ęz łów .

Kabiny, k lasy dla 'Jurystów i trzecia kias3 sa 
urządzone na 1250 pasażerów- 

Do najgłów niejszych  urządzeń 'egc  o lbrzym a 
zalicza.:? się. m iędzy innemi. plac tennisowy o 
norm airei w ielkości specjalny pokład dla za 
baw  dzieci. urządzenie dla filmu d źw ięk ow ego  
psiarnia z  budami itd.

itóźnie 1 rzeźnie rytualne gorzej traktowane 
od ślizgawek i boisk sportowych!

N a jw y żs zy  T rybu n a ł A d m in is tra cy jn y  w y 
rok iem  z dnia 16. grudn ia  1931 L . W . 51598/32 
odda lił skargę Zarządu gm iny  w yzn an iow e j 
żyd ow sk ie j w e  W łoc ław k u  p rzec iw  orzeczeniu  
K om is ji O dw o ław cze j w  W a rsza w ie  w  spra
w ie  w ym ia ru  podatku przem ysłow ego  za rok 
1927 i ogłosił tezę, ze

R ytu a lny  zak ład  kąp ie low y, p row adzony 
przez gm inę w yzn an iow ą  nie m oże 
być w o ln y  od podatku przem ysłow ego 
w  m yśl art. 3. punkt 3 i 7 u staw y o p o 
datku p rzem ysłow ym , gdyż  ustawa ta 
przez określen ie „zw ią zk i sam orządowe'* 
n iew ą tp liw ie  m ia ła  na m yś li sam orząd 
tery to rja ln y , a n ie inne zw ią zk i praw a pu
blicznego, w  szczególności gm in y  w yzn a 
niowe.

M in isterstw o Skarbu reskryptem  z dnia 25. 
k w ie tn ia  1932 L . D. V . 5850/4/32 rozesłało w y 
rok ten Izbom  Skarbow ym  w  całem  Państw ie. 
M iędzy innem i, Izba Skarbow a w e  L w o w ie  
pism em  z dnia 2. m a ja  1932 L. W . 51598/2 do
ręczyła  odp isy w yroku  pod leg łym  Urzędom  
S karbow ym  —  „do  w iadom ości i stosowania* 
W  ten sposób na podstaw ie w yroku  N. T . A . 
usankcjonow any został n ieznany dotąd obow ią  
zek gm in  żydow sk ich  do w yk u p yw an ia  paten
tów  od łaźn i rytualnych

Urząd Skarbow y w  P rzem yś lu  w yszed ł na
w et poza tezę w yroku  N. T. A., bo po lecił w y 
kupiło patentów  nie ty lko  od łaźni, ale także 
od rzezi drobiu. Ze w zględu  na tę now ą prak
tykę skarbową, godzącą w  podstaw y ustroju 
gm in  żydow sk ich , za in ic jow a ła  gm ina żyd ow 
ska w  Przem yś lu  akcję w szystk ich  gm in, ze 
ss^ej strony wniosła  obszerny m em orja ł do 
M in isterstw a W . R. i O. P . i M in isterstw a 
Skarbu, w  k tórym  w ykaza ła  n iepraw ne s ta 
now isko W ła d z  skarbowych. G m iny w yzn a 
n iow e w  W arszaw ie , Łodzi, L w o w ie  i inne 
zg łos iły  akces do akcji w drożonej prz?z Z a 
rząd gm in y  w yzn an iow e j żydow sk ie j w  P rze 
m yślu. N ieza leżn ie  od tego nastąpi zapew ne 
akcja  indyw idua lna  gm in, drogą środków  pra
w nych  i skarg do N  T . A. p rzec iw  orzecze
niom  poszczególnych U rzędów  Skarbowych. —- 
W skazanem  jest publiczne poruszenie te j spra 
\vv ze w zględu  na je j doniosłe znaczenie d la  
żydos lw a  polskiego i w p ły w  n ow ej p rak tyk i 
na gospodarkę i p raw ny charakter gm in  ż y 
dowskich.

T eza  w yroku  N. T . A . z dn ia  16. grudnia 
1931 op iera  się na uzasadnieniu, że gm in y  w y 
znan iow e żydow sk ie  n ie m ogą być uważane 
za zw iązk i soinorządowe w  rozum ien iu  pun
ktu 3. art. 3. ustaw y o podatku p rzem ysło
w ym , a z tego powodu żydow ska  łaźn ia  r y 
tualna nie może być uznaną za p rzedsięb ior
stw o użyteczności publicznej, p row adzone przez 
zw iązek  sam orządow y. N . T . A. bow iem  uwa 
ża, że ustawa o podatku przem ysłow ym  przez 
„zw ią zk i sam orządow e" rozum ie jedyn ie zw ią  
zki sam orządu teryto i ja lnego. Już w  tem  za 
łożeniu tkw i błąd zasadn iczy pon iew aż usta
w a  o podatku p rzem ysłow ym  nie wspom ina 
n igdzie  o tery torja ln ych  zw iązkach  sam orzą
dowych.

Nadto N. T . A. nie rozpa tryw a ł sp raw y ze 
stanow iska punktu 7. art. 3 ust. o podatku 
przem ysł. P rzep is  ten zw a ln ia  zak łady i u rzą
dzenia użyteczności publicznej od podatku 
przem ysłow ego, o ile  są u trzym yw an e nie 
ty lko  p rzy  pom ocy Państw a lub zw ią zk ów  sa
m orządow ych , lecz także p rzy  pom ocy insty- 
tucy j społecznych, ośw ia tow ych  i dobroczyn 
nych. Otóż N. T . A. nie w yp ow ied z ia ł się czy 
łaźni rytualnych  nie należałoby zw o ln ić  od 
podatku przem ysłow ego  z tego choćby tytułu 
że są zakładam i użyteczności publicznej, utrzy 
m yw anem i przez gm iny, jako  bądźcobądź 
...instytucje społeczne. W reszc ie  ani N. T . A. 
ani M in isterstw o Skarbu nie b iorą  w ogóie  pod 
uwagę artykułu 1. ustaw y o podatku p rzem y
słowym . w ed le którego podatek p rzem ysłow y 
obciąża ty lko  przedsięb iorstw a i za jęc ia  ob li- 

j czone na zysk, —  tj. n ie w yp ow ied z ia ły  się 
i w ca le  czy  rytualne łaźn ie i rzeźn ie m ożna w o -

góle uważać za p rzedsięb iorstw a w zg lędn ie  
za jęc ia  obliczone na zysk. ‘»|(

W y ro k  N. T . A . z 16 grudn ia 1931, p om ija 
jący  te dw ie  zasadnicze kw es łje  (pu nk t 7. art. 
3. i art. 1. ust. o podatku p rzem ys łow ym ) n ie 
może zatem  stanow ić podstaw y do orzekan ia  
a obow iązku  gm in  żydow sk ich  do w y k u p y 
w an ia  patentu od łaźn i i rzeźn i rytualnych ’. 
T em  sam em  i reskrypt M in isterstw a Skarbu 
z 25 k w ie tn ia  1932 L . B. V . 5850/4/32 oparty  
na tym  w yroku  b y ł cona jm n ie j przedw czesny. 
M in isterstw o Skarbu pow inno b y ło  w przó łl 
zbadać sprawę w e w łasnym  zakresie z  punktu 
w id zen ia  pow ołanych  tu p rzep isów  oraz usta
w y  o ustroju gm in  żydow sk ich , a p rzede- 
w szystk iem  uw zględn ić  obow iązk i, cele i in te
resy gm in  żydow sk ich . Spraw a zaś jes t zbyt 
pow ażna i doniosła, by m ogła b yć  za ła tw iona  
na poczekaniu.

W y ty k a ją c  n iezastosowanie punktu 7. ari.
3 n ie chcą przez to gm in y  żydow sk ie  przyznać, 
że są ty lk o  „in sty tu c jam i społecznem i". P rze 
c iw n ie  gm in y  muszą się n a jenerg iczn ie j do
m agać uznania ich za zw iązk i sam orządow e w  
pełnein rozum ien iu  ustawy. P ow o łan ie  punktu 
7. art. 3. zm ierza  do w ykazan ia , że w ładze 
Skarbow e dążą do ob łożen ia gm in  żydow sk ich  
patentam i od urządzeń rytua lnych  z całą bez
względnością, traktu jąc urządzenia rytualne 
jako  przedsięb iorstw a p rzem ysłow e —  m im o, 
że nie są na zysk  obliczone. Z  ustaw y zaś o 
podatku p rzem ysłow ym  w yn ik a  bezsprzecz
nie, że podatek p rzem ysłow y m a być  płacony 
od takich zajęć i przedsięb iorstw , które w  za 
łożen iu  sw ojem  są a p rio ri ob liczone na zysk. 
W yn ik a  to z ustępu a ) art. 1., k tó ry  w yra źn ie  
m ów i o przedsięb iorstw ach  ob liczonych  na 
zysk, a tak samo —: z ustępu b ) tego artykułu, 
w ed le  którego opodatkow an ie uzależn ione jest 
od tego, b y  ob jek ty  w ym ien ion e  w  załączniku 
no art. 23. b y ły  „za jęc iam i przem ysłowem i**, 
to znaczy rów n ież ob liczonem i na zarobek czy  
li zysk. A n i łaźn ia  rytua lna  an i rzeźn ia  r y 
tualna nie są przedsięb iorstw em  na zysk  o b li-  
czonem, ani w ogó łc  za jęciem  przem ysłow em  
w  rozum ien iu  ustępu b ) art. 1. ustawy. G m i
ny w yznan iow e, żydow sk ie, bow iem  obow ią 
zane są w  m yśl u staw y u trzym yw ać  łaźn ie i 
rzeźn ie rytualne w yłączn ie  z p rzyczyn  ry tu a l
nych czy li re lig ijn ych . K ąp ie le  rytua lne są 
przez p rzep isy w yzn an ia  m ojżeszow ego  bez
w zg lędn ie  nakazane podobnie ja k  inne obrzę
dy  i p rak tyk i r e lig ji  m ojżeszow ej. T o  samo 
odnosi się do rzeźn i ry tu a lne j G m iny żyd o w 
skie m uszą u trzym yw ać łaźn ie i rzeźn ie, ja k 
ko lw iek  za zw ycza j przynoszą one straty. W  
budżetach gm in  żydow sk ich  m uszą być uw zglę 
dnione w yda tk i, z u trzym an iem  tych  zak ła
dów  połączone. Kupiec i p rzem ysłow iec  bo
w iem  ma praw o każdego czasu swe przedsię
b iorstw o zw inąć, o ile  mu się n ie  rentu je lub 
—  gdy  go da le j p row adzić  n ie chce. G m in ie 
w yzn an iow e j natom iast nie w oln o  pod żad 
nym  w arunk iem  zaniechać prowadzenia łaźni 
lub rzeźn i ry tu a ln e j bez względu na to, ile  do 
ich u trzym an ia  gm ina z innych  funduszów  
dokładać musi,. D latego nie m ożna żyd o w 
skich łaźn i rytua lnych  i rzeźn i o i le  n ie  są 
w ydz ierżaw ion e  żadną m iarą traktować jako  
ob iek ty  podatkowe.

] N a  zakończenie nie m ożna pom inąć nastę
pującej uw agi:

J  Ustawa o podatku przem ysłow ym  w  punk
cie 7. art. 3. p rzyzna je  w olność od patentów  i 
podatku p rzem ysłow ego  stow arzyszeń iom  
sportow ym  w  szczególności u trzym yw an ym  
przez stow arzyszen ia  sportowe boiskom , cy - 
k lodrom om  i ś lizgawkom .. m

U rządzen ia i zak łady rytualne jak  łaźn ie ż y 
dow skie i kąpiele, służące zresztą także ''" łom  
h yg ien iczn ym  są traktow ane pod w zględem  
zw o ln ien ia  od patentów  go rze j i stać m a ją  n i
że j an iżeli ś lizgaw k i, boiska i cyk lodrom y.

W skazaną b y łab y  kon ferencja  reprezentan
tów  gm innych , dla obm yślen ia  jedn o lite j i 
w spólnej szerok ie j akcji wr te j w ażn e j spraw ie, 

i P rzem yś l. Adw . D r Leon Probsteln
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„A W  A R T  L i i  M C A *Kii—deatr dźwiękowy „ W A N D A  “  wyświetla 
czołowe arcydzieło . produkcji europejskiej
Wspaniały dramat serc i-zmysłów W rolach płdwnych- Demoniczna G IN Ą  BFANES, charakterystyczny 
G A B R IE L  G A B R IG  oraz SIULONE G E N O V O lS S . Reż. Marco de Gastyna. — Miłość ojca i syna do 
jednej kobiety. — — budzące grozę sceny buntu lwóv'. — — Wspaniała wystawa znakomita gra zespołu. 
"_____________ P o n g d io  w  p r o g r a m ie  n a jn o w s z y  t y g o d n ik  -d źw ię k o w y  „ F O X A “ ._____________

‘ul s i f iK ,  ditia 20 k  n g. 3 pop., W niedzieli;, dnia 21 fim. o g. 11.30 przedpoł. r S y j f  p o r a n k i  t i im o i u e  
j j ię lk f  m . aok icnM  s c h k e ł ł i h c  ■ j a e k  s h a r k b y .  Ponadlo komedia. Ceny miejsc od 49 nr.
5  H O R Y Z O N C IE  P O L IT Y C Z N Y M

K a m p a n ia  am erykań ska
przeciw skreśleniu diugćw wojennych

Senator Borah, dotychczasow y przeciw n ik  
1 rielicznego obozu tych  Am erykan , k tórzy  w y -  
' tępow a li w  obronie E uropy i dom agali się 
'kreślenia d ługów  w ojennych , należnych An ie 

: fyce, zm ien ił n iedaw no fron t i w ys tąp ił za 
,Uwoln ien iem  państw  europejsk ich  od obow ią - 
iku spłacenia Stanom  Z jednoczonym  o lb rzy - 
n ich  sum dłużnych z czasu w ie lk ie j w ojny.

Jak się okazuje, op in ja  w  Stanach, a p rzy - 
aa jm niej je j  w iększość, nie jest jednak  je -  
tzcze przygotow ana  do zaakceptow ania  tak iej 
fłecyzji z rozm aitych  w zględów . Jakie m o ty 
w y  k ieru ją  op in ją  am erykańską w  te j tak do
n iosłej d la  E u iop y  spraw ie, w y ja śn ia  to a r ty 
kuł kró la  prasy am erykańskiej, W . R. H ea r- 
sta, k tóry  stoi na czele obozu n iep rze jedna
nych, n ie chcących darow ać dłużnikom  euro
pejsk im  ani centa z sum y ich zobow iązań  w o 
bec A m eryk i.

W . R. H earst p isze eo następuje w  sw o im  w ła 
snym  (je d n y m  z 48 organów  prasow ych  na le
żących doń ) dzienniku  —  „D etro it T im es ":

„R ozm a ite  okoliczności p rzem aw ia ją  za tern, 
aby d ługi europejsk ie zo jta ły  szybko spłacone.

P ie rw szą  z ń ich jest to, że ten sposób za ła 
tw ien ia  sp raw y p rzyczyn iłb y  się do lepszego 
układu stosunków pom iędzy w ierzyc ie lem , a 
d łużn ikam i. P rzy ja źń  m iędzy  narodam i i pań 
stw am i m oże być  oparta ty lk o  na trw a łe j pod
staw ie dobrej w ia ry  i honorow an ia  w za jem 
nych  zobow iązań. Inaczej nie m ogłyby w szak  
dochodzić do skutku żadne tranzakcje hand io- 
\ve. Zau fan ie, honor, szczerość są fundam en
tem  całej naszej organ izac ji społecznej i c y 
w iliza c ji.

C zy m ożem y zaptzeć się tych zasad poto. 
Łby zezw o lić  p ew nym  narodom  na złam anie 
danego s łow a i u roczystych  przyrzeczeń?

F ran c ja  dum na by ła  daw n ie j z n iezłom no-

ści sw oich  zobow iązań  i przyrzeczeń. C zy 
F ran c ja  dzisie jsza zam ierza  w yp rzeć  się sw o- 
je j  tradyc ji?

A n g lja  zbudow ała sw oją  hegeinon ję fin an 
sową i hand low ą na fundam encie uczciw ości 
i na zaufaniu. Zam ierza łaby  ona odłożyć te 
zasady i pośw ięcić na rzecz korzyści doraź
nych szacunek i zau fan ie, jak iem  się dotąd 
c ieszyła  na św iecie?

Brak zau fan ia  jest kardynalną przeszkodą 
w  zaw ieran iu  w ie lk ich  tranzakeyj hand lo
w ych  i finansow ych . Dobra w o la  w szystk ich  
państw  by łaby  poderw ana przez w yparc ie  się 
p rzy ję tych  zobow iązań.

B y łoby  to ciosem  dla w szystk ich  narodów , 
gdyby  państwa dłużnicze, A n g lja , F rancja , 
Ita ija  obw ieśc iły  pew nego dnia, że zobow ią 
zan ia sw o je  traktu ją  jak  św istek papieru.

D rugą okolicznością* jest w g ląd  na dobro 
Stanów  Z jednoczonych .

N iek tó rzy  propagandyści (H earst ma tu na 
m yś li B oraha ) w y ra ża ją  zdanie, iż n a jk o rzy 
stn iejszą tranzakcją  d la  Stanów  by łoby  w y 
rzeczenie się d ługów  w ojennych  i pow ojen  
nych.

Skreślen ie d ługów  europejsk ich  przerzuciło 
by  ich ca ły ciężar z pleców  E uropy na barki 
A m eryk i. A m eryka  zrob iła  już prezent E u ro
pie, darow u jąc  je j  długi, zaciągn ięte w  Sta
nach w  czasie w o jn y  na samą akcję w ojenną.

Obecnie A m erykan ie  ponoszą skutki tego p re
zentu w  postaci zw iększonych  podatków . C zyż 
m am y obarczyć się jeszcze w iekszem i podat
kam i polo tylko, aby zw o ln ić  Europę ze skut
ków  rozpalan ia przez n ią o rg ji w o jennej, aby 
pozw olić  je j na ponowne rozpętanie szału w o 
jennego?

I da le j —  czy A m eryk a  m a być obciążona 
podatkam i i postaw iona w  sytuacji n iekorzyst 
nej d la  siebie w obec konkurentów  hand lo
w ych , k tórzy  w yzysn a ją  n ie lo ja ln ie  swe atuty 
wobec n ie j?  C zy m ożem y w lec  za sobą tę ku
lę u nogi, teraz, gdy w a lka  na rynkach św ia 
tow ych  zaostrza się coraz bardzie j? "

W ym o w n a  i szczera jest w  sw ej argum en
tacji druga część artykułu Hearsta, gdzie p rzy  
znoje on w yraźn ie , że g łów n ym  m otyw em  od 
m ow y  skreślen ia d ługów  jest ehęć w yzysk a 
n ia  przez Stany kon junktury św ia tow e j na 
n iekorzyść obdłużonej Europy. Patos argu
m entacji w  części p ierw sze j traci całą sw e ją  
ewentualną wartość przez zestaw ien ie z argu
m entam i istotnem i, na dnie których  leży  z w y 
k ła  ka lku lacja  kupiecka. A le  d latego w łaśn ie 
argum enty Hearsta są dostępniejsze dla w ięk 
szości Am erykan. E. R,

 o-o-o-----

Kto ifist więks/eu niebez
pieczeństwem dla Francji: 

Hitler czy Wilhelm?
„F ig a ro "  od dłuższego czasu za jm u je  się 

szansami pow rotu  b. cesarza W ilh e lm a  na 
tron n iem iecki. Ostatnio naw iązu je pism o to 
do rzekom o przez am basadora francuskiego 
w  B erlin ie  Ponceta w ypow ied z ian ych  słów. 
Poncet m ia ł się w yraz ić : Jeszcze przed w iosną 
zasiądzie H ohenzollern  na tron ie N iem iec. 
W śród  obecnych w arunków  b y łby  H ohenzo l
lern  gw a i ancją pokoju  cona jm n iej na 10 lat

„F ig a ro "  ostre zw alcza  ię koncepcję, ośw iad 
czając, że H ohenzofle i n przedstaw ia łby może 
m n ie i bezpośrednie, ale znacznie pow ażn ie jsze 
n iebezpieczeństwo d la  F ran c ji, an iżeli d yk ta 
tura H itlera .

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pśstna, prosimy o 
rychle odnowienie prenumeraty na WRZESIEŃ 1932

RACHELA FAJGENBERG Przedruk wzbroniony

M ałżeństw o na dw a lata
( 32)  Przekład autoryzowany R A

Drogie Dziewczę!
Piszę Ci dziś zdeprymowany. Tw e -ostatnie li

sty są jakoś tak ^nądre i sarkastyczne, że sprawi
ły mi przykrość. Tw ć j krewniak Lejb podoba n|i 
się i wcale nie zapytuję Cię, ile razy dziennie z 
nim się całowałaś, bo co oędę miał z tego, jeśli 

■»Gię nawet będę o to pytał. Czy masz obowiązek 
tłumaczyć się przedemną?

Tembardziej, że wszystko jest tak naturalne. 
Duży wiejski dom wznosi się przy drodze na tle 
zielonych łanów. Za oknami szumią wiśnie, a go
spodarz domu jest barczystym mężczyzną z bru
natną ogorzałą szyją i siwemi kędziorami na gło
w ie. Przed laty k jćhał się w Tobie, a teraz przy
jechałaś doń w gościnę, jako krewna.,

Nie, nie mam do Ciebie żalu z tego powodu. Mo
żliwe, że spazmy miłosne należy leczyć podobne- 
mi środkami. W ierzę, że pocałunki rosłego, senty
mentalnie uśmiechniętego młynarza posłużyły Ci 
jako dobra narkoza do uspokojenia skołatanych 

‘ nerwów i pocieszenia się w Tw ej miłości do mnie. 
a zazdrości o  Cyporę

Tak jest bardzo dobrze i jestem zadowolony, żeś 
już wyzdrowiała. Dobrze też. że teraz wiesz już. 
czem leczyć Twe napady miłosne, jakie nawiedza
ją Cię z tęsknoty za Twym  starym przyjacielem z 
Galicji. Bądź spokojna, moja droga. warszawski 
adwokat Hajman nie będzie Cię leczy! gorzej, ani 
żeli milkliwy małomiasteczkowa krewniak w skó
rzane k.urtce. Dostajesz się w pewne ręee, pan

F A E L A  P A L E W S K I E G O

Hajman zna się na takich subtelnych sprawach. 

Tak, drogie moje odświętne dziewczę!
Nie zawiodłem się aa Tobie. Masz polot i bez te

go niebiesko-lila kimona ze skrzydlatemi rękawa
mi, któreś sobie kupiła w Egipcie, lecz gorąco- 
krwista kobieta siedząca w Tobie, ciągnie Cię w 
niecne sidła Hajmana, które on zastawił na Ciebie. 
Snać nie znalazł takiej, jak Ty, wśród swoich dwu
nastu dziewcząt do całowania. Ma więc jeszcze 
arbicję pozyskania Cię jak trzynastej i z tego 
względu opłaciło mu się sprowadzić Cię aż z Egip
tu w charakterze korespondentki swego biura,
I jest bezwątpienia przeświadczony, że powiedzie 
mu się ta przygoda, gdyż uważa się przecież za 
najbardziej zajmującego mężczyznę a serca ko 
bitce wszak tak łatwo pożera jak deser po sutym 
ohiedzier^czyżby 10 odświętne dziewczę z Grodna 
miało mu nie ulec? Nie całuje się ono tak łatwo i 
zwyczajnie z każdy m. Ciekawe więc zakosztować 
deseru z taką dziewczyną. Czy je j serduszko drgać 
będzie przy tem taksarao. jak u wszystkich dwu
nastu. które Hajman codziennie całuje, czy tęż 
ona, rozsądna, wykształcona ohaluca. kokietująca 
tak skromnie, po proletarjaeku. będzie pod tym 
względem nieco oryginalniejsza?

Tak. warszawskiemu adwokatowi Hajmanowi 
opłacało się zaprosić Cię na współoracowniczkę 
swego biura. Lecz czy uda mu się również uczynić 
Gię ?Wą, dziewczyną do całowania? Zapytaj n to 
tę. ktbra gorączkowała w Tobie, kiedyś leżała u

Lejoa na kozetce z mojemi listami w ręku i z tęsk
noty i  żalu całowała się z nim, zakochanym krew
niakiem z Twych lat uczniot/skich w  gimnaajum 
grodzieńskiem.

Albo lepiej wcale nie pytaj się. W szystko jedno, 
nic Ci nie odpowie na to. Biorę Cię taką, jaką je 
steś, ze wszystkiemi Twem i wadami. Tw a  grzesz
na, odurzająca gra, w narkozę jest mi tak miła, 
jak T y  z Twemi nieskazitelnemi skrzydłami. Trud
no, całowałaś sie z Lejbem. Toć jest to Tw ó j krew 
ny i przyjaciel z dzieciństwa Żadną miarą wszak
że nie dopuszczę, abyś się stała trzynastą, dziew
czyną Hajmana do zabawy. Słyszysz, droga, żad
ną miarą!

Niezadługo przyjadę do Ciebie i wśród dnia po
rzucisz zajęcie przy biurku Hajmana, nawet nie 
zakończysz swej pracy. Natychmiast pojedziemy 
do Grodna, gdzie w starym drewnianym domu 
Twych rodziców weźmiemy swojski małomiastecz 
kowy śIud. jak tego sobie życzysz. Polem poje
dziemy do Galicji w odwiedziny do mego starego 
enorego ojca, który prawie już nic nie widzi. Pra
gnąłbym jednak, aby chociaż słyszał Tw ój głos.

Niech Ci użyczy swego błogosławieństwa ! do
tknie swa zimną kościstą dłonią Tw ego czoła. Zo
baczysz. jaki to ciekawy starzec. Pragnę, abyś go 
dobrze pamiętała.

Wkrótce przybędę do Crnhic. Za cztery-pięć ty 
godni porzucę posadę i odstąpię mieszkanie z me
blami, wszystko podług Twego życzenia. Co tam 
będę robił w Polsce — o tem nawet nie myślę. N ie 
przepadniemy chyba tam. Tak, za cztery-pięć ty
godni. Czekam tylko, aż Cypora p ow ije  dziecko: 
na to tylkc sobie pozwalam Muszę je zobaczyć 
przy narodzinach. Tam u nas w ijMmgnnir ocze  
kują dziecka, jak drogiego gościa ^ a n an i;*sp c .



Str. 8 „N O W Y D ZIENN IK " sobota 20. V III !932 Nr. 227

,i»R\NK HARRIS.

aKES! 10OIU
Z za kulis „pruderji" i nietolerancji U. S. A.

i.

'Jeden z niemieckich wydawców nasunął mi w 

związku z Chaplinem myśl, by napisać o moramej 

obłudzie w Stanach Zjednoczonych. Uczyniłem to 

tem chętniej, iieże wystąpić chciałem także i za
granicą przeciw temu zakłamaniu, które jest tak 
wielkie, jak Stany same

Miarodajne sfery Am eryki są pewnego rodzaju 
kiepską demokratyczną odmianą Anglji, a nie

dawny proces sądowy wyitazał znowu jasno i wy
raźnie moralną obłudę Anglji w  sprawach płcio

wych: były oficer P iotr W right utrzymywał o 
umarłym prcmjerze Glaustone, że ten prowadził 

' łię notorycznie w  s p o s Ó D  nieobyczajny pod wzglę- 
Bem seksualnym. W  związku z tem lord Herbert 
(fcladstone-syn publicznie nazwał go  „kłamcą i 

tchórzem'1. Sprawa poszła przed sąd, a mianowi
cie p.zed sędziego Avory . W right udowodnił, że 

'tuż lord Milner powiedział, że Gladstone utrzymu- 
V- sobie „seraglio". A le  wykształcony sędzia za- 
łewnu sąd, że wedle jego znajomości języka 
Włoskiego słowo „seraglio" oznacza coś całkiem 

liewinnego. Biedny sędzia nie wiedział jednak, że 
Sowo „seraglio" jest używane nietylko w  języku 

wtoskim; bo gdyby sędzia zaglądnął był do słow- 

lika Johnsona, przekonałDy się, że wielki ten le

ksykograf był nawskróś innego zdania Jonnson 
lowiaaa mianowicie o  słowie „seraglio": „Is  a 

iousse of women kept for debauchery". A le  an
ielsk i sąd zaakceptował zarozumiałą ignorancję 

lędziego Avory .
: Obłuda moralna Ameryki jest bezpośrednim ein- 
jiem aalszym obłudy angielskiej. Udowodnię to 

•taiannie, ale chciałbym nasamprzód stwierdzić, 
i e  obłuda amerykańsko porasta na o wieie n.ż- 

łzym  i bardziej bagnistym poziomie, niż obłuda 

angielska.
Od wielu lat, cnełpi się Anglja kulturą indywi- 

iualnej swobody, a także i A meryfca nazywa się 
,xhe land of the F ree" (krajem wolności), stroi 
ię  w ięc w  te same piórka. Sumienni obserwatorzy 

wykazali jednaa, że anglo-saska swoboda jest 
.ylkn swobodą polityczną, a nie społeczna, nie mó-

Jządził kolebkę. Tow a uszyła wyprawkę i każdej 
wolnej chwili wszyscy przybiegają pytać Cyporę, 
czy słyszy bicie serca dziecka. Zrana, kiedy się 
^sta je  do pracy, Tow a przykłada ucho do serca 
Cypory i nasłuchuje. Potem krzyczy rozradowana 
k izdebki do chłopców w baraku, że słychać bicie 
I  ciągłe poruszanie się, jakby to była mała rybka. 
Brać nie posiada się z radości i czeka na gościa, 
Ucząc dni.

Nie, muszę zobaczyć dziecko, przy urodzeniu. 
Zobaczę tylko, a usynowię je, kiedy wrócimy z 
Polski. Oboje z Cyporą postanowiliśmy zachować 
tymczasem wszystko w  tajemnicy przed kolekty
wem. Teraz wszyscy są przeświadczeni, że ojcem 
dziecka jest zmarły Dow i niech to tak tymczasem 
zostanie aż do naszego powrotu. Mam nadzieją, 
że mimo wszystko Cypora odda nam jednak póź
niej dziecko na wycnowanie. Tymczasem jedna
kowoż pozostanie z niew w  Szomronie. a ja poja
dę do Ciebie. Niecnaj będzie tak, jak Ty  sobie Ży
czysz.

Lecz jakoś mi tak markotno. W  tej chwili za
błysła mi dziwna myśl. Me czarujące odświętne 
dziewczę, czy nie przybędę do Ciebie zapóźno? 
Wszak możliwe, że kiedy piszę ten list, T y  już ro
mansujesz ze swym szefem: tak przecież tęsknisz 
za mną... Z Twych okien widać Ogród Saski, a 
Hajman wszak naprawdę jest pięknym mężczy
zną...

O. tak mi ostatnio markptno od Twoich listów.
Mądra wykształcona litwaczko, czy z taką zło

śliwą zaciętością mnie kokietujesz? A może zaslu 
żyłem na to?

Oczekuję Twych listów lads dzień.
(C. d. n.) Tw ó j Galileusz.

wąic już o artystycznej. Wszędzie w  Anglji uzna

je  się i uznawało despotyzm pruderji. Przez dłu

g i czas zdawało się, jakoby Stany Zjednoczone 
stanowczo kopiować zamierzały Anglję pod 
względem pruderji politycznej swobody. —  

W  rzeczywistości jednak przewyższono w Am e

ryce wzór angielski o pół wieku. Waszyngton i 

Jeffersen, twórcy konstytucji amerykańskiej, byli 
namiętnymi adoratorami indywidualnej swobody. 

T o  umiłowanie swobody indywidualnej ucieleśnio
ne jest w pierwszym dodatkowym zdaniu Kon

stytucji. W  zdaniu tem mowa jest o tem, że ani 
prezydent, ani Kongres nigdy nie ma mieć pra
wa ograniczenia swobody słowa, prasy, albo swo

body publicznych zgromadzeń.

Prezydenta W :lsor,a wybrano poraź drugi pod 
hasłem: „Uchronił nas przed -wojną". K iedy po
tem jednak przyłączył się do wojny, stało się to—  

jak wiadomo —  przeciw woli ludu. I  tak w całym 
stanie Nowy Jork zebrać mógł ogółem zaledwie

10.000 ochotników. A le  prasa na żołdzie doma
gała się wojny. W all Street i Morganowie pożą

dali wojny, która miała ich wzbogacić. Tak też 
doszło do wojny.

W raz z wypowiedzeniem wojny ujawnił się na

gle w Ameryce nowy duch, duch jaki nie ujaw

niał się nigdy przedtem w kraju. Herbert Spen
cer uczył, że swobody indywidualne w  Anglji zaw
sze trwać muszą i rozwijać się, ponieważ wyspa 
ta zupełnie oddzielona jest od reszty lądu, a za

tem wolna od wszelkiego nacisku zzewnątrz. Tak
że wzmocniona na snach Ameryka musi zawsze 
stawać w obronie prawa indywidualnej swobody, 

ponieważ Stany Zjednoczone wolne są od wszel

kiego nacisku zzewnątrz. A le  Speneei nigdy nie 
uwzględnia! w obiiezeniacn siły centrypetalnej 

społecznej grawitacji w kraju samym siły, która 

rośnie i staje się skuteczna w stosunku do mas 
ludności. Siła ta ujawniła się w  Ameryce w po
staci najobłędniejszego instynktu stadnego w  spo

sób o wiele okropniejszy, niż w Europie ujawniał 

się kiedykolwiek duch poddańczy.

Nasamprzód pragnął Wilson otrzymać od Kon

gresu pełnomocnictwo ograniczenia swobody sło
wa i prasy. Żądanie to oodalono. W  kilka miesię
cy potem udało mu się przeprowadzić okrzyczany 
Espionage Act, na podstawie którego nigdy po-

Sto nieślubnych dzieci cesarza 
Franciszka Józefa I.

Pisaliśmy już* że, w  Paryżu zamordowano rzeko
mego księcia Burbońskiego, który podawał się za 
syna cesarza- Franciszka Józefa I. Okazało się, że 
zamordowany rzekomy książę Burboński był ty l
ko zwykłym  oszustem. Faktem jest, że prawie co 
kilka miesięcy występuje jakiś oszust, który się 
podaje za syna cesarza Franciszka Józefa. I  tak 
zanotowała kronika jakiegoś oszusta, podobnego 
raczej do mulata niż do Habsburga, który w Sa
rajewie jako rzekomy syn cesarza Franciszka Jó
zefa I. naciągał ludzi. W  Przerowie na Czechach 
policja przytrzymała jakiegoś starca, który miał 
przy sobie w izytówki z koroną cesarską. Przed 
kilku dniami umarł w Karlsbadzie aferzysta, któ
ry też usiłował wmówić wszystkim, że jest synem 
cesarza austrjaekiego. Człowiek ów jeszcze na ło 
żu śmierci rozdawał ordery, a lekarzowi, który go 
leczył, zapłacił honorarjum w postaci wysokiego 
odznaczenia. W  każdym prawie zakładzie dla urny 
słowo chorych znajduje się warjat, który przysię
ga. że jest. jeśli nie samym cesarzem, te przynaj
mniej svnem cesarza. Skomplikowany był wypa
dek w Przepowie, albowiem rzekomy potomek 
Habsburgów miał wygląd łudząco podobny do ty 
pu Habsburgów. Miał tietylko brodę 4 la cmotz

to.o wprawdzie nie wykryto szpiega, ale k t ó r j t s 1 

akt dawał prezydentowi w ręce władzę gnębieni* I 
swobód słowa i prasy. !

W rogów  wojny z powodu wyrzutów sumienia 

traktowano w A n g lji przez jakiś czas łagodnie 1’ 
nic karano nigdy więzieniem dłuższem nad dwal 

lata, w  Stanach Zjednoczonych skazywano iag 
częstokroć na 20 a nawet e0 lat więzienia. Zomie- 
rzy, którzy mieli już dość wojny, bili bardzo czę

sto okrutnie w więzieniach, specjalnie w tym celu 
instruowani oficerowie; w wielu wypadkaoh ofia

ry schodziły ze świata wskutelc nieludzkiego obi 
chodzenia się z niemi.

Sprawa Molly Steimer jest typowa. Jako Ro

sjanka protestowała przeciw nielegalnej wojnie, ‘ 

jaką Wilson podjął przeeiw jej ojczyźnie; osadzo
no ją  w więzieniu śledczcm i skazano na 15 rat 
więzienia, jakkolw iek liczyła dopiero 18 lat życia.

Radykalne a nawet socjalistyczne angielskie pi
sma kontynuowały z zupełną niemal swobodą —  

przeciwwojenną propagandę. W  Ameryce nałożo
no kaganiec 40-tu pismom na 42 pisma; niszczono 

je systematycznie p^d jakimś pretekstem. Psycho
za stadna wzmagała się jednak z dnia na dzień 
w sposób coraz bardziej dziki, a to dzięk’ wysił

kom prasy na żołdzie, która nie ustawała w  pod
sycaniu paliwa pod kiepską miazgę.

Nawet sędziowie, których biać należy poważ

nie, poddawali się ogólnemu nastrojowi i nie wa
hali się wygłupiać w  ten sposób, że osadzali w  
więzieniu np. człowieka, który ogłosił zdania z 
„Kazania na Górze", albo wydawcę dziennika, 

który zacytował ustęp z „Last Address to the A- 
merieon People" w Waszyngtonie.

Krótko Ameryka, która nigdy nie miała nie
przyjaciół, Ameryka, kiórej serca i domostwa u- 

c-hronić można było przed mordem masowym 
świata, zdobyła sobie smutną sławę nietolerancji, 
o jakiej nigdy nio możnaby marzyć w Anglji, 
Francji, czy w Niemczech.

A  kiedy wojna miała się ku końcowi i  kiedy 
znowu nastał pokój, kiedy Anglja  i Francja w y

dały ogólną amnestję, i kiedy wszędzie otworzyły 
się bramy więzienne przed uczciwym’ przeciwni

kami wojny, Stany Zjednoczone w napadzie dzie
cinnej nienawiści cel więziennych nie otwierali. 
Jeszcze w dwa lata po zawarciu pokoju sprowa
dziła próba reprodukcji muzyki niemieckiej w  

Nowym Jorku do skandalu. Żołnierze frontowi 
nie chcieli poprostu zezwolić, by w Am eryce po
słuchać można było muzyki Mozarta, Beetbovena 
lub Wagnera. Także język niemiecki zabroniony 

był nauczania, a niemiecka kiełbasa pojawiać mo
gła się w handlu jedynie pod włoską marką.

Franciszek Józef, lecz też i nos szeroki, oraz wargi 
Habsburgów. Ni6 mógł sobie przypomnieć swej 
przeszłości, o której opowiadał niestworzone hl- 
storje, wzbudzając nawet luofić u bardzo licznych 
ludzi, którzy przybywali do szpitala, by odwiedzić 
rzekomego syna cesarza Franciszka Józefa. Do
piero, gdy zmarł, zgłosił się po zwłoki jego krew
ny z małego miasteczka morawskiego i opowie
dział, że ten rzekomy syn cesarza Franciszka Jó
zefa I  był włóczęgą, który święcie w  to wierzył, 
że jest synem cesarza Kazał też sobie zrobić wi
zytówki z koroną cesarską, a w  jego papierach 
znaleziono notatki, w  których wykazywał swoje 
wysokie pochodzenie.

Naliczono około sto otób, które w  ostatnich cza
sach udawały bądźto synów, bądźteż wnuków ce
sarza Franciszka Józefa I. Sędziwy monarcha stał 
się postai lą legendarną. Przez dziesięciolecia rzą
dził Austrją, a w każdej chacie chłopskiej wisiał 
jego portret. Gdy zmarł, długo lud nie chciał wie
rzyć w jego  śmierć. Po  rewolucji stało cię archi
wum Habsburgów dostępnem dla badaczy. Zresztą 
uKazały się rozmaite pamiętniki osób, stojących 
blisko cesarza Franciszka Józefa. Niema więc żad
nych tajemnic z jego życia. Lud jednak skłonny 
jest oo mistyki i wierzy w legendy, dlatego roz
maitego rodzaju w łóczęgi i aferzyści znajdują tak 
łatwo posłuch.
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LISTY GENEWSKIE

Żydzi polscy w  Genewie
K on feren c ja  genewska zw ołana została przez 

jKomitet in ic ja tyw y , w  skład którego w ch od z i
l i  sam i p rzyw ód cy  i działacze żydow scy  znani 
!jako sjon iści. P row izo ryczn y  porządek prze
s łan y  w szystk im  zaproszonym  organ izacjom  i 
ciałom żyd ow sk im  p rzew id yw a ł: 1) spraw oz- 
Ijłania o położen iu  Ż yd ów  w  różnych  kra jach  
'świata i debatę nad środkam i zabezpieczen ia 
p ra w  i pozycy j żydow sk ich , 2 ) re ferat pro f 
•Tedeschiego o jego  p ro jekcie  konw encji m ię 
d zyn arodow ej p rzeciw ko an tysem ityzm ow i i 
w reszcie jako  punkt 3 ) ale n a jw ażn ie jszy  
spraw ę przygo tow an ia  i zw o łan ia  św ia tow ego  
Kongresu  żydow sk iego. Było w ięc z góry  jas- 
ńem  d la  każdego kto zna Dodaj p ow ierzch ow 
n ie życ ie  i ideow e w a lk i w ew nętrzne żydo- 
stwa, że ideo log icznym  fundam entem  te j kon 
fe re n c ji jako też przyszłego Kongresu św ia to - 
.wego m oże b yć  ty lk o  światopogląd n arodow o- 
•żydowski, którego tw órcą  ’ h ero icznym  p io 
n ierem  b y li P insker, H erzl, A chad-H aam , któ 
ręgo ep igonam i i w ykon aw cam i są sjon iści od 
lat 40 i w  k tórym  ide je  jedności narodu ż y 
dow sk iego jako  narodu i Pa les tyn y  jako jego  
s iedziby  narodow ej stanow ią trzon tak n iena
ruszalny i tak ponad wszelką dyskusją sto ją 
cy, jak  n. p. idea zastąpien ia w łasności p ry 
w atnej przez w łasność ko lek tyw ną w  św ia to 
pog lądzie  socja listycznym .

P o w ita liśm y  zatem  jako ob jaw  radosny 
fakt, że w  skład delegacji Ż yd ów  polskich  w e 
sz ło  obok czterech sjón istów  aż jedynastu 
p rzedstaw ic ie li innych ugrupowań nie na le
żących do partji s jon istycznej, wśród których  
/czterech, przedstaw ic ie li na jw iększych  gm in 
źydpw sk ich  w  Polsce ( i  Europ ie: W a rs za w a )
z  jednym  prezesm  gm iny  zw iązan ym  p a r ty j
n ie z św ia tow ą  organ izacją  ortodoksów  ..Agu- 
da“ . 'len  ostatni fakt był tem  charak terys lycz 
n ie jszy , że zaproszona na kon ferencję o f ic ja l
nie „A gu d a " odm ów iła  udziału w  n iej, bo jąc 
‘się —  jak  zawsze —  w szelk ich  żydow sk ich  po
czynań politycznych  dokonyw anych  r.ie w  
przedpokojach  różnych m n iej lub bardzie j 
„w p ły w o w y c h "  osobistości, ale w  jasnem 
św ietle  dziennem . w  sam ej Genew ie, pod 

■ okiem  L ig i  N arodów  i p rzedstaw ic ie li prasy 
żyd ow sk ie j i n ieżydow sk ie j. P ow ita liśm y  ten 
ob jaw  7. radością, gdyż b y ł on dla nas jaskra
w y m  dowodem , że n iem a dziś w  Polsce, na 
czele “  m iljon ów  300 tysięcy  Ż ydów  polskich 
ani jednego działacza lub p row odyra  żyd o w 
skiego —  bez w zględu  na jego przol.onan ia 
:osobiste i na sposób, w  jak i dop ią ł sw o jego  
stanow iska — , k tóry  odw aży łb y  się negować 

.w zg lędn ie  p rzec iw staw iać się w y ż  przez nas 
zdefin jow anem u  św ia topog lądow i narodow o- 
żydow skiem u, zakorzen ionem u głęboko i n ie 
w zrusza ln ie  w  św iadom ości mas żydow sk ich  
w  Polsce. Sądziliśm y, że delegacja  Ż yd ó w  p o l
skich —  złożona tak heterok lityczrue —  nie 
p rzyw iez ie  do G enew y sw o je j brudnej b ie liz 
ny p a rty jn e j ale zareprezen tu je się żydostwu 
ś w ;atow em u i całem u św iatu  godnie ja^o 
p rzedstaw icielka na jw iększego  w  Europie sku
p ien ia  żydow skiego, która m im o dzielących 
ja  odm iennych  zapatryw ań  w ew n ętrzn o-po li- 
tycznych  d zierży  so lidarn ie  i w ysoko sztandar 
idei n arodow o-żydow sk ie j w  jaknajszerszem  
ponadparty jnem  tego słowa znaczeniu. Sądzi
liśm y, że delegacja  ta p rzy jed zie  tu z konkret- 
nem i i pow ażnem i w n ioskam i u w zg lędn ia ją 
cym i specja ln ie ciężk ie położenie gospodarcze 
Ż yd ó w  w  Polsce i s tanow iącym i zarazem  w a r 
tośc iow y  p rzyczynek  do. dla całego narodu ż y 
dow skiego tak nader żyw otnych  decyzy j w  
w  spraw ie  zw ołan ia  św ia tow ego  Kongresu ży 
dow skiego. k tó ry  ma się stać n a jw yższym  i 
suw erennym  w yraz ic ie lem  w o li całego narodu 
żydow sk iego  i najskuteczn iejszym  organem  
obrony jego  p raw  narodow ych .

N a w y żyn ie  tego zadania stanęło ty lko  
dwóch członków  całe i tak liczne j deleeac j: Ży
dów  polskich : poseł Roztnarin  i rabin R ub in 
stein z W iln a . Cała reszta członków delegacji

nadzieje te w  sposób bolesay i upokarzający 
zaw iod ła . Dr. Schm orak w p lą ta ł w  przem ó
w ien ie  sw oje  n iepotrzebną a luzję o „p o lity 
kach robiących po iitykę egocentryczną, pozba
w ioną podstaw  ideologicznych  i łam iącą so li
darny fron t żydow sk i". M y tych  po lityków  do
brze znam y i w łaśc iw ą  d la  nich m iarą  cen i
m y. ale skoro się ich lu zaprosiło, to chyba 
nic poto, by  ich na forum  m iędzynarodow em  
napadać. T a  n iefortunna aluzja  w ystarczyła , 
by  rozbudzić u szeregu członków  de lega ji p o l
sk iej, k tórzy  —  rzecz charakterystyczna —  
czuli się n ią natychm iast dotknięci, gn iew  i 
spow odow ać ich do w ystąp ień  na trybunie 
kon ferencji, wobec których n iefortunne a luzje 
Dra Schm oraka w ydaw ać się jeszcze muszą 
szczytem  sa lonow ej grzeczności. Szczególn ie 
n iesniacznem  przem ów ien iem  odznaczył się p. 
Razner, k tóry jako  p rzedstaw icie] zw iązku  
rzem ieśln ików  żydow sk ich  m ia łby wszak obo 
w iązek  m ów ić  o sprawach bardzie j poważnych 
n iż o jego  osobistych porachunkach z posłem  
G riinbaum em  R zem ieś ln icy  żydow scy  w  P o l
sce n ie dali mu chyba w  tym  celu swoich  cięż
ko uciułanych groszy na podróż do Genewy... 
„W ie lk op od d ań czy " pp. W iś lick i i Jaeger sko
rzysta li z tej okazji, by złożyć deklarację, że 
oni i ty lko  oni p rzedstaw ia ją  w iększość Ż y 
dów  w  Polsce i że są stuprocentowo narodo
w ym i Żydam i. T ę  drugą część ich dek laracji 
p rzy jm u jem y  z zadow olen iem  do w iadom ości, 
ale w  p ierw szą część chyba oni sami nie w ie 
rzą. W  każdym  razie  n ikt ich się tu o to z ra 
m ien ia kon ferencji nie pytał i gdvb\ m ilczeli, 
to —  pozosta liby filo zo fam i. Jeden 7. p rzed 
staw ic ie li Ż yd ów  am erykańskich p. T y g ie l, o- 
bu rzy ł się słusznie na n ietaktow ne w ystąp ien ie  
n ies jon istycznej części delegacji po lsk iej : w y 
raz ił aż nazbyt uzasadnione przypuszczen ie, że 
jed yn ym  celem , z jak im  panow ie ci p rzy je 
chali do G enew y było  stoczenie „ ro zg ry w k i"  z 
s jon istam i. W  istocie cała ich „a k c ja "  w  Ge
new ie  ogran iczy ła  się do tych n iesm acznych 
w ycieczek  w ew n ętrzn e- po litycznych  i zdvskre 
d y tow a la  ty lko  tę „w iększość" Ż yd ów  w  P o l
sce, której przedstaw ic ie lam i się tak sam orzu
tnie m ien ią.

Nad pociesznem  w ystąp ien iem  p. P ry łu ck ie - 
go, który —  jak  to słusznie zauw ażył p re zy 
dent M otzkin —  przespał k ilka  lat h is to rii ż y 
dow skiej, by  ocknąć się jako  jedyny posiadacz 
„sen sacy jn e j" rew e lac ji c „w ła ś c iw y ch " p rzy 
czynach zw ołan ia  przez s jón istów  te j konferen 
c ji, przeszła cała kon ferencja  z rozw eselen iem  
do porządku dziennego. Tw ierd ząc , że sjoniści 
chcą m ieć św ia tow y  kongres żydow sk i — k tó
rego on jest gorącym  zw olenn ik iem  —  tylko 
poto, by móc „od św ieżyć " propagandę s jon i- 
styczną, „zapom n ia ł" p. P ry łu ck i, że PaJesty-

B I .  p .

Dr. Altart AGATSTEiN
A d w o k a t  w  T u ch o w ie

zmarł w sobotę, dnia 13 sierpnia 1932 
w Krynicy, w 67 roku życia.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 15 
sieipnia br. w Krynicy, c czem zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

Ż o n a , D z iec i i Z ięć

na jako  jed yn y  św ie tlan y  punkt dzisie jszego 
życ ia  żydow sk iego  n a jm n ie j potrzebu je odśw ie 
żań propagandow ych  i że dosyć w ie lk i odłam  
s jón istów  —  nawet w  Polsce —  ośw iadczył się 
p rzeciw  kon ferencji genew sk ie j w łaśn ie zę
w zg lędów  party jno-s jon istycznych .

K ilk a  słów  jeszcze o, naszem zdaniem  zupeł
nie niezręezncm  wysunięciu przez posła Griin- 
bauma trzecli warunków , jako condino sine qua 
non św ia tow ego  kongresu żydow sk iego- W a 
runki tę b rzm ia ły : 1. Kongres musi stanąć na 
stanowisku sjoiiistycznem , że rozw iązan ie
kwestii żydow sk ie j m ożliw e >est tylko przez
odbudowę Żydow sk ie j S iedziby N arodow ej w  
Palestynie- 2. Musi być w ybrany  na podstawie 
bezpośrednich i proporcjonalnych w yb o rów  i 
3- Musi się za jm ow ać położeniem  Ż yd ów  w e 
wszystkich krajach i pobudzić Ż ydów  do w a l
ki o  ich prawa- P ie rw s zy  warunek uczyniłby 
z św ia tow ego  kongresu żydow sk iego  —  jak 
Griuibaiwmowi słusznie odpow iedzia ł Dr. Na- 
hum Goklmann, zresztą tow a rzysz  partyjny po 
sła Griinbauma- rów n ież radykał sjonistyczny, 
—  kongres sjonistyczny. Drugi warunek jest 
ogó lnym  postulatem, ale m ożliw ości jego pra1 
E tycznego w ykonania muszą jeszcze być zba
dane i dlatego nie wolno zeń robić conditio si
ne qua r.on- T rzec i warunek jest o tyle na iw ny 
że trudno sobie w yob ra z ić  co m ógłby  robić 
kongres żydow sk i innego, jak Zajm ować się 
położeniem  Ż yd ów  w  golasie i obroną ich 
praw . A wkońcu stawianie warunków  ciału, 
które ma być w yra zem  suwerennej w o li naro 
du żydow sk iego  jest naturalnie zupełną niem o
żliwością- O baw iam y się że  posłem Grwibau- 
mem k ie row a ły  p rzy  wystaw ien iu  pow yższych  
w arunków  rów n ież bardziej w zg lęd y  partyjno- 
polityczne. niż troska o  dojście do skutku kon
gresu-

Reasumując musimy stw ierdzić, że działa l
ność delegacji Ż ydów  polskich na konferencja 
genew skiej nie odpow iadała  temu. czego  się 
od  niej spodziewała żydow ska  opinja pubiicz 
na w  Polsce. Opinja ta domaga się, b y  p rzy 
w ód cy  żydostw a  polskiego przestali m yśleć o 
swoich w łasnych  rozrachunkach i by  dbali w ię  
cej o żydow sk ie  interesy narodowe. T y lk o  
takich ludzi w yb iorą  Żyd zi polscy joko swoich 
przedstaw icieli na św ia tow y  kongres żydow ski*

Genewa ib  s ierpn-i, AL Kahanv

_  ALEKSAND ER  ZE LW E R O W IC Z  — PO RAZ 
OSTATNI „H U L L A  DI B E L L A ". Znakomity arty 
sta Aleksander Zelw erow icz wystąpi w  arcywe- 
sołej farsie A uoldu i Bacha „Bulla di Bulla" 
dzisiaj w  piątek na przedstawieniu po cenach zni 
żonycli już po raz ostatni.

— „PO R W A N IE  SABINEK**. Jutro w sobotę, 
.lako ostatnią rolę w cyklu gościnnych występów 
przedstawi Aleksander Zelwerow icz bezkonku
rencyjną kreację roli dyrektora teatru Striesego w 
kapitalnej komedji Franciszka 1 Paw ła Scnón- 
tlianów „Porw anie Sabinck". która od dziesiątków 
lat na wszystkich scenach p< lskich i zagranicznych 
cieszy się lenan: i, dnom powo.l ieniem. „P o rw r
! i Sabinek” jcsl jednym z najlepszych utworów 
śwtclyi ch komedjopisarzy Ccn\ miejsc na s o Ik  

:nią premjerę pozost )ja zniżone.
— „K R Ó LO W A PRZED M IEŚC IA " po cenach 

najniższych dai będzie na przedsta .vieniu popo
łudniowym w najbliższą niedzielę dnia 21 bm.

— W Y S T Ę P Y  W ARSZAW SKIEJ TR U PY  D RA
MAT. W  TE A TR ZE  ŻYD. W7 przejeździe zawita 
do naszego mia ta na 4 gościnne występy znako

mity zespół dramatyczny ze znanym artystą M. 
Lipmanem na czele. Zespół składający się z naj 
wybitniejszych artystów teatrów warszawskich, 
wystawi w  teatrze przy ul. Bocheńskiej gloSną 
sztukę H. Lejw ika pt. „H irsz Lekert* Bilety oa 
80 g r  do 3 zł już do nabycia w  firm ie Fischbab 
Grodzka 46.

TEATR IM. .? SŁOWACKIEGO
Piątek 8 wiecz.: „Bulla di Bułla“ .
Sobota 8 wiecz.; „Porw an ie Sabinck'* (prem jera;

T E A TR  ŻYDOW SKI P R Z Y  UL. BOCHEŃSKIEJ
Sobota 8‘45 wiecz.: „B irsz Lekert",

 oOo-----

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
AD RIA : ..Jad m iłości" (Ramon Novarro).
APO LLO : „Dziecko ulicy" (V irgina Cberrill).
DOM ŻO ŁN IE R ZA  POLSKIEGO. „B iałe pie

kło".
PROMIEŃ: „Dziewczątko z Prateru" (Anny On- 

dra. Igo  Sym).
SZTUK V  „Z ło to " (Richard Arten, Tay W ray).
SŁONCE: „Uroda życia'* (Nora Ney).
UCIECHA: „Szanghai ekspres" (Marlena Die

trich. May Wong).
W AND A: „Awanturnica" (Gina Manes, Gabru' 

GfbrioJ.
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lak Urząd Skaruauiy w Przemyślu chciał zmusić kahał 
do wykupna patentu dla łaźni l rzeźni

Z Przemyśla donosi (G.): Jak już swego cza
su donieśliśmy, tutejszy Urząd skarbowy zażądał 
od Gminy żydowskiej, by wykupiła świadectwa 
przemysiowe dla łaźni i rzeźni rytualnej. Natural
nie, że Gmina temu żądaniu Odmówiła, motywując 
to tem, że instytucje te nie są prowadzone w  ce
lach zarobkowych, lecz służą tylko celom rytual
nym, a jako takie nie podlegają obowiązkowi wy- 
kupna patentów. Od tego czasu upłynął pewien 
okres i zdawało się, że sprawa ta została już 
zlikwidowana. Tymczasem w  ubiegły piątek kan
celaria gminna została zaalarmowana wiadomo
ścią, że funkcjonarjusze Urzędu podatkowego opie 
czętowali obydwie rzeźnie i że zamierzają to sa
mo uczynić z łaźnia rytualną. Organy skarbowe 
.wybrały na ten cel specjalnie piątek przedpołu
dniem, kiedy ruch w  rzeźniach jest największy 
Nie licząc się z protestami ani prośbami intere
sentów, że pozbawia się ich koszernego mięsa na 
Robotę ,wszystkich obecnych powyganiano, a lo
kale opieczętowano. W  ten sposób chciano zmu
s ić  kanai do wykupna patentów dla instytuey] ry

tualnych, które wszędzie, a dotychczas i w  Po l
sce, są wolne od wszelkich opłat skarbowych.

F rok  ten w yw oła ł w  mieście w ielkie porusze
nie. Dopiero na skutek interwencji pręzydjum ka
bulu, pieczęcie zdjęto, przyczem zaznaczyć trze
ba, jest to tylko załatwienie prowizoryczne, 
gdyż Urząd skarbowy obstaje przy swojeni żąda
niu wykupna patentów dla instytucyj rytualnych.

Będzie rzeczą Zarządu gminy, by wspólnie z ln- 
riemi gminami żyd. w  Polsce, przedsięwziął odpo
wiednie kroki w  kierunku wyświetlenia tej spra
w y  i uchylenia tego nakazu. N ie można bowiem 
dopuścić do stworzenia takiego precedensu, któ
ryby się fatalnie odbił na finansach Gmin żydow
skich, gdyż wykupno patentów pociągnęłoby za 
sobą obowiązek płacenia również podatku obro
towego, dochodowego i tp., a w  konsekwencji 
uniemożliwiłoby to Diednym warstwom żydow
skim spożywanie mięsa z rytualnego uboju. — 
(O sprawie tej piszemy ns innem miejscu D zis ie j
szego numeru. — Red.)

Instt uktorzy Y. M C. A. organizatorami 
wybryków antyżydowskich

łó d zk i „Głos Poranny11 publikuje list od grupy 
żydowskich inteligentów z Lodzi, gdzie czytamy 
m. in.: •>

„W  dniu 15 sierpnia wybraliśmy się na wyciecz
kę w  towarzystw ie złożonem z kilku osób, do 
Grutnik. Już przy wysiadaniu z pociągu, na sta
cji Grotniki, kilku młodzieńców zaczęło robić g ło 
śne obelżywe uwagi, skierowane w  naszą stronę. 
Udaliśmy się wprost ze stacji na wybrzeże rze- 
i  i Lindy i  tam usiedliśmy nad brzegiem wody, 
w  lasku. Po  kilku minutach zb liżyło się do nas 
dwóch osobników w  kąpielowych kosijumacn, 
z których jeden, jak się później okazało, Szczepan 
H »jek, członek LKS. i instruktor obozu YMCA, w 
Ordynarny sposób zw rócił się do nas z żądaniem 
natychmiastowego opuszczenia wybrzeża, moty
wując żądanie swoje tem, iż jest to teren YMCA 
ł  Żydom siedzieć tu nie wolno. W  tymsamym cza
sie w  rzece pławiono konie i na zwróconą przez 
Jtanego z instruktorów YMCa  uwagę, że nie na-

• 0-|

Spór o wiceprezydent* nr. Łodzi
Wiceprezydent Lodzi „bebesowiec" dr. W ieliń- 

ski przybył onegdaj do Lodzi i zgłosił się do btur 
magistratu. N ie dopuszczono go jednak do urzę
dowania, gdyż, jak wiadomo, mocą specjalnej u- 
Cbwnły socjalistycznej rady miejskiej pozbawiony 
został wiceprezydentury. Magistrat łódzki otrzy
mał od wojewody pi.-,mo w  sprawie wicepr. W le- 
Hńskiego Wojewoda twierdzi, że r ida miejska 
nie miała prawa pozbawiać dr. W ielińskiego sta
nowiska, gdyż prawo tai ie przysługuje wyłącznie 
ministrów* spraw wewnętrznych. Dr. W ielióskl 
nie urzęduje.

Smutne cylry
„Nasz Przegląd11 donosi: W  czasie od 1 kwietniu 

. do 1 sierpnia br. w W arszaw ie sprzedane zostały 
23 domy żydowskie. Przeszły one w  ręce chrze
ścijańskie. Na sierpień, wrzesień i październik 
wystawionych zostało na licytację przez Miejskie 
Towarz. Kredytowe i prywatnych w ierzycieli 15 
domów żydowskich i 4 chrześcijańskie. Na 67 ży
dowskich domów w  W arszaw ie nałożone zostały 
sekwestry z powodu nieopłaconych odsetek za pry 
watne długi hiDoteczne.

O przyjazd Chevaliera do Polski
Jak już donosiliśmy, władze adm.nistracyjne w  

W arszawie postanowiły odmówić zezwolenia na 
przyjazd słynnego artysty M. Cheyaliera. Minister 
stwO spraw wewnętrznych i komisarjat rządu w 
W arszawie wychodzą bowiem z założenia, że w 
chwili ohecnej nie jest dopuszczalne, ażeby kaba
retowy aktor zagraniczny w yw oził z Polski tv 
siące dolarów Opera warszawska, w której Chi' 
valiei miał wystąpić. nie sprowadza go, lecz je 
ayme wynająć miała salę Sprowadzeniem p. Che-

leży na to pozwalać, Hnjek zawołał donośnie: 
Koniom kapać się wolno, a Żydom nie.

Zaznaczamy, że teren ten nie był ani ogrodzo
ny, ani nie znajuowały się na nim tabliczki, z od- 
powiedniemi napisami i ■ jak nas informowano, 
wcale do YM CA nie należy.

Szczepan Hajek, Trytko, komendant obozów’ 
YM CA i jakieś indywiduum z oznakami AZS na 
kostjumie kąpielowym, zw oła li kilkudziesięciu v y  
rostkóv, którzy podburzeni przez nich zajęli gro
źna postawę i zaczęli wznosić w rogie okrzyki. 
N ie chcąc się narażać na dalsze awantury, opu
ściliśmy plażę nad Lindą.

Zwracamy się z zapytaniem do Zarządu To v. 
YM CA, czy ekscesy powyższe odbywają się za je 
go aprobatą, czy też jego członkowie bez wiedzy 
zarządu dopuszczają się podobnych łobuzerskich 
w ybryków  i czy jednostkom tego rodzaju należy 
powierzać tak odpowiedzialna misję, jaka jest w y 
chowanie n.łodziezy11. 

t r o-----------
valiera do Polslu zajmował się ostatnio impre- 
sarjo warszawski p. Ornstein. Polecił on p. Che- 
valierow i, ażeby wyrobił sobie w7izę wjazdowm 
w  konsulacie paryskim. Jednakie Ministei stwo 
spraw wewnętrzynch uważało, że konsulat nie mo 
że w  danym wypadku udzielić w izy  bez oplnji 
Min sterstwa. P. Ornstein przypuszcza tedy, że 
uda mu się uzyskać zezwolenie na wjazd przez 
inne województwo, albowiem każdy wojewoda ma 
prawo indywidualnego załatwienia podobnych 
spraw. W  swoim czasie w  ten sposób dostał się 
też do W arszawy Wiktor Chenkin, któremu ko- 
inisarjal r/ądu i i i . W arszawy nie udzielił prawa 
i a wjazd, natomiast uzyskał on podobne zezwole
nie ze streny województwa śląskiego.

W  związku z tem omawiana jest w  Minister
stwie spraw wewnętrznych kwestja ujednostajnie
nia przepisów, na mocy których regulowane bę
dą sp ravy  zezwoleń na występy sił zagranicznych 
w  Polsce.

Uczniowie niemieccy w Polsce
Z inicjatywy znanej niemieckiej literatki, p. 

E lgi Kern, autorki wybitnie pacyfistycznej pracy 
p t „O starej i nowej Polsce", przybyło do P o l
ski dwóch uczniów gimnazjum w Mnnheim. Zaba
wią oni w  Polsce kilka tygodni, '■elem poznania 
istotnej prawdy o naszym kraju. Po  powrocie do 
rodzinnego miasta obaj uczniowie zdać mają 
szczegółowe sprawozdanie z podróży po Polsce 
zarówno radzie nauczycielskiej, jak i ogółow i u- 
czniów gimnazjum. W  dniu wczorajszym ucznio
wie niemieccy przybyli z Krakowa do W arszawy.

Nonia umowa drukaruka 
«  Warszawie

Dnia 1/ hir. podpisana została ns okres trzech 
najbliższych miesięcy umowa prowizoryczna mię

dzy zw iązk ien  wydawców  dzienników i  czaso
pism. a oddziałom warszawskiej związku praco
wników drukarskich i pokrewnycn zawodów, Jtr 
myśl której przedłużono dla stosunków m iętoy 
członkami obu związków mcc obowiązującą „re
gulaminu pracy w  warszawskich drukarniach g » ; 
zetowych11 podpisanego unia 25 styczma br z na- 
stępującemi zmianami: skasowany zostaje spe
cjalny dodatek, tj. t. z\v. dodatek gazetowy oraz 
dostosowano okres dziennej pracy do postnnaa/iew 
ustawy z r. 1919 o czasie pracy w  przemyśle l hań 
dlu. Obie organizacje postanowiły przed końcem 
.'!-micsięcznego okresu prowizorium przystąDić do 
pertraktacyj w  sprawie jednolitego regulaminu 
j-racy w  drukarniach gazetowych na terenie R ze 
czypospolitej.

lVoue tramwaje w Warszawkę
W  warsztatach tramwajowych w  W arszaw ie 

jest na ukończeniu budowa nowego typu wagonu 
motorowego, który różni się od dotychczasowych 
łgównie tem, że ma platformę wejściową w  środ
ka wagonu. W ejście to będzie otwierało się J za
mykało automatycznie po przyjeździe wozu na 
przystanek, względnie po ruszeniu z przystanku 
(stopnie będą podnoszone), co wykluczy wszęlkłe 
nieszczęśliwe wypadki przy wsiadaniu i w ysia
daniu pasażerów. Każdy pasażer bęazie musiał 
mijać konduktora w  ceju wykupienia biletu. W y j
ście zachowane będzie cd strony motorowego. O* 
stateczne próby nowego wozu rozpoczęte będt^, 
za parę tygodni.

23 kodziu żydowskich b u  dhchł 
ną«I głową

Gniegdajszej nocy w  Delatynie (wojew . stani 
sławowskie) na rynku wybucnł pożar, który zni 
szczył 17 domów. Bez dachu nad głow ą została 
2L! rodzin żydowskich. Szkody wynoszą około
150.000 zi. Pożar zlikw idowała miejscowa straż 
pożarna. Dochodzenia celem ustalenia przy czyi 
pożaru w  toku.

Podstępna ucieczka umysłowo 
chorego z szpitala

Szpital św. Jal óba w  W iln ie powiadomił po 
'lic ję  o- śmiałej ucieczce z oudziaip psycnjatryc* 
ni go umysłowo- chorego M. Szamszura (lat 20) 
Chłopiec ulokowany niedawno w  szpitalu, Jak( 
niebezpieczny dla otoczenia pozostawał pod spe 
cjalną obserwacją i z tego powodu lekarze nn 
zgodzili się na jego odejście pod opiekę rodziny 
Matka chorego, widząc, że starania jej nie O unio 
sły skutku, postanowiła użyć podstępu, by. u\yol 
nić syna ze szpitala. Onegdaj idąc ao syna, zaD^a 
ła ze sobą ubranie damskie, w  które chorego przi 
brała. Podstęp się udał i maskarady nikt ze słu$ 
by nie zauważył. Szamszur przebrany za kobiet 
opuścił w  towarzystw ie matki oadzlal i  p^zez ni 
kogo niezatrzymuny po chwili znalazł rle na wol 
rcści. Co się z nim obielili- dzieje, niewiadomi 
Zapytywana na ten temat Szamszurowa. kntega 
rycznie negnjc, t y  brała udział w  ucieczce chor* 
go i w  dostarczaniu ubrania.

Pogodny opflog wers|l 
o „mordzie seksualnym"

Onegdaj rano na hali targowej w  Piotrkowi 
Trybunalskim kwieciarka Anastazja Rawińsśj 
podczas ustawiania swego stoiska znalazca i1*, 
ziemi jakąś duża paczkę, owinięta w  papier. Za
woławszy straguniarzu Stokowskiego przecięła 
sznurki i oto ku zgrozie obecnych, z paczki w  - 
padła ręka i pierś młodej kobiety. Ręka była roz-, 
c'ęta w łokciu. Część reki od łjk ę ią  do łopatki 
pozbawiona mięsa, a wszystko ze śladami smoiy 
z opalenia. Pc ochłonięciu z pierwszego wrażenia, 
obecni zanieśli budzącą grozę paczkę do KOliltsar- 
jatu policji. Wnet pojawiła się wersja, że chodzi
0 wypadek mordu na tle oeksunlnem.

Nazajutrz wyjaśniła się sprawa znalezionego
pakunku. Przed miesiącem dokonane włamaniu 
do mieszkania b. dyrcKtora gazowni ■ p. Szulca, 
przyczem złodzieje skradli szkatułkę i  biżuterją i 
zamknięte pudełko, w którem . zn a jdow ał się pre
parat ręki Kobiecej, własność córki Szulca, stu
dentki medycyny.

Złodziej przechowywał tę paczkę przez miesiąc
1 onegdaj porzucił ją w  hali targowej. Szułeówna 
dowiedziawszy się o znalezieniu oręparatu, zw ró
ciła się do w ładz śledczych, gdzie wyjaśniła 
całą sprawę.
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Turnie! tennisowor o mistrzostwo- 
klubów Żydowskich w Polsce

(Od naszego korespondenta tarnowskiego)

ICWbyty w  ramach jubileuszu „Samscn" V. do
roczny Turniej Tennisowy zgromadził na kortach 
Samsonu znaczną ilość zawodników. W  turnieju 
wzięły udział czołowe rakiety żydoswkie w Po l
ice. Reprezentowane były kluby ze Lw ow a, K ra
towa, Katowic, Bielska, Tarnowa, Dziedzic, 2y- 
,wca i Jasła.
i !W ogólnej punktacji zdobył Samson (Tarnów ) ł 
Miejsce osiągając 39 i pół punktów. Hskoah (B ie l
sko; II miejsce 19 punktów. Temsameni zdobył 
Eąmson m istrzostwo klubów żydowskich no rok 
jl?32 i piękną plakietę ufundowaną przez W. Z. 
jMakkabi".

Rewelacją turnieju stanowiły w grze pojedyn
czej pań p. Irena Zimmennanównn, która zwycię
żyła po pięknej grze zeszłoroczną mistrzynię p. 
Haberównę, zdobywając temsameni zaszczytny ty
tuł. Drugą niespodzianką było zwycięstwo inłodc- 
!go mistrza juniorów Polski Holliindra nad Lau- 
tnerem znanym i rutynowanym tennisistą żydow- 
jskim. Obie parlje stanowiły clau turnieju obfitu
jąc w  w ie ie  emocjonujących momentów.

Tytuł Mistrza Żydowskiego Tennisu w  Polsce 
uzyskał p. E. Wittmann, zwyciężając w  finale 
Holliindra (w icemistrz). W  grze podwójnej pa
nów uzyskali pp .Wittmann— Lautncr I m. zwycię
żając w  Iinale p. Schónberg—Simche. Gra miesza
na Wittmann—Haberówna contra Hollander—Sim 
chówna wypadła na korzyść pierwszej pary.

Dobrą okazała się myśl rozgrywek w klasie II., 
dając temsamem możność mniej zaawansowanym 
wzięcia udziału w  turnieju. Finałowe rozgryw ki 
■kl II. dały następujące wyniki: W  grze pojedyn
czej pań uzyskała I  miejsce Bendetzówna, przez 
■ustąpienie jej tego miejsca przez Zimrncrmanównę 
( I I  miejsce). W  grze pojedynczej panów rozgry
wa się finał między Simchem a Ormianom.

W  grze podwójnej panów odnieśli zwycięstwo 
Rychter—Lóblow itz nad Ormian—Simche. W  grze 
mieszanej zwyciężyła w  finale para Simche— 
Zimmermanówna parę Seiffert— Bendetzównę.

Rozdanie nagród odbyło się w  lokalu Org. Sjoń- 
skiej i na kortach tennisowych. Przemówienia 
w ygłosili imieniem Towarzystwa np. Fast i Fe- 
nichel.

Nader uciążliwa organizacja tu i.ieju funkcjo
nowała sprawnie. Zainteresowanie publiczności, 
mimo sprzyjającej pogody słabe.

LE K K O A T LE T Y C Z N E  ZAW O D Y JUBILEUSZO
W E K. P. W. M E TA L  W  TARNO W IE .

W  ramach obchodu jubileuszu 10-lecia odbyły 
się na wzorow ej bieżni Metalu zawody lekkoatle
tyczne. Startowało 37 zawodników z klubów miej
scowych. W  ogólnej punktacji zdobył ł m. Metal 
34 p. I I  m. Tempo 30 p. I I I  m. Sokół, IV  m. Sam
son 9 p.

W ynik i ogoleni słabe. Na wyróżnienie zasługuje 
Gross, który w| półfinale biegu na 100 m uzyskał 
rekord podokręgu w  czasie .11,9 i sztafeta 4x100 \v 
czasie 49,4. W  sztafecie olimpijskiej 3tX>x400x2»X)>: 
100 uzyskał Meta! 1 ni. w  czasie 3,55,1 m., Samscn 
I I  ni.

F inały b iegów : 100 m Niezgodzki 12,2. 200 m
Gross 24,6. 400 m Niezgndzki 35.2 SOO m Christ 
2,10,4 min., 1500 m Stec 1,39 min. 3000 m Stee 10,10,3

inin. Skok w  dal: Niezgodzki 6,01 skok w zwyż 
Jeż 1,52.

Rzuty: dyskiem Jasiewicz 282,5 m., kulą Grzyb 
9,01 ni., oszczepem Syrek 41,60 m.

Organizacja zawodów sprawna. Kierownik pt 
Dumański, sędzia główny kpt. Frączkiewicz, sę
dziow ie konkurencji pp mgr Gastman, Reich i 
W ierzba nowsk i. Frekwencja na finałowych zawo 
d-.icti znaczna ze względu na mecz piłki nożnej 
Cracovia —Metal.

■Wynik meczu wskutek niebardzo szczęśliwie u- 
łożenego składu drużyny ‘ igowej i o fia rn e j, ambi
tnej gry  Metalu 1:1. G ia naogół nudna, bez emocji, 
ataki przeprowadza glńwr.ie Metal, mając przez 
cały przebieg ary przewagę na boisku. Sędzia 
mgr Sławikowski zadow oli. Z. F.

-o -o -o -

Niespodzianki iprzysk Olimpijskich
Zawody olimpijskie przyniosły niechybnie w ie

le niespodzianek. Niejedno państwo, które wybie
rało się do Los Angeles po „pewne'" laury musia
ło się zadowolnić dalszemi miejscami, inni znów, 
mniej ufni w  swe siły, odnosili niespodziewane 
sukcesy. Do tych, których nadzieje zostały zaw ie
dzione należą przedewszystkiem Finnowie i Niem
cy. P ierw si zajęli dalsze miejsce w  ogólnej pun
ktacji, aniżeli przypuszczali. Przyczyn iły się do 
tego w  pierwszym rzędzie porażki w  biegach na 
średnich i dłuższych dystansach, gdzie Finnowie 
dotychczas przeważali. Niemcy jechali do Los 
Angeles po drugie miejsce w  klasyfikacji ogólnej, 
a tymczasem musieli się zadowolnić o w iele gor
szeni, bo aż piątem. Zawiedli u nich przedewszyst
kiem lekkoatleci, którzy nie odegrali żadnej roli.

Natomiast w ielki sukces odnieśli Amerykanie, 
którzy prawieże w każdej dziedzinie mieli dnżo 
do powiedzenia i zajm owali czołowe miejsca. Nie
mniej jednak, i ich pogodny horyzont nie został 
tez  chmurki. Radość ich psuli Japończycy, którzy 
złamali zupełnie przewagę U S. A. w  pływaniu. 
I jakkolw iek w  konkurencjach pływackich Stany 
Zjednoczone zajęły pierwsze miejsce, to stało się

to tylko dzięki pjfwazzkoin, które powiększały 
ich stan posiadania. Pływacy przegrywali do Ja
pończyków praw ie wszędzie.

Dużym sukcesem zakończył się start Włochów, 
którzy niespodziewanie wybili się na drugie miej
sce. Przyczyniły się do tego sukcesy szermierzy, 
gimnastyków i kolarzy.

W yniki reprezentacji Polski należy uważać za 
bardzo zaszczytne. Lekkoatleci, w ioślarze 1 szer
mierze spisali się bardzo dobrze i odgrywali w  
swych konkurencjach poważną rolę. A  uwzględ
nić należy, że Polska nie wyzyskała wszystkich 
swych możliwości. Brakło bowiem Kusocińskiego 
na starcie biegu na 5 km, a nie ulega wątpliwości, 
że i tutaj zdobyłby on zloty medal olimpijski- 
Dziwny pech prześladował Weissównę, którw 
jest przecież najlepszą dyskobolką świata, no i 
brakło W alasiew iczówny w  rzucie oszczepem, 
gdzie byłaby zdobyła punktowane miejsce. W  
każdym razie reprezentacja Polski zajęła o wieie 
lepsze miejsce aniżeli na poprzednich Olimpja- 
dach i zostawiła za sobą zespoły o długoletniej 
tradycji sportowej. - - - - . - -

Peicdynek Nurmi -  -  Zakała
Mistrz Maratonu w Los Angeles, Argentyńczyk 

Juan Zabala, otrzymał po biegu kilka propozycyj 
zostania profesjonałem i wzięcia udziału w biegli 
maratońskim przec;w Nurmiemu. Argentyńczyk 
propozycje te z miejsca odrzucił. P rzy tej sposo
bności warto wspomnieć o zwycięzcy Maratonu 
podczas Igrzysk w Amsterdamie FI Quafi, który 
odrazu po zawodach przeszedł na zawodowstwo. 
Od tego czasu wszelki słuch o nim zaginął.

Zabala ma zamiar pozostać amatorem i cnee 
oię poświęcić treningowi na krótszych dystan

sach. Nurmi natomiast wraca ze swą drużyną do

Finlandji. „W ielk i Paavo“ nie stracił jeszcze zu
pełnie nadziei i sądzi, że odzyska jeszcze prawa 
amatora. Związek Fiński ma w  tym kierunku po
czynić jeszcze starania. t

Po odrzuceniu jego zgłoszenia w Los Angeles 
oświadczył Nurmi: „Byłem przygotowany na u- 
zyskanie w  biegu maratońskim czasu 2 godz. ‘20 
minut, chcąc teinsamem ustanowić nowy rekord 
światowy. N ie wiem czy mi się to uda za cztery 
lata. Będę już wtedy może za stary. A  przypusz
czam, że wtedy dopuszczą mnie do zawodów”. 
Nurmi liczy obecnie 35 lat.

Z  NASZYCH  LETNISK  I UZDROWISK.

Siiiltfjiie niiilt jilai
w Iwoniczu

Iwonicz, tę uroczą kotlinę leśną, tak bogatą w 

zbawienne dla zdrowia skarby ziemne, znamy już 
i miejscowość ta ma już swą od lat wyrobioną o- 

pinję —  nie mam zatem zamiaru podnosić jej wa
lorów, czy też podawać sprawozdania z obecnego 
sezonu. Chcę tylko podzielić się wrażeniami z wi

zy ty  w jedynem w Polsce, gigantyeznem tamtej- 
szem sanatorjum, które pod nazwą „Excelsior“  
przysłoniło wszystko, eo widzieliśmy dotychczas 
w tym zakresie w kraju i którego urządzenia, bę

dące szczytem ostatniej techniki, mogą byó nie
jednokrotnie wzorem dla podobnych sanatorjów za

granicznych.
N a objekcie siedmiomorgowym, ponad Iwoni- 

czem-Zdrojem w przepięknem położeniu lasów 

szpilkowych stanął w roku ubiegłym olbrzymi 4-o 

piętrowy masyw (36.000 metrów kubieznych obej

mujący) — własność Okr. Związku Kas Chorych.
W jeżdżam y w górę przepiękną serpentyną, wśród 

klombów kwiatów I wodotrysków przed szeroki 

taras, wijący się u stóp tego olbrzyma. Otacza nas 

umundurowana służba, skora do każdej usługi, a 

sam dyrektor wychodzi na nasze przywitanie. U

przedzony już byłem o wspaniałości tego sanato

rjum i jednem z pierwszych mych życzeń była 
oczywiście chęć oglądnięcia tych wszystkich u- 
rządzeń i specjalności, z których przybytek ten 

stał się już sławnym. Jakkolwiek na zwiedzanie 
tych osobliwości przeznaczony jest tylko jeden 
dzień w tygodniu i to tylko we wycieczkach zbio

rowych, oświadczył przemiły gospodarz gotowość, 
ze względu na bardzo krótką wizytę, okazania mi 

wszystkiego natychmiast i osobiście oprowadził 
mnie po całym budynku.

Zaczynamy od pięknej sali jadalnej z całkowi
cie oszklonemi ścianami, wychodzącymi we for
mie załamanych do siebie pod kątem prostym czwo

roboków w olbrzymi taras, a dalej sali czytelni, 
oraz sali teatralnej z kinem. Zwiedzamy oddział 

lekarski, zajmujący lewe skrzydło parteru. Pracu
je tu stale czterech lekarzy, a to chirurg, interni

sta, neurolog i rentgenolog, poza licznym perso- 

nalem pomocniczym. Oglądamy oddział diatermji 

i terapji: przenajrozmaitsze aparaty natryskowe i 
tusze, regulowane elektrycznie, są szczytem tech
niki i wygody w tej dziedzinie. Dalej kabiny lamp 

kwarcowych i „Solluxu‘\ sala inhalatoryjna ogól
na i dla kuracji indywidualnej: sala gimnastyczna 
Zandera. ze wszystkiemi kompletnemi aparatami 

gimnastycznemu sala z łóżkami i piecami elektry- 
eznemi, obszerne laboratorium, sale ordynaeyjne

oraz według wszelkich ostatnich wymogów urzą

dzona sala operacyjna?, a wszystko wśród tak pe
dantycznej czystości, że odnosi się wrażenie cze- 

goś pod każdym względem skończenie doskona
łego.

Schodzimy do łazienek, rozmieszczonych w  dol
nych częściach gmachu. Oto 29 pięknych, prze

wiewnych, wyłożonych białemi kafelkami kabin, 
urządzonych z wszelkim możliwym komfortem. 
każda z wszystkiemi potrzebneaii utensyljami, ra

czą kuracjusza kąpielami solankowemi, jodo-b«x- 
muwemi, tlenowemi, węglowodorowemi i  borowi- 

nowemi, przyczyna borowina wchodzi tu do wa
nien zupełnie ber użycia rąk ludzkich przy elefe- 

trycznem „m ieszadle" i pedantycznej czystości.
Z koleji zwiedzamy serce sanatorjum, umiesz

czone w jego  podziemiach. To  olbrzymie elewato
ry i pompy przeprowadzające wodę mineralną i 
słodką ze źródeł do rezerwoarów, umieszczonych 

w obrębie sanatorjum we wysokości 40 m. ponad 
jego szczytem.

W oda słodka przechodzi tu przez specjalne fil
try angielskie oraz aparaty desynfekcyjne, gdzie 
przedestylowana i przeczyszczona staje się zdolną 
do użytku. Cały dopływ wód do łazienek i urzą
dzeń gospodarczych regulowany jest w tej kabi

nie przez 85 przewodów, które zaopatrzone napi

sami i każdy w innym kolorze, sprawiają wrażenie
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jeff bicksm  7b»n hrnh w al
.1  Paryża donoszą: Niems.ią sensację w yw oła ło  

.w tutejszych sferach sportowych banki uclwo zna
nego menagera sportowego. Jeff Dickson‘a. Zna
ny ze swej działalności w  Ameryce, przybył Dick- 
son przed dwoma laty do Paryża, gdzie założył 
towarzystwo pod imzwą „Je ff Dickson Internatio
nal Sports Towarzystwo to urządzało olbrzymie 
imprezy sportowe. W  ubiegłym tygodniu zgłosił 
Dickson w sądzie paryskim upadłość swego towa
rzystwa, którego passy a a wynoszą 3 mil jony 
łrnnków.

Dentysta ezy fryzjer?
\V wiosce olimpijskiej v  Los Angeles był rów 

nież szpital, w  którym dwaj lekarze udzielali po
rad chorym zawodnikom. W  czasie Igrzysk było 
bowiem dość dużo wypadków, które wymagały 
pomocy lekarskiej Ogółem przewinęło się przez 
szpital 200 pacjentów. Przeważnie były to wypad
ki lekkie, jsfk potłuczenia itp. Zdarzył się jednak 
i poważniejszy wypadek, gdyż jeden ze strzelców 
Włoskich upadł tak fatalnie, że doznał uszkodzenia 
kręgosłupa.

Prasa czeska podaje przy tej okazji humory- 
•i^ezny wypadek jaki miał miejsce ze znanym 
miotaczem czeskim Doudą. Przyszedł on pewnego 
dnia do ambulntorjum, rozglądnął się,  ̂ nie namy
ślając się usiadł na fotelu dentystycznym. Za chwi 
|ę nadszedł lekarz, który przystąpił do oglądnię
cia uzębienia Doudy. Ten zamknął jednak usta i 
ręką wskazał na policzek. Jak się okazało Douda, 
Widząc duże fotele dentystyczne sądził, iż znalazł 
t ię  w  zakiadzie fryzjerskim

Bicceli nil! może startować
Znany bięgacz w łoski Beccdi, który osiągnął 

.wspaniałe zwycięstwo na Igrzyskach Olimpijskich 
W biegu na l,50u m, uległ ostatnio wypadkowi. 
Zran ił się w  nogę kolcami swych pantofli i do
znał zakażenia krwi. Naskutek tego musiał odmó
w ić licznym zaproszeniom, jakie nadeszły ostat
nio pod jego adresem.

W Ł O C H Y -W Ę G R Y  4.1. W Rimini zostały ro 
zegranc międzypaństwowe zawody tennisowe po
między drugicmi zespołami Włoch i W ęgier Za
wody zakończyły się wygraną tennisistów w io 
tkich. Z ciekawych spotkań .u leży wyróżnić Ra
do- Ferenczi G:2, 6:3. 6:1 i Palm ieri Gabrovits 
6:8, 6:4, 6:3.

KOSA JAKO  STRa CII N a  W RÓ BLE I  K A W K I.
WT Bawarji dolnej, na podgórzu Alp, c.hlopi uży

wają kosy jako strachu na wróble i ptaki drapie
żne. Twierdzą, oni, że stara, wyszczeibiona kosa, 
przywiązana do drzewa, naśladuje, z oddali do 
złudzenia skrzydło jastrzębia. Podobno praktyka 
wykazała, iż istotnie od czasu wprowadzenia kos 
jako strachu, ptaki wyrządzają znacznie mniej 
szkód na połaci; i w  ogrodach, n pozalcm kosy t l  
odstraszają drapieżników, którzy, jak jastrzębie, 
wrony itd. wyrządzają szkody wśród ptactwa do
mowego.

olbrzymiego warsztatu fabrycznego. Specjalne ze
gary ciśnień kontrolują ilości wody przypływają

cej i odpływającej. Obok. kotłownia z kotłem w y
sokiego ciśnienia (źtótllo pary) oraz 0 pieców sfro- 

blowskich. wytwarzających parę (do ogrzewania 
korytarzy i wnętrz) | gorącą wodę (do ubikacyj 
gospodarczych). Oczywiście temperatura otocze

nia jest tu trudna do zniesienia, toteż robi się już 

przygotowania, aby tego nadmiaru temperatury, 

ujętego w odpowiednio przewody, użyć do ogrze

wania i pędzenia motorów.
Wracamy wyżej i zwiedzamy z kolej! własną 

piekarnię oraz ubikacje gospodarcze. Wszystko 

s automatyzowane na parze i elektryczności. P o 

łyskujące niklowe kotły do ogrzewania pod parą 
mleka, kawy, gotowania zup, jarzyn, wszelkie 

aparaty dc mielenia, automar do obierania ziem

niaków i inoże najciekawsze urządzenie dc auto
matycznego zmywania naczynia we wielkich o- 

szklonycli szafach oraz automatyczne ich suszenie 
gorącem powietrzem. Z kuchni 0 wind rozwozi po 

trawy do sali kredensowej, skąd serwuje się je do 

sali restauracyjnej. Obok ubikacyj kuchennych 

rozmieszczone sn potężne kompresory do fabryka

cji lodu, obszerne chłodnie, spiżarnio, specjalne

Ds redaktora „nowego Dzienniki M

Co to za porządki?
Przeczytawszy w „Now ym  Dzienniku" artykuł 

pod tytułem: „Co to za porządki"? upraszam o u- 
mieszczenie na łamach Szanownego Pisma, ana
logicznego pytania, z tą jednak różnicą, że tu cho
dzi o nieporządki, nie na podgórskim, lecz na kra
kowskim cmentarzu żydowskim!

Czy Szan. Zarządowi cmentarza wiadomo, jakie 
porządki panują w pewnej połaci miasta umar
łych? Część cmentarza jest wzorowo utrzymana 
i przypomina raczej ogród, jak miejsce wiecznego 
spoczynku.

W przeciwieństwie inna część cmentarza jest w 
stanie okropnym. Stosy kamieni i ccgicl zalegaja. 
nagrobki i miejsca między pomnikami.

Niedawno byłam z krewnymi, przybyłymi zda- 
leka, na grobach naszych ojców! Pożal się Boże! 
Musieliśmy przeskakiwać jak akrobaci, aby móc 
się pomodlić na grobie ojca.

A  groby te kryją zacnych obywatel* i dobrych 
Żydów, którzy tylko mieli to nieszczęście, że byli 
konserwatywnymi i ich pomniki nie mają kwia
tów.

Prawda, że gmina jest biedna i nie może sobie 
pozwolić na codzienne omiatanie zwiędłych liści, 
może one potrzebne do nastroju i uświadamiania 
przychodzących o znikomości wszelkich doczes
nych dóbr... A le  rzucać kamienie, starą cegłę, że- 
laziwo między i na pomniki, to chyba zbyteczne.

Z wyrazami głębokiego szacunku

Anna Weissowa.

D nelLżyts u rzą d źc ie  
i oświetlenie Błoć

Jako polski obywatel, mieszkający stale w Don 

Haag pozwalam sobie poczynić parę uwag, tyczą

cych lfloń i Parku Dra Jordana. Kraków  sam nie 

potrafi ocenić piękna Błoń, tej wielkiej płaszczy

zny zieleni, leżącej prawie w samem centrum. Ta
kich Błoń nie posiada żadne z miast zachodnio-eu
ropejskich, dlatego też należałoby się im troofcę 

więcej troskliwości zo strony kompetentnych czyn

ników miejskich. Sadze, że pobieżne choć uprząt* 
nięcio ich i wyznaczenie połaci, czyto dla celów 

sportowych, wypoczynkowych, rozrywkowych, 

inoże się zmieścić w  ramach cuoćby najbardziej 

kryzysowego budżetu P. T. Magistratu. Br np. 
chłopiec kopiący zawzięcie piłkę, obok rozobozo- 

wanej rodziny, czy konny jeździec między huśtaw

kami, to widok naprawdę na zachodzie caikiem 

rzadko spotykany.

A  dalej, oświetlenie. Tę palącą kwestję, należa
ło już dawno załatwić. Dlaczego potrafiono oświe

tlić np. jakieś zakamarki ludwinowskie, a nie Bło
nia, gdzie niczem latarnia morska, widnieje tu i 

ówdzie lampaTjprzestarzałego typu gazolinowego. 
Nie dziw więc. że wieczorami park i Błonia roją 

się od... poszukiwaczy „przygód" wśród tak sprzy

jających warunków. N. Fieblich.

P IĄ T E K , 19 S IE R PN IA .

Kraków  (312,8) 11,58—12,10 sygnał czasu, hej
nał, 12,10—12,20 przegląd prasy, 12,20— 12,40 gra
mofon. 12,40—12,45 komunikat meteorologiczny,
12.45—14 gramofon, 13-11,10 komunikat gospodar 
czy, 15,10—10,35 gramofon, Iu,35—1G,40 komunikat 
dla ż glug' i rybaków, IG,40—17 „K ilka  słów o 
Gruzji" — Dr. Nakaszydze, 17—18 muzyka lekka, 
18— 18,20 „W  turczańskim zaścianku szlacheckim' 
Dr. Jacek Jedliński, 18,20—10,15 muzyka lekka z 
rest. ,.Pavillon“ pod dyr. A. Górzyńskiego, 19,15- 
l'J.30 Rozmaitości, oraz notowania krakowskiej 
giełdy zbożowej, 19.35—19,45 dziennik radjowyi%
19.45—20 „\Aśród bohaterów Jacka Londona" —  p. 
Stefan Jarosz, 20—21,50 koncert symfoniczny Fil- 
harmonji warsz. pod dyr. Grzegorza Fitelberga i 
Eugenja Umińska (skrz.) w  przerw ie „Frazes a 
prawda" —• p. Irena Dclinrelówna, 21,50—21,55 
prasowy dziennik, 21,55—22 wiadomości bieżące,

22— 22,40 transmisja melodji z film ów  dźwięko
wymi, 22.40—22,50 wiadomości sportowe, 22.50— 
23,30 muzyka taneczna.

* * *

W arszawa (1411,8) 11,58—18,20 p. Kraków, 18,20 
muzyka lekka, 19,15—19,45 p. Kraków, 19,45 prze
gląd roln. prasy zagrań., 20—23,30 p . Kraków.

* * *

Katowice (408,7) 11,58—15,10 p. Kraków, 15,10
bajeczki cioci Heli dla dzieci, 15,20—19,45 p. K ra 
ków, 19,45 „Park  Narodowy w  Pieninach", 20— 
22,05 p. Kraków, 23 skrzynka poczt, w  jęz. franc.

Lw ów  (380,7) 11,58—16,05 p. Kraków, 16,05 „Mat
ka i syn" wg. Marji Konopnickiej w  opr. cioci 
Ady, 16,20— 19,45 p. Kraków, 19,45 „Rozm owy no 
odległość", 20—23,30 p. Kraków.

* * *
Morawska iistrawa (36^8) 10 koncert, l8,3C

„Film  dźwiękowy jako zawód", 22.20 gramofon.
* * *

Helsingfors (368,1) 18,40 solo na skrzypcach, 
18.50 śpiew, 19,30 śpiew, 19,55 koncert.

miejsce na szafki dla garderoby służby, a wreszcie 
może niemniej ciekawa „pralnia". Brudna bieliz

na złożona do pralni wychodzi stąd po półtorej 

godziny zdolna do dalszego użytku. Bielizna po 
przedesynfekowaniu jej przechodzi kolejno przez 

aparaty do gotowania i prania, poezem dostaje sic 

do specjalnego urządzenia, gdzie przy 3600 obro

tach na minutę ze 100 klg. bielizny wychodzi 70-- 

75 proc. wody. W  tym stanie prawie że suchym 

następuje jej dosuszanie w specjalnych suszar
niach z gorącem powietrzem o 60 stop. Celsiusza. 

poezem magiel i prasowanie elektryczne wykań

czają te prace.

Wkońcu zwiedzamy własny wielki transforma
tor, który prąd 15.000 wolt czerpany z okolicznej 

elektrowni przerabia na 380 i 220 wolt, zależnie 

od jego zastosowania.
A  samo wnętrze sanatorjum? Piękny bali z prze

pychem oświetlenia j schody zbudowane z „lastr' 

ko“ : mieszaniny cementu i marmuru z poręczami 

hlyskającemi „nowem srebrem" w swoistym stylu. 
Obok zwykłych wind osobowych, jedna obszerna, 

przeznaczona dla obłożnie chorych, na której przy 
pomocy specjalnych łóżek na kółkach przewozi 

się ich do różnych zabiegów na wszystkie strony

sanatorjum.
Pokoje urządzone z wyszukanym komfortem, 

każdy z instalacją radjową przy łóżku, gdzie moż

na odeirrać nadania z własnego aparatu nadaw

czego oraz transmisje z całego świata.
Ogółem mieści w sobie sanatorjum 400 ubika 

cyj, z tego 220 dla kuracjuszy. Zakład zatrudnia 

48 osób personalu. Podobno w najbliższej przyszło

ści ma być dobudowane nowe skrzydło na dalszych 
100 pokoji.

Dla obłożnie chorych istnieje na piętrze specjal
ny taias ze sztucznym ogrodem.

Z góry rzucam okiem na całość. Obok sanato

rjum pod lasem stadion sportowy: plac tenisow-y. 

siatkówka, koszykówka, krokiet itd., a wszystke 

wśród najpiękniejszych kwiatów i 'drzew. To, cc 
najbardziej uderza, to oczywiście samowystarczal

ność gospodarcza tego sanatorjum. Słowem: 
wszystko, czego może tylko żądać nawet najwy

bredniejszy kuracjusz, znajduje tu swój wyraz 
we formie, odpowiadającej najnowszej technice 1 
odnośnym wynalazkom, skumulowanym naprawdę 

z wybitnym rozmachem, kulturą i estetyką.

DR. IGNACY NEUBERG.
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Z  powodu zgonu nieodżałowanej pam ięci 
O jca  naszego otrzym aliśm y zewsząd, zarówno 
od osób prywatnych, jakoteż od szeregu organi- 
zacyj, insty tucy j i  stowas zyszeń, tyle sctdecz- 
nych  t wzruszających objawózu współczucia, że 
niepodobieństwem byłoby odpowiadać r.a każdą 
S osobna kondolencję. J'ą drogą w ięc wyrażamy 
W szystk im , k tórzy  w  ciężkich dia nas Chwilach 
nieśli słowa otuchy i  pocieszenia —  z głębi ser
ca płynące podziękowanie.

Rów nocześnie uzuażamy za obozi tązek złożyć 
serdeczne podziękowanie lekarzow i chorób ^we
w nętrznych p. D ro w i W ł. Sztenclow i, który przez  
cały czas choroby otaczał blp. O jca  naszego tro 
skliwą i  bezinteresowną opieką lekarską, tudzież 
'Asystentow i Szpitala św. Łazarza p. D ro w i B ro 
nisławowi Braunow i oraz p. Isrow i Ilcn rykozu i 
Szancerow i, k tórzy  ofia rn ie  i  bezinteresownie 
przez całą noc czuwali u łoża chorego, niosąc zv 
ostatnich chzoilach życia ulgę i  ukojen ie  zv c ier
pieniach. R O D Z I N A  I.A 7 H .K Ó W .

(Yschód  

słońca 

J  m . 18

SIERPIEŃ
19

P IĄ T E K  

17 A b  n6S2

Zachód 

słońca 

1S m. 36

Do Komitetów Lokalnych 
Organizacji Sjonskiej

iSia fundusz organizacyjny (podatek partyjny) 
przekazały w  miesiącu lipcu następujące miejsco
wości: Andrychów, Bielsko, Bochnia, Grybów, Ja
sło, Katowice, Lacko; Niepołomice, Nowy Targ, 
Radomyśl W ielki, Rzeszów, Skoczów, Tarnów. 
N ie  wy-nienione miejscowości w miesiącu lipca 
żadnej kwoty na podatek partyjny nie przekazały.

Wszystkie Komit-dy Lokalne wzywamy do De*, 
zwłocznego zainkasowaiiia podatku partyjnego i 
przekazania go Egzekutywie. Towarzysze, człon
kowie uszej organizacji, do których inkasent po
datku pa ity jn igo  się me zgłosi, winni podatek 
partyjny przekazać bezpośrednio Egzekutywie na 
koni o N r 4h7 4f>r>
Eg. 'Lutywa Organizacji Sjońskiej dla zach. Ma

łopolski j kląska w  Krakow ie

Wa„ae dia lokatorów 
zagrożonych eksmisją sądową
Związek Lokatorów  W ojewództwa Krakow

skiego wydał następującą odezwę:
Liczba lokatorów i sublokatorów zagrożonych 

eksmisją sądową z powodu niepłacenia czynszów 
z każdym dniem zwiększa się. Na podstawie de
kretu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
29 marca br. wstrzymane zostały eksmisje po 
dzień Sl października br., tylko wobec lokatorów 
bezrobotnych, którzy zajmują mieszkania jedno- 
Iud 2-izbowe.

Pow yższy  dekret ani nowela do ustawy z dma 
7 listopada 1931 r. nie powstrzymuje eksmisji w o
bec lokatorów i sublokatorów, którzy nie są za
rejestrowani jako bezrobotni lub zajmują większe 
mieszkania.

Ceelm przerto dalszej obrony lokatorów i sublo
katorów  przed eksmisją z powodu zalegania z za
płatą czynszów w  związku z wszczęto akcją ob
niżki czynszów, została zarządzona przez organi
zacje lokatorskie w  calem Państwie rejestracja 
lokatorów  i sut lokatorów zagrożonych eksmisją 
sądową.

W  tym celu uprasza się wszystkich lokatorów 
i sublokatorów zamieszkałych w  Krakowie, jak 
również w  okręgu krakowskim, którym grozi 
eksmisja sądowa, ażeby niezwłocznie we w ła
snym swym interesie zgłaszali się do biura Zw ią
zku Lokatorów  plac Matejki 1. 3 celem rejestracji, 
którą wykonuje się bezpłatnie.

Specjalne pociągi na lotnisko
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych komu

nikuje: Z okazji przelotu samolotów uczestniczą 
cych w  międzynarodowych zawodach samolotów 
turystycznych, uruchomi Dyrekcje na stacji K ra 
ków w  niedzielę dnia 21 bm. dodatkowe pociągi j 
osobowe e Krakowa do Czyżyn z odjazdem z dwor i

Konferencja nbreflefiw Gorsinuwej
odbędzie ci; 7 września we Lwswte

Kto £ Łdw ckćtćw krakoufskkl obciir.ie obrony
Gorgonowej!

(rg ) W  związku ze ibliżająyni się terminem roz
praw y przeciw Ricie Gorgonowej coraz bardziej 
slaie się aktualną kwestja, kto w procesie krako
wskim zasiądzie na lawie obrońców.

Jak wiadomo w procesie lwowskim bronit Gorgo 
nów.., adwokat Dr. Axer, w procesie przed Sądem 
Najwyższym w  Warszawie, obok Dra Axera zasiadł 
adwokat warszawski Dr Eftinger. Obecnie zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, iż pomiędzy obrońcami Gor 
gonowej na rozprawie w Krakowie znajdzie się rów 
nież jeden z adwokatów krakowskich.

W  związku z tein od szeregu dni wysuwane sn 
już w kiakowskich sferach prawniczo sądowych róż 
ne koncepcje. Wymieniane są nazwiska kilku zna

nych adwokatów krakowskich, którzy n.aią o!ft|J 
obronę Gorgonowej.

Jak sie z miarodajnych źródeł daY-dadujeMy, nie 
zapadła w tym kierunku jcrzcze dotychczas żadna 
decyzja i nie należy się spodziewać definitywnego 
rozstrzygnięcia przed 7 września.

W  dniu 7 września bowiem odbędzie Się we Lwo 
wio konferencja obioiiców Gorgonowc-j, a to Dra 
Axera i Dra Ettingera- Na konferencji tej zostanie 
ustalona linja prac obrony na rozprawie krako
wskiej. podział materiału, Jak również zsdccydowa 
ny zostanie wybór trzeciego obrońcy z pomiędzy 
adwokatów krakowskich.

Katastrofa kolejowa
na linJS Tar nów-Krynica

27 pasażerów odniosło konfturje
Wczoraj rano nadeszła do Krakowa wiadomość o 

katastrofie pociągu jadącego z Tarnowa do Krynicy. 
Gnegdaj wieczór o godz. 20.18 pociąg osobowy 
nr. 612 zdążający z Tarnowa do Krynicy najechał na 
stojący na stacji kolejowej Kamionka Wielka po
ciąg towarowy. Skutkiem zderzenia, 27 osób z po
śród pasażerów pociągu osobowego doznało kontn- 
zyi od spadających pakunków'. Kontuzjowanych o- 
!■

patrzył na miejscu dr. Berger z N. Sącza oraz le
karz kolejowy dr. Zieliński Katastrofa nie przybra
ła poważniejszych rozmiarów. Według dotychcza
sowych iniormacyj winę ponosi zwroimczy, który 
nie przełożył na czas zwrotnicy oraz ntaszynista, 
który widząc na torze stojący pociąg towarowy, 
nie zatrzymał na czas pociągu

ca głównego o godz. 9‘10 i 10 25. Pociągi zatrzy
mają się w  pobliżu lotniska. Po ukończeniu tm- 
prezy uruchomi się z Czyżyn do Krakowa dodat
kowe pociągi powrotne, o odejściu których po
wiadomi się na lotnisku.

Płacenie rachunków w hotelach
Dość częslo nieslety zdarza się, że amator bez

płatnego zamieszkania w hotelu nic sobie nie robi 
z rachunku i uchyla się od zapłacenia.

Zachodziła h. poważna kwestja, czy tego rodzc- 
ju postępowanie jest oszustwem, czy też zwykłą 
sprawą cywilną. Otóż policja w  niektórych mia
stach uważała, że jest to oszustwo, w  inrych zas 
pozostawiała w łaścicielow i hotelu swobodę dzia
łania.

Na mocy okólnika Komendy Głównej PP. w y
jaśnić należy, że uchylenie sie od zapłacenia ra
chunku hotelowego nie j< st sprawą cywilną, lecz 
oszustwem, gdyż gość hotelowy przez sam fakt 
zajęcia pokoju wprowadza w błąd właściciela ho- 
lelu, że ma zamiar zapłacie, względnie posiada 
środki ra zapłacenie.

Ostatnio Kom. Gł. P P  dodatkowo wyjaśniła, 
że ten tryb postępowania winien być również 
stosowany wobec niepłacących rachunku nielylko 
w  hotelach, ale również w  pensjonatach, zajazdach 
gospodach i tp.

Zwalczanie jaglicy w zakładach 
opiekuńczych

Departament służny zdrowia zarządzi w najbliż
szym czasie przeprowadzenie badań przeciw jagli- 
czych we wszystkich zakładach opiekuńczych na 
terenie całej Polski. Celem tej .inspekcji jest stwicr 
dzenie, czy zarządy zakładów opiekuńczych prz.e- 
slrzegają przepisy o zwalczaniu jaglicy, oraz, jak 
rozpowszechniona jest obecnie jaglica

W  związku z tom departament służby zdrowia 
v,ydał polecenie wojewodom, aby S| orządzono 
wykazy wszystkich zakładów opiekuńczych, w  
których należałoby przeprowadzić badania prze
c in a  glicze.

Nowe czasopisma v j  Polsce
W ciągu lipca br. zarejestrowano na terenie ca

łej Polski 22 nowych czasopism.
Z ogólnej liczby nowych czasopism po cztery 

przypada na Lwów  i Kraków, po 3 na Warszawę 
i Katowice, oraz po jedneni czasopiśmie na W ło
dzimierz, Rzeszów, Drohobycz, Częstochowę, Po 
znań, Kutno, Leszno Brzuchowice.

Wśród nowopowstałycn czasopism Jest 5 ty
godników, ł dwutygodnik, oraz sześć miesięczni
ków. Resztę stanowią zasopisma, ukazujące się 
rz&Jziej, niż raz na miesiąc.

Utonięcie 8-letniej dziewczynki
Onegdaj w ieczór 8-letnia Stanisława Galis z O- 

kk-śnej pow. Chrzanów wpadła przez własną nie
ostrożność do potoku Regułka i utonęła. Zwłoki 
przewieziono do kostnicy cmentarnej.

"**»/ UM. Uf.,

Zatrucie gazem z.emnym
Onegdaj popołudniu bezrobotni Cebula Franci, 

szek i Guja Jan z Dąbrowy, udali się do t. zw, 
dzikiej odkrywki, cele'm nakopania sobie aęgla. 
Po wejściu do odkrywki, skutkiem wydobywają
cego się gazu Cenula stracił przytomność i pomi
mo zabiegów nie zdołano go przywrócić do ży
cia, zaś Guja po udzieleniu mu pomocy lekarskiej 
został oddany opiece uomowej

Znaleźli śmierć w nurtach Wisły
W  związku z. podaną wczoraj wiadomością o 

utonięciu Feliksa Grzyba z Trzebini, w czasie ką
pieli w W iśle dowiaujemy się, że zw łoki denata 
wydobyło wczoraj na terenie gminy Kłokoczyn. —  
W czoraj popołudniu wydobyto z W isły  na terenie 
gminy Grabie, zw łoki Kazim ierza Pody z W ielicz
ki, ucznia Szkoły Handlowej w  Krakowie, który 
dnia 14 bm. w  czasie kąpieli we wsi Brzegi uto
nął.

— DZIŚ NOCNY D Y2U R  a P T E K : Rynek 2%
ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, aleja 29 Listo
pada 5, ul. Dietla 70, i Rynek podgórski 9.

— Z O RGANIZACJI TARB U T. Po okresie 
urjcpowym, sekratarjat orgarizacji Tarbut czyn
ny jest codziennie z wyjątkiem soboty od godziny 
10—1 przedpołudniem.

— PRZEDSZKOLE P R Z Y  ORG ANIZACJI TAB  
BUT. Nauka w Przedszkolu hebrajskiem przy 
organizacji Tarbut pod kierownictwem wybitnych 
sił fachowych według systemu Montesori rozpo
cznie się dr.ia i września br. Na żądanie PT. Ro
dziców zoiganizowane zostanie również Przed
szkole w Podgórzu i urządzone według najnow
szych wymogów pedagogicznych. W pisy przyjmu
je i wszelkich informacyj udziela biuro Tarbutu, 
czynne codziennie o ogdz. 10—1 przedpol. przy ul. 
Starowiślnej 08, I I I  p. ofic.

—  KOGO ARESZTOW ANO? Policjn krakowska 
aresztowała: Czernego Andrzeja (lat 18) za kra
dzież jarzyn i owoców z ogrodu OO. Karmelitów 
przy ul. Rakowickiej Laskowskiego Karola (lat 
25) pod zarzutem włamania mieszkaniowego na 
szkodę Maksa Szlanga dokonanego w  dniu 13 bm.

— A  KOGO OKRADZIONO? Na szkodę Chmie
lowskiego Zygmunta, A leja 3 Maja 1. 5 nieznany 
sprawca skradł z zamkniętego pokoju portfel 
z kwotą 170 złotych. Na szkodę Wolskiego Karo
la skradziono rower pozostawiony bez opieki 
przed Bankiem Polskim Na szkodę Ocbońakiafo
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—  PR Ó B N Y  A L A M I  B T B K f i  S B f f iN B J .
iW związku z  przyjazdem do Krakowa naczelnika 
straży pożarnej z Paryża, zarządzony został wczo 
raj rano próbny alarm krakc roLóej straży pożar
nej. Około godz. 9 przedp. wyjetLJy ze strażni
cy wszjrstkie plutony straży, które po objechania 
sąsiednich ulic, wykonały na dziedzińca szereg 
ćwiczeń popisowych.

liYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A .  WtSSBAUM, DIETLA 45

Ogłoszenie
ikonie w aż niesumienni oszuści rozsiewają kłamliwą 

wiadomość o rzekomym ślubie w  nasizej rodzinie, 
zbierając na ten cel pieniądze, ogłaszamy ta drogą, 
że o niczem nie wiemy, ślubu żadnego nie urządza
my i nie korzystamy z pieniędzy na ten cel zbiera
nych.
45(3 bp lodzina błp. Berlsza Horowitza

 o------

N IEB EZPIEC ZN E  S K U TK I O PA R Z E N IA  SŁO
NECZNEGO. Aby uniknąć bolesnego i tiudno w y
leczalnego oparzenia skóry, wskutek nadmiernego 
naświetlania promieniami słonecznemi, zaleca się 
stosować najpraktyczniejszą pod tym względem 
wodnistą, emulsję Euceryny, która pod nazwą 
znanego na całym świacie Kremu N ivea dostaje 
się do handlu 226kr

uniumiir ̂ iiiiuinw /■

LGIEłDY
G IE ŁD A  K R A K O W S K A  

Kraków, 18. 8. 1932. Akcje utrzymane. Dolar 
bez zmiany.

Akcjo bankowe: Bank Polski 72.
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. dola

rowa 50.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem małej 

chęci dó pracy. Większość papierów z braku zapo 
t.-zebowania w  zupełnem zaniedbaniu. Ruch słaby. 
Do notowania doszło jedynie Bankiem Polski lek
ko mocniej i papierów procentowych' 4-proc. Prem 
Poż. dolarową bez zmiany przy niewielkich obro
tach.
^ Na pogieldziu zupełny zastój.

' [Waluty i dew izy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

1 międz bankowych szczególniejszych zmian nie 
lanotowano. Usposobienie spokojne. Podaż w y
starczająca. W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.89— 
8,91, czeki bankowo 8.90 i pół do 8.92 i pół. Kur
sa orjentacyjne: Marka niemiecka 211—212.50.
Funt szterling 31—31.25. Frank szwajcarski 173.80 
— 174.10.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 18. 8 PAT . Akcje: Bank Polski 71, 

tend słabsza. Pożyczki: 3-proc. budowlana 35 i
pół, 4-prco. inwestycyjna 98 i jedna czw., 4-proc. 
Seryjna i03 i jedna czw., 6-proc. dolarowa 54, 7- 
proc. stabilizacyjna 51 i jedna czw., 52 i trzy czw., 
5i i pół, 10-proc. kolejowa 100 i trzy czw., 8-proc. 
L isty  zast. BGK. bez zmian. Prezważnie mocniej.

Dew izy: Belgja 123.86, 124.17, 123.55, Gdańsk
173.£j, 174.28, 173.02, Londyn 31, 31.15, 30.85, No
w y JorK 8.92, 8.94, 8.90 Nowy Jork telegr. 8.925, 
8.945, ° 90=, Paryż 35, 35.09, ‘ 34.91. Praga 28.39, 
26.45, 26.33, Szwajcarja 173.95. 174.J8, 173.52, W ło 
chy 45.72, 45.95, 45.49, niejednolita.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z 18. 8. 19,2.

Ceny orjentacyjne: pszenica 21 i pół do 22 i pól, 
owies 13 i pół do 14, mąka ytnia 65-proc. 37—39. 
Ogólne usposobienie spokojne.

G IE ŁD A  ZU R Y C H SK A
Zurych, 18. 8 P A ‘I. Paryż 20.12 i jedna ósma. 

Londyn 17.84, Nowy Jork 5.13 Bdgjn 71.25, W io
chy 20.31, Berlin 122.1Uf Praga 1513 i ‘pół, W ar
szawa 57 00, Bukareszt 3.05.

G IEŁD A  W IED EŃ SK A
Wiedeń, 18. 8 RAT. Waluty i dewizy: Berlin

169—170, Budapcszl 124.295, Londyn 24.15— 24.85, 
Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27 77—27.93, Pra
ga 20.98 l pół 00 21.10 . pól. Warszawa 79.31 — 
79.79. Zurych 138 35— 139 15. Amerykańskie 706 
pół do 712 . poi \ien,,e< k e 1K8 40— 169 (KI. Angltłi 
skie 27 43- ' ' , ,  27 1 5 27 ,<£, W b .ik1.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Zatargi o pracę i płacę
Sosnowiec. 18. 8. 7K) Jak już donosiliśmy, po 

ostatnim stfcrajku robotników w  Porębie, zawierciań
ski inspektor pracy, już. Pawłowski zawiesił w  
czynnościach trzech delegatów robotniczych za n-ie- 
praecłwdiziaJanto strajkowi. Zawieszenie to wywoła 
ło wśród 1.300 -robotników, pracujących w  Porębie 
ogromne oburzenie, g d jż  ich zdaniem delegaci ro
botników powinni służyć wyłącznie interesom ro
botniczym, a Jeżeli zaszła konieczność strajku dele
gaci do winni nie tyilko nie prze. iwdziatać, ale po
pierać czynnie. Strajk zaś musiał nastąpić z  powo
du, że zarobki nie były oddawna wypłacane, przez 
co stworzyły się duże zaległości. Inspektor Paw ło
wski po tem zawieszeniu wyjechał na urlop. Wobec 
tego robotnicy zw róć®  się po interwencję do sosno- 
w io  kiego tasp. pracy, Już. Fedierowiicza. Insp. Fe
dorowicz przyznając w  duchu słuszność robotnikom 
zwrócił się do ministerstwa pracy z pTOŚbą o mery
toryczne rozpatrzenie strony prawnej rozporządze
nia insp. Pawloy skiego. Odpowiedź ministerstwa 
jes-t oczekiwana z wielkiem naprężeniem.

Sosnowiec. 18. 8. (K ) Strajk robotników miejskich 
w  Dąbrowie Górniczej został zlikwidowany. Ro
botnicy po otrzymaniu od przedsiębiorców budowla 
nych zaległych zarobków wróałli do pracy.

Sosnowiec. 18, 8. (K ) Jak już donosffliśm^ rów
nież diruga próba przemysłowców uszczuplenia plac 
urlopów górniiczyicłi przy obliczeniach, skończyła 
się fiaskiem. Jak wiadomo, ministerstwo pracy roz
strzygnęło zatarg na korzyść robotników, nakazując 
dzielić zarobki górników za ostatnie 'trzy miesiące 
omze-z ilość dni roboczych, a nie kalendarzowych. 
Rada Zjazdu -widząc, iż sprawę w  dwóch instan
cjach przegrała, dala sprawę za wygraną i  zasłoso 
wała się do rozporządzenia. Obecnie dowiadujemy 
się, iż Warszawskie Towarzystwo Kopalń (kopal
nie Julijusiz, Kazimierz i Jakób) oraz Saturn o wskie 
Towarzystwo (kopalnie: Saturn Jowisz i Mars) w  
dalszym oiągu nie podporządkowują się orzeczeniu 
właściwych iustameyj i w  dalszym ciągu zwlekają 
z wypłatą za te urlopy, ohcąc zmusić górników do 
przyjęcia zapłaty według łch systemu, tij. dzielić

przez pełnych 92 dni. Sprawa ta znajdzie się nie
wątpliwie w  najbliższych dniach na forum sądr 
pracy, który niewątpliwie pouczy, jak należy, raza
mi.' eć przepisy ustawy.

Król. Huta. 18. 8. (K ) W  oddziale waicownii cien
kiej blachy w  hucie Bismarcka w  Wielkich HujdL 
kach w  dniu wczorajszym porzuciło pracę okoit 
120 robotników, żądając podwyższenia zarobków.' 
Dyrekcja huty w  odpowiedzi na to oświodaEyL*, L  
zwalnia z pracy wszystkich robotników.

Dyrekcja ks. Donnersmarka w  SwięfoabtowflcacŁ' 
uruchomi w  końcu tego tygodnia piec jwsradcnwwy 
na oeg.ęlnf Zgoda.

9 hitlerowców przed sądem  
doraźnym w Bytomia

Katowice. 18. 8. (K ) Ze Śląska Opolskiego pono
szą: Przed sądem doraźnym w Bytomiu odbędzie 
się w  dniu jutrzejszym (piątek 19 bm.) proces pnz« 
cfiw 9-ciu hitlerowcom, którzy z początkiem om. za 
mordowali w  Potępie komunistę Pieczucha. Proces 
ten wywołał wielkie zainteresowanie, czego dowo
dem jest zgłoszenie udziału w  tym procesie około 
50 dziennikarzy. W  obawie przed demonstracjami ■ 
hitlerowskiami policja zmobilizowała na dlzłeń ju
trzejszy specjalne posterunki, zwlaissaza przed są 
dem.

Nieszczęśliwy wypadek w kopalni
Katowice. 18. 8. (K ) W  Zabrzu (ŚL Opolska) w y 

darzyła się w dniu wczorajszym katastrofa górni
cza. W  czasie nocnej szyichty na kopalni „Szczęść 
Boże" runął filar, grzebiąc pod gruzami węgla. 2 
.górników Kołoczka 1 Gwoździa. Przybyłej koluirmie 
samłiarnej udało się wydobyć tytko zmasakrowane 
zwłoki obu-, ofiar. W  podobnych okolicznościach zgi
nął sztygar kopalni Sośnica, Hennlg, któremu masy 
spadającego węgla zmiażdżyły klatkę piersiowa.

Sosnowiec. 18. 8. iK) Magistrat miasta Zawiercia 
przystąpił do budowy "wodociągów miejskich. P rzy  
pracach około budowy stacji pomp i zakładania ru
rociągu znalazło narazie pracę 50 robotników.

pod Tarnowem
(Telefonem od naszego korespondenta)

Tarnów  18. 8. (S )  N a  linji Tarnów -Rzeszów  
pospieszny pociąg bukareszteński omal nie u -  
legł katastrofie. N a  drodze W o la  Rzędzinska- 
Czarna niewyśledzeni do tej chwili sprawcy  
zasypali tor kolejowy gałęziami, przysypali je 
ziemią i zakryli zieloną darnią celem spowo
dowania katastrofy kolejowej, któraby mogła 
pociggngć za sobg obrabowanie podróżnych. N a  
szczęście maszynista dzięki silnemu oświetle

niu toru przez reflektor zau w aży ł coś podej
rzanego na torze i w  ostatniej chwili zatrzy
mał pociąg, poczem przeszkodę usunięto. 
Należy podnieść, iż na tem miejscu nieznani, 
sprawcy niedawno temu również usiłowali spo 
wodować katastrofę kolejową, a również i w  
roku 1930 odbyły się na tej dradze próby w y 
wołania katastrofy kolejowej.

37.06—37.34, Polskie 79.15— 79.75, Szwajcarskie 
137.85—139.05.

• • •

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 13.30, Ko
le j Północna 802, L w ów  Czerniowce 20.10, B rowa
ry  Lw ow sk ie 21. Zieleniewski 8.90, Galicja 12.20, 
A l piny 9 i jedna czw.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU 
N ow y Jork. 17. 8. Dillonowska 57.875. Stabiliza

cyjna 51. Dolarowa nienotowana. W arszawska 
nienot Śląska 38.25.

PO ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C J Y N A
w  Paryżu Fr. fr. 1670 za doi. 100 n. w. 
w  Londynie L. 75 za L. 100 n. w.

PO LSKA  PO Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y J N A  
zwyżkuje na giełdzie w  Londynie 

Londyn, 17. 8. 7-proc. Polska Pożyczka Stabili
zacyjna podniosła się znowu o 2 punkty z Ł. 73 
na L  75 za L  100 nominalnej wartości. W prze
ciągu dwóch ostatnich tygodni zyskała ona ogó
łem funtów szterlingów 8 tj. ponad 10 proc.

LO N D YŃ SKA  G IEŁD A  M E TA L I 
Londyn, 18. 8. Cynk dostawa natychm. 187/8, 

i termin. 14, cyna natychm. 1405/8—140 3/4, termin 
1421 /2—142 3/4, ołów  natychm. 111/4, t ermin. 
117/16, miedź natychm. 30 7/8—31, termin. 307/8—31 
Bnnkr. 150 3 4 StraiU 146.

KRONIKA TARNOWSKA
SPRZEDAŻ- MIEJSKIEGO AUTOBUSU. Magistrat 

tarnowski sprzedał jedon autobus miejski, zakupio
ny w  swoim czasie za 100.000 zł. — Państwowej Fa 
bryce Związków Azotowych w  Mośc.icach za śmie 
sznif miską cenę 17.000 zł. —  Kwotę tę potrącono z 
sum. które miasto zalega Mośc-com za dostawę 
prądu elektrycznego.

— ZAMKNIECIE SZPITALA ŻYDOWSKIEGO- 
Prezydjum kahalu zarządziło zamkniecie żydowskie 
go szpitala na okres s-eściu tygodni, a to w  celu 
przeprowadzenia oszczędności budżetowych. Nieco 
dziwna forma robienia oszczędności musi budzić 
pow.ażne zastrzeżenia wśród zdrowo myślących 
sfer społeczeństwa żydowskiego.

POŻAR. Wskutek nieostrożnego obchodzenia sie 
z ogniem wyhuchl w zabudowaniach organisty Jana 
Grochowskiego w Lisi-ei Górze pod Tarnowem groź 
ny pożar, który -trawił doszczętnie dom mieszkalny 
Grochowskiego. Pożar spowodował szkodę docho
dzącą nr 5.000 zł.

—  Tajemnicze zabójstwo pod Tarnowem. W 
Radgoszczy k. Tarnow a został zastrzelony mie’ 
scowy gospodarz 52-letni Kacper Kubik. Spras, 
cy mordu do tej chwili nie wykryto. W ed  tuj 
wszelkich przypuszczeń została zbrodnia doko
nana na tle osobistych nornrhnnkńw
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Czy Mickiewicz umarł otruty?
Pow odem  dom niema nei zbrodni — legion żydowski. 

Sensacyjny artykuł Boya - Żeleńskiego
' '  N iezmordowany w  poszukiw an iach  i docie
kaniach M ick iew iczow sk ich , B o y -  Żeleński, 
p iń w  ogłosił n iezm iern ie  sensacyjny artyku ł 
f  tajemnej dziedziny  życ iorysu  M ick ’ewu:za. 
/I*ym razem obrał sobie B oy-Że leń sk i m om ent 
jimierci wieszcza. O p iera jąc  się m ian ow ic .s  na 
Ogłoszonej n iedaw no re lac ji E m ila  B ednarczy
ka o ostatnich chw ilach  poety, znakom ity  k iy -  
|yk podkreśla szczególn ie podejrzane zachow a
nie się lekarza -Po laka , dra D ębickiego, k tóre
go wezwano do łoża chorego.

„L ek a rz  —  p isze Boy —  w ysłu chaw szy  ch la 
ltvów choroby, rozpozna je z nich gw a łtow ną 
fcholerę, ośw iadcza, ze „ratunku... n iem a" r a 
feądanie zaś, aby się udał do chorego, odm aw ia  
far sposób zad z iw ia ją cy : „D o  każdego innego 
bym  poszedł, lecz to m ąż znam ien ity , w y leczyć  
g o  niepodobna —  a pow iedzą , żem  go zab ił". 
iDopiero k iedy  B ednarczyk p rzyk łada m u n ab i
ty  p isto let do g łow y , m ów iąc: ,.W  leb ci strze
lę . je że li natychm iast nie pó jd z iesz", lekarz de
cydu je  się iść, ale w  m ieszkaniu oddych a ją 
cego jeszcze chorego, chodząc po stancji w y rze  
Ica: ,J*oco m n ie tu w ezw ano, ratunku niem a, 
Ijuż nie ży je , pow iedzą, żem  go s tru ł!"

„Jeżeli opis ten jest w iern y , trzeba p rzy 
znać, że zachow an ie lekarza w ezw anego  do cho 
rego b y ło  nader osob liw e: co znaczy ta obaw a 
posądzen ia o strucie? I to kogo! —  Adam a M ic 
k iew ic za ! O baw a ta oddaje co n a jm n ie j atm o
sferę, jaka  otaczała tę śmierć-: chyba ów  lekarz 
m usia ł w ied z ieć  coś o czyichś złych  zam iarach  
na życ ie  M ick iew icza. Inb bodaj o tern, że 
śm ierć poety b y łaby  komuś bardzo na rękę? I 
w  istocie, n ie brak było  pogłosek, —  sam B ed 
narczyk  je  notuje, —  że M ick iew icz  um arł o - 
tru ty ; p rzyp isyw an o  to pow odom  po litycznym  
a „ga w ied ź  stam bulska" —  jak  m ów i B ednar
czyk  —  pom aw ia ła  o otrucie poety dT. D roz
dow skiego. W ied z ia ł tedy  ów  Dębicki, czemu 
tak  się ociągał z pośpieszen iem  do łoża cho
rego...

„ O t ó ż ,  w iadom o m i jest pou fn ie, że w
jednej z w ie lk ich  b ib ljo tek  p ryw a tn ych  w  kra  
ju  zn a jdu ją  się —  otoczone ta jem n icą  —  do
kumenty na to, że wr istocie Mickiewicz umarł 
otruty za sprawą jednej z wybitnych figur e- 
m igracyjnych, a to z powodu że jakoby w p lą 
tał się w  sprawę, która „okryłaby hańbą i je
go samego i Polskę". (P odk reś len ia  nasze. R ed )

„Jakaż to mogła być  sprawa. —  ris.ze w  dal 
Sizym c:ągu B oy. —  w  którą M ick iew icz się 
wplątał i która m ogła ..okryć hańbą jego i P o l 
skę“ ? R zec z  prosta, że  musiało chodzić o 
rzecz  polityczna; nasuwa się tą, która w y p e ł
n iła całą działalność M ick iew icza  w  czasie 
kilko tygodn iow e go pobytu w  Konstantynopolu: 
legion żydowski- W a rto  ją tedy  przypom nieć, 
zw łaszcza , że  tę zadziw ia jącą  sprawę, p rzew a 
żn ie dotąd pomijaną lub tuszowaną, przedsta
w iono nam św ieżo  na podstaw ie dokum entów

w  pracy Rom ana Brandstatterą ,-Legjon ż y d o 
wski Ac a ma M ick iew icza ".

S treśc iw szy  bardzo obszern ie w yn ik i badań 
dra Bandstiiitera nad sprawą legjonu ż y d o 
w sk iego  i p rzedstaw iw szy  m ozolne w ys iłk i M i 
ck iew icza  oko ło  tej spraw y, pisze B o y :

„Już. b y ły  dokładnie skom ponowane mundu
ry, .poważne, odpow iadające charakterow i na
rodowem u Ż y d ó w " ;  już się w  nie ubierali 
p ierw si „huzarzy  Iz ra e la " —  jak m iała brzm ieć 
oficjalna nazw a żyd ow sk ie j konnicy- M ick ie
w ic z  ż y !  tą ideą; w c ią ż  o  tern m ów ił, rozpra
w iał, ża rtow a ł: „G olja ty, Sam sony, Holoferne- 
sy“ , —  m ów ił do m łodych ochotników , już za
wczasu w ystro jonych  w  n ow e mundury, —  
tylko patrzcie, żeb y  wam jaka Judyta lub D a
li la w  drogę nie w lazła , bo połam ie w szystk ie  
szyk i i z  huzarów  Izraela trzeba będzie iść 
znowu na fak torów  na geszeft"- 

.N a ra z  dn. 26 listo,nada 1855 r„ w  ciągu kil
kunastu godzin M ick iew icz  umiera.

„P o  jego  śmierci, L e v y  starał się p row adzić  
dalej sprawę- Jakiś czas, rokow ano z  nim, tem- 
poryzow ano  po dawnemu, ale czuć było . że 
dusza idei uleciała. Potem  przyszed ł pokój z 
Rosją, legion żyd ow sk i stał się dla Turcji nie
aktualny. rzecz upadła- 

„A  teraz spójrzm y na to w szystko  oczam i 
współczesnych- Od dwudziestu lat M ick iew icz 
niemal zupełnie złam ał pióro poety. B y ł dla 
w ielu kacerzem , cz łow iek iem  o  wąiptiwetn  ż y 
ciu prywatnem . jego  w y k ła d y  paryskie znala
z ły  się na indeksie, on sani. dem agog, szedł 
w b rew  pap ieżow i.- ciężki to b y ł do zg ry z ie 
nia orzech  dla „Po lon ia  sernper fidelis". A le  tu 
by ło  w ięce j: M ick iew icz, idący ręka w  rękę 
z  C zaykow sk im . siarczonym  renegatem ; M i
ck iew icz na usługach półksiężyca  tw o rzą cy  na
rod ow y  legjon Ż y d ó w : M ick iew icz protegujący 
targi bankierów  o Ziem ię Św iętą ; M ick iew icz 
stający z  Rotschildem i L e vym  na cze le  -huza
rów  Izae la ", zbaw ia jący  Po lskę p rzez Ż y 
dów , —  n ic ! sądzę, że  to b y ło  za w ie le  do prze! 
knięcta dia ów czesnego —  a nawet dla dzisiej
szego —  polskiego szlachcica- C zy  to nie m o
g ła  być  o w a  sprawa, która ..miała ok ryć  hań
bą M ick iew icza  i P o lsk ę "?  C zy  nie m ógł zna
leźć się ktoś, kto p rzyszed ł do przekonania, że. 
aby uratow ać dobre imię poety dla n iego i dla 
kraju- trzeba, bodaj zbrodnią p rzeciąć nić jego 
życ ia ?  Pro  publico bo n o - P ro  C h ris to - Tak ie 
rzeczy  co najmniej musiano s zep ta ć ' i m ów ić ; 
temi nastrojam i m iejscow ej em igracji tłum aczy 
lo b y  się niepojęte zachow anie dr- Dębickiego. 
R esztę dopow ie m oże k iedyś tajemnica doku
m entów  drzem iąca w  zaciszu b ib lio tek i-" 

R ew e la cy jn y  artykuł Boya-Żeleńsk iego w y 
w o ła  n iew ątp liw ie  istną burzę w  obozie  histo
ryk ó w  literatury i k ry tyk ów  -.oficjalnych"- C zy  
jednak uda się obalić p rzep row adzony z n ie
ubłagana logika p rzez B oya  -dow ód p ra w d y " 
—  to już inna kwestia-

Ja k  cc?tyj© sle lądowanie 
prof. Piccarda

Minister swoje, 
admiralicja swoje

P a ry ż  18. S. (B )  „E ch o  de P a r is "  donosi z 
Londynu , że rząd angielsk i rozw aża ł ju ż żą 
dan ie N iem iec  w  spraw ie rów noupraw n ien ia  
pod w zg lędem  uzbrojen ia , jednak  w  spraw ie  
tej istn ie ją  w  łon ie rządu angielsk iego w ie lk ie  
rozbieżności. Podczas gdy  m in ister spraw  za- 
gran ieznych  p ragn ie uw zględn ić uczucia naro
dow e N iem iec  aby zapobiec, by  w  razie  ro zb i
cia p e rtra k ta c ji N iem cy  n ie pod ję ły  zbro jeń  
bez oglądan ia  się na sygnalarju lfcy traktatu  
w ersalsk iego, to natom iast adm ira lic ja  pod
kreśla, że rów nou praw n ien ie  N iem iec  w  d zie 
dzin ie zbro jeń  lą d ow jrch s tw orzy łoby  p rece
dens i zachęciło ich do żądan ia rów n ou praw 
n ien ia  także w  dziedzin ie  zb ro jeń  m orsk ich  I 
p ow ietrznych .

N;eszczęśliwy wypadek podczas 
popisu linoskoczków

B erlin  18. 8. (S ch ) W  m ałem  m iasteczku 
Schw etzingen  w  B aden ji gdzie  pop isyw a ła  się 
publiczn ie rodzina linoskoczków  w yd a rzy ł się 
w czo ra j n ieszczęśliw y w ypadek. W skutek  n ied 
bałego ustaw ien ia  p rzew róc iło  się rusztow an ie 
podtrzym u jące linę, na k tóre j p op isyw a ły  się 
4 osoby, w  następstw ie czego w szyscy  spadli, 
na z iem ię  z w ysokości 12 m etrów . Podczas gdy  
o jc iec rodziny odniósł ty lk o  lekk ie rany, 12-  
le tn ia  córka, 11-Jelni syn i 16-letni praktykan t 
odn ieśli tak ciężk ie rany, że zm arli w krótce po 
p rzyw iez ien iu  ich do szpitala.

 ooo----
Gwałtowna burza

nad Częstochową
Częstochowa. tS. 8. PAT. Onegdnj nad Częstocho 

\ wq rozpętała się gwałowna burza, w  czasie letóre! 
wicher pozrywał druty elektryczne w różnych pwn 
ktaon miasta. Przed jednym z domów przewody ele
ktryczne spadły na ziemię, rażąc prądem wysokie
go napięcia 9-letnie dziecko, które poniosło śmierć 
na miejscu. Wypadek ten o-ma.l n.ie pociągnął za so
bą drugiej ofiary w osobie Stanisława Kempińskie
go, który na widok rażonego prądem chłopca rzu
cił się na ratunek i chciał oderwać go od drutów, 
kilkakrotnie dotykają ich. Na szczęście Kempiński 
uległ tylko lekkiej kontuzji i poparzeniu rętoi.

M edjolan  18. 8. (R )  L o t  p-oł. P iccarda  obser 
w ow a ły  w  północnych W łoszech  tysięczne rze
sze ludności, która z przebiegu lotu spodziew a
ła  się, że prof. P iccard  w y ląd u je  na tery toriu m  
w łosk iem . W ład ze  w o jskow e poczyn iły  p r z y 
gotow an ia , aby w  razie lądow an ia  udzielić  prof 
P ieca rdow i pom ocy.

Balon w idoczn y  od dłuższego czasu pon.ad 
A lpam i zaczął się zw olna  opuszczać i o goJz. 
14 znalazł się na w ysokości 1000 m etrów  po
nad de Senzano nad jez io rem  Garda, unosząc

się ponad okolicą  przez d w ie  i pół godziny, aż 
w reszcie o godzin ie  17.10 w y ląd ow a ł gładko w  
polil iżu Monzanbano.

W ychodzących  z gondoli lo tn ików  w ita ła  lu 
dność entuzjastyczn ie. P rof. P iccard  od jechał 
aułem  do de Senbano zaś inż. Cosyns pozo
stał przy gondoli. W krótce  na m iejscu  z ja w ili 
się żołn ierze. abv w ziąć  udział w  p rzen ies ie 
niu aparatów i instrum entów  w bezpieczni 
m iejsce. Obaj lotn icy p rzebyli podróż w  doskr 
nalvm  stanie.

Eciia wielkiej afery spirytusowej 
w Przemyślu

Z Przemyśla donosi (G.) Prez.d kilkoma miesiąca 
mi aresztowano tu w związku z wykrytą aferą spi 
rylusową właścicieli fabryki octu „Lech" oraz 
szereg kupców wmieszanych w  tę sprawę. Kilku 
zaś współoskarżonym udało się w  ostatniej chwi
li zhiec zagranicę. Po zakończeniu śledztwa przel 
sędziego śledczego Turkowskiego, wypuszczono 
onegdaj na wolność kilku z aresztowanych, któ
rzy odpowiadać będą z wolnej stopy. Na wieść o 
zwolnieniu współwinnych, uciekinierzy wróclti 
z zagranicy i sami zgłosili się na policji. Zostali 
jednak wszyscy na polecenie sędziego śledczego 
przytrzymani i odstawieni do aresztów sądo
wych.

.mu— .....
PO  Z A M K N IĘ C IU  K R O NIK I

POGRZEB Ś. P. MARJANA JEDNOWSK1EOO
Wczoraj popołudniu odbył się pogrzeb śp. Mar)* 

na Jcduowskicgo, artysty dramatycznego i długo
letniego reżysera scen krakowskich. W  pogrzebie 
wzięli udział imieniem p. wojewody krakowskiego 
dr. Oleś, wiceprezydent miasta Ostrowski, tudzlei 
bardzo liczne grono reprezentantów związków, sto
warzyszeń i zrzeszeń, których zmarły byt człon
kiem, jakoteż liczne zastępy publiczności. Przy
wyprowadzaniu zwłok przemówił dyr- Trzciński, 
podnoszą; zasługi zmarłego około ro-zwoiu teatru
krakowskiego. Pienia żałobne wykonał chór te a tr* ! 
ny. Nad grobem przemów-i! jeden z kołegów ze sce 
ny krakowskie!.

P a ry ż  18. 8. (B )  K siążę Sykstus de Bourboii 
Parm a, baw iący na R iw ierze  francuskiej o- 
św iadczy ł p rzedstaw ic ie low i „Jou rn a l‘a‘ ‘, że

rzekom y książę Edgar Bourbon zam ordow nm  
w  Paryżu  nie jest żadnym  Bourbonem  lecz na. 
praw dopodobn iej — hochsztaplerem .

Lwów. ]8. 8, PAT. „Gazeta Wieczorna" donosi, 
i. wczoraj popołudniu w Jaremczu podczas kąpiel.

w Prucie u-tonąt 24-lefni student politechniki war- 
j szawśkiiej Jan Winnicki, syn adwokata z Częstocho 

wy
| Królewiec. 1S. 8. PAT. W  Tylży tłum hifieirowców
1 napadł nr rewnego oficera litewskiego w jed.n-el z 

kawiarń Oficer został ciężko poturbowany. Znier 
vażon\ o f i c e r  l i t e w s k i .  który bawił w Tylży w spra 
' ach służbowych zameldował o wypadku swe] 

( władzy przełożonej, co pociągnie niewątpliwi* n  
1 sobą interwencie dyplomatyczną.
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BIBLIOTEKA
WSPfcjŁCZESKA
Gizeli Kanleiowej 
I L r C A  S E B A S T IA N A  23
róg Dietlowskiej

kom unikuje:

Chcesz mieć Dajnowsze książki 
polskie, niemieckie, francuskie, 
żydow sk ie  i angielskie —  
Chcesz dowiedzieć się, co się 
dzieje w Europie —
Chcesz zapomnieć o kłopotach 
dnia powszedniego i trosce o jutro

zapisz się do

n b i b i j « t e k i  W s p ó łc z e s n e j"
jedynie europejskiej i no
wocześnie prowadzonej w y  
pożyczalni.

Dnia 1 września b. r. zostaje otwarta koncesjono
wana pTzez Ministerstwo W  R. i O. P.

SZKOŁA MUZYCZNA
przy Zyd, Iow . Muz.

w Krakowie, ul. Jasna 2
pod kierownictwem DR. RÓŻY ARNOLDÓWNY-

Oprócz ki as fortepianu, skrzypiec, śpiewu, wiolon
czeli, rytmiki, tańców plastycznych 1 przedmiotów 
teoretycznych, tworzy się Przedszkole muzyczne 
di a dzieci od lat 4— 7-miu i t. zw. „Konserwatorium 
dla dzieci" od lat 7— 14-tu z nowym pitgTamem. 
opartym na najnowszym sposobie nauczania.

W pisy przyjmrle i informacji udziela sekretariat 
przed wakacjami (z (powoda adaptacji lokalu) w 
szkol* „Ognisko Pracy", Stolarska 15. 1. piętro, co
dziennie od ĘOdz. 4— 6-teJ popołudniu. Po wakacjach 
W’ lokalu własnym ul. Jasna 2, parter, od dnia 22 Ł'er 
pnśa b r od godz. 10— 1 szej i od 3— 7-meL

REKLAMA 
► ►► DŹWIGNIA HANDLUII

P O S A D  PO SZU K U JĄ

KONOYP1KNT ze sub
stytucją i praktyką pro 
wincjonalną przyjm ie 
posadę. Mgr. Bronisław 
Friedman, Brzeżany.

1132

ROŻNE

P R A N IE  kołnierzyka 
12 groszy. Elektryczna 
Praln ia Kryształ, K ra
ków, Wrzesińska 1. 5.

103g

POSZUKUJĘ spólnika 
do już zaprowadzonego 
interesu węglowego 
wraz z artykułami bu
dowlanemu, na w ła 
snym placu, połączonym
i. bocznicą kolejową. 
Interes ten wymaga 
wkładu zł. 10.000 do
12.000. Zgłoszenia pod 
„Intratny interes" do 
Administracji „Now ego 
Dziennika". 330

JUŻ W YSZEDŁ: 
KODEKS KARNY, prawo
o wykroczeniach i prze
pisy wprowadzające. 2 
objaśnieniami i uzasadnię 
niem Komisji Kodyfika
cyjnej — w opracowanie 
Dra Zygmunta Wusatow 
skiego. s?diziego okręgo
wego. — Stron 340 dru
ku. Cena 6 zi., z przesył
ka pocztowa 6 at. 50 gr 
Do nabycia w Wydawni 
ctwie Kodeksu (Kraków, 
ul. Sienkiewicza 2a, i w  
księgarniach). 832kr

WYDAJE SIĘ smaczne 
obiady domowe po zni
żonej cenie: ul. Dietlow- 
ska 111, I. piętro, drzwi 7.

LO K A LE

POSZUKUJE SIĘ dla 
dwojga rodzeństwa u 
inteligentnej rodziny po 
i.oju umeblowanego lub 
bez z calem utrzyma
niem. Zgłoszenia z po
daniem ceny pod „Opie
ka* do Biura ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. 332k

DO W Y N A JĘ C IA  po
kój z osobneir, w ej
ściem niekrępującem, ul. 
Berka Joselewicza Nr. 
19. 2 p. 6 m. 630kr

POKÓJ dla 2 panów łub 
pań. z utrzymaniem łub 
bez — Dietlowska 111 
drzwi 7. do wynajęcia.

BE ZD ZIE TN F  małżeń
stwo poszukuje w  K ra 
kowie od 1. październi
ka pokoju z pełnem u- 
trzymaniem przy lep
szej rodzinie. Pokój 
słoneczny i kuchnia rj-- 
tualna wymagane. OTer- 
fy  z podaniem warun
ków do Adm. Nowego 
Dziennika pod „Bez
względna Czystość".

33Gk

D W A POKOJE 1 ku
chnia, komfort, do w y
najęcia od 1. wrześma 
1932 r. Przemyska 4. 
boczna ul. Starowiślnej. 
Wiadomość u dozorcy.

329kr

NAUK A  
I W Y C H O W A N IE

PRZED SZKO LE  prof. 
M. Friedlaudera dla 
dzieci od lat 4—7 ul. 
Zielona 1. I I  p. W pisy 
od 1—5 września, l l lk r

E Przetargi publiczne i
f>. Okr. Urząd Bud. Kraków, plac Magdaleny 2, 

ogłasza przetarg nieograniczony na: I
1) Budowę komory gazowej w Bielskn w dniu 

2t>. Y t li ,  godzina 11-ta.
2) Remont i dobudowa stajni w  kosz, Kazim ie

rza W ielkiego w  Krakow ie w  dniu 23. VIII. go
dzina 11,3(1.

W szelkie informacje oraz druki ofertowe mo
żna otrzymać w  biurze 5. Okr. Urz. Bud. w  godzi
nach urzędowych.

Wadjum wynosi 3 proc. oferowanej sumy.

Zw iązuk Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Hasafcu

w  Polsce —  Centrala

Kraków, Wielopole 14 tel.138-45
Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 

szpitali, sanatoriów, domów prywatnych 1 na 
wyjazd.

R ów n ież  w yszko lon e  m asażystki I masaży
stów  Honorarium p rzystępne; dla ubogie] lud
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar
ska bezpłatna.

Bitwo czynne stale dzień i noc.

Szkoła Zawodowa dla dziewoząf 
żydowskich „OGNISKO PRACY"

w  K rakow ie  zaw iadam ia P  T  R od ziców  
Uczenie, KJijentki i w szystk ie  O s o ly . szkołą 
się interesujące. —  że adres obecny szko ły  
brzm i: ul. Stolarska 15. I. piętro. Telef 158-21. 
a nie ul. M ikołajska 9- —  R ów nocześn ie za 
w iadam ia się. że szkoła jest aż do dnia 27-go 
sierpnia b. r zamknięta.

IŁ PISY TAKSA 
15 z ł

miesięczni*
R. i O. R.

TAhSA 
15 z ł

m iesięczn ie
na zarejestr. przez I :ini*leistwo W

KURSY NDL€W E 
Leona KEfM ELRGA

długoletniego, rutynow. instiuktoia nauk handlowych
K R A K Ó W , UL. S T A R O W IŚ L N A  2 8
przyjmuje się codziennie. Z powodu kryzy su ta
ksa zniżona na 15 zł iiiiusięeziiii-, za wszystkie 
pizedmioty obowiązkowe dla zgłaszających się 
bezzwłocznie.

1=

Nowa Drukarnia Ę 
Dziennikowa I

■

1■
i t =

elefon

102-79

w Krakowie, ulica Orzeszkowej L. 7
przyjmuje
wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wschodzące w szczególności 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i 

dzieła wykonując takowe starannie, szybko i po cenach umiarkowanych

TREM  M ERAl A: w JCrakowf s. prow. miesięczn ZL 6*00. t w u t l f  ZL 16‘0(
Krakowie z odnoszę® do do m a „  m 6‘2C m „  18*60

Na prowincji z przesyłka pocztowa m : „  6*60 „  „  jg-gt
Zagranica i  rrresytk* pocziowa «  10*00 „  »  30‘0C

■JJOWY DZIENNIK" wychodzi codrfeiar'* takie w  porfedrafld I dni pośw *

OGł OSZEN1A: Podstawa obliczeń Jest 1 milimetr w  Jednym łamie. — Strona v 
te fc ś tł I aadeslaneai ma 9 łamy po 74 rr.llim. _  Strona za teksiem 6 l« 
mów po 37 Tniftn —  Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów 

CENY w  złctycn: l  „trena 1*26. —  Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. —  Za teksten 
0*25. —  Drobne od słonia 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. —  Gratu 3 

cje 12*50. —  Za zastrzeżeń '* m ie lca  dolicza sJe 25%.
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